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I  Nadesłane, a nie xam6\vione przez Redakcją ręko- 
1 pdsj będą zwracane autorom jedynie wówczas* gdy 

dołĄ^one zostają znaczki pocztowe na opłacenie prze­
syłki _ zwrotnej. Prcnurriorata mie&ięoHiia 4.50 Zł., 
z odnoszeniem do domu 3 Zł. -7 Konto czekowe: 

Warszawa 658.

O s t o i  r a s  t  p o f t o i o w e  u r e g u l o w a n i e

O rze c ze n ie  p o lu b o w n e  m o c a r s t w  o s i w  W ie d n ia .  —  R a m n n l t  o d s t ę p n ie  p ó ł i iu r t m  S ie d m io g r ó d  

W ę g r o m .  —  G w a r a n c je  o s i  D e r l ln -R z o m  d l a  n o w y c h  g r a n ic  R a iu iin fi.

(§ ) Wiedeń, 3 1  sierpnia. Rozmowy, prowadzone pomiędzy 
ministrami spraw zagranicznych mocarstw osi z jednej, a pełno- 
mo mymi przedstawicielami Węgier i Rumunji z drugiej strony, 
Zakończyły się w piętek w Złotej Sali Pałacu BelwederskJego o 
godzinie 15-ej orzeczeniem polubownem mocarstw osi.

Orzeczenie to zapadło na tyczenie rządów rumuńskiegu i węgierskiego, głody 
pozytywne obustronne uregulowaniu sprawy pomiędzy bezpośrednio zainteresowane- 
ttti stronami okazało się nieosiągalne.

Na mocy orzeczeniu polubownego, Węgry otrzymują tereny około 45.000 km. kw. 
Obejmujące zasadniczo obszar północnego Siedmiogrodu, z wyłączeniem Kląueeitbtir- 
Oa (Cluj) i trzech komitatów szsklerskich.

• 1  Uiunaki z orzeczeniem ruzjenitzuin pomiędzy ministrami spraw zagrań, m* 
carstw osi z jednej, a rumuńskim ministrem spraw zagr. z drugiej strony, odbyła fe ę 
wymiana not, w której Niemcy I Włoch* gwarantują nieraruszalność i nietykalność 
rumuńskiego tbiytoijuui państwowsgo, zaś rząd rumuński te gWwraątcje przyjmuje.

Dosłowne brimiwuk ancczenid 
polubownego.

Orzec* uua polubo-,, n >, 'zydunena życze* 
Jhe rządów węgierskiego i rurauńtLiego, 
brzmi następująco:
Y Rządy Kró «stwa Rumun; i i Królestwa 
Wijg-icr zwróciły się do rządu Niemiec, oraz 
T2ądu królestwa Włoch z prośbą o uregulo­
wanie orzeczeniem ^MUDOwnem istniejącej 
^iędzy Rumun ją  i Węgrami „w ęstji tere- 
bu, jaki ma być odstąpiony Węgrom.
.N a  zasadzie tej prośby ora i oświadczeń 
Jządów królestwa Rumunji i królestwa 

ęąier, związanych z tą prośbą, i i  uznają 
jalde orzeczenie polubowne bez zastrzeżeń, 
Ińko. obowiązujące dla siebie, minister 
Spraw zagranicznych Niemiec, Joachim 
Von Ribbemtrop' i minister spraw zagrani* 
cznyeh JKMości króla Włoch i  Albonjii, ce- 
saaz i Etjópji , hrabia Galearzizo Olano, po 
dodatkowej r Tramo.wie z ministrem spraw 
Sągr. Aw.munji. Mik-hałem Manuuilt .on i 
łPdnistreji Hpra\v zagr. Wegier, hir. Stefa­
nem Csaky wydali d> Lś w Wiedniu na&fę- 
ipające orzeczenie polubowne:

1) Jako ostateczną gun icr między Ru- 
J^ue.ą I Węgrami ustala się granicę wy­
rysowaną na załąjzonoJ mapie, DokiaJ- 

wyznać m. granicy na misjscu 
Pozostawia się komisji runiuńsko-węgier-
skle;.
.2 ) Przypadający na tej dstawlo W j- 
onłnh dotychczas rumuński teren, zostanie 
«proin»eny przez wojska rumuńskie w  
«iąyu okr.su 14 dn, I przekazany Węgrom  
"  »“*malnym staniu

* -r-* - -rc/uuw etapy *prf żnian w, i obfa i- 
02 m la Oc-taz inm® ejsoliczności z tern zwią- 
«an 3, maj^ raostae no tychmćast nstałoiie 
Przez Komisję rromucisko-węgitareką. Rządy 
rumunaki i -węgierski mają postarać się* 
6by Opróżnianie i obsadzanie odbyło się w 
*Upełmym “DOKoja i porządku.

3) Ws-yscy obywajcie rumuńscy zamlp- 
iw 1 w dniu dzisiejszym nu terenie
[J|»iącym byc otts^nlanym przez Rumunję, 
r*yskują bez łsń iydi trudności obywatel- 
fjjta wigierskie. Posiadają oni prawe w 
Jy*oUągu okresu B m lUęty optować na 
JjfojjSz rumuńskiej przynaleznneei państwo-

O ieby,_ które uceymdą użytek z tego pra- 
s oucj. maja >r>uścić węgierski obszar 

w o a y  w przeciągu następnego roku 
cęaą przejęta przez Rumtmję. Mogą one 

«bra». swobodnie ze sobą 1 .de nianie 
Ruchomi, nadto zlikwidować -wajfi mienie 
'erucno.m« aż do chwili emigracji, a uzy- 

•jtane sumy również swobodnie zabrać ze *®bą; — — -

c^iązaoie z przesiedlan i em 
jFSfctofwialy w

się optantów 
ÎkJańl wielkoduszny i pray-

4) Obywatele Rumuńscy narodowości wę- 
gierskiój etale osiedldnl na tsrenle odstą­
pionym w rtku 1919 przez Węgrv Rurnunji, 
a obrcii Ie pozostającym p.zy Rumunji, o- 
trzymają prawo optowan La Un,z wę­
gierskiej przynależności pjństwiwej w o 
kresie 6 miesięcy. Do osób, korzystających 
z .igo  praw- opcji odnoszą się zasady wy­
mienione pod 3).

5) Rząd królestwa W ęgier przyjmuje u- 
roczyste zo-bowiązs nie, że osoby, które, u- 
ty  -kują obywatelstwo węgierski* na zasa­
dzie niniejszego orzeczenij. polubownego, 
ale są ńarudowości rumuńskiej, pod każ­
dym względem będzie traktował na równi

t innymi obywatelami Węgierskim?. Rz«d
-królestwa Rumunji przyjmuje uroczyście 
odnośne zobowiązanie oo de rumuńskich 
obywateli narodowości węgierskiej, pozo­
stających na jego tery torjum państwo- 
wem.

fi) Dregulow.m' \ innych szczegółowycu 
kwestyj wynikających % zagadnień suwe­
renności pozostawia się do bezjmśrc inich 
rokowań pomiędzy rządami rumuńskim i 
węgierskim.

7) W  razie trudności ’ub wątpliwości 
przy zrealizowaniu niniejszego orzeczeni > 
polubownego, rządy rumuński i  węgierski 
porozumieją się co do tego bezpośrednio. 
W  razie niemożności Dorozumienia się w 
jąkiejś kwestji. przedłożą one tę kwestję 
rządowi niemieckiemu oraz rządowi kró­
lestwa Włoch 
gitięcia.

dc ostatecznego rozstrzy-

Protofcół 1 ońcoy ego pOoiedzenia brzmi 
'.^stępuj ąco:

Protokóle
W czasis rozmów, „akie odbyły się w W ie­
dniu w dniach 2flbi 30 derpnii 94C r. mię­
dzy rępre entantami Niemiec, Włoch, Ru 
mun; i W ęgier w sprawie istniejących 
L,vestyj między Rumu lją i Węgrami co 
do terenów .mających być odstąpiouemi 
Węgrom, pr.zestawieiele Rumunji i Wę­
gier, na zasadzie swoich pełnomocnict wr

zwrócili jtę do rządu niemieef iego i wło­
skiego z prośbą o uregulowanie tych kwe­
styj orzeczeniem polubownem.

Reprezentanci Rumun j i  i Węgier o- 
świadczyli prrytem, że ich rządy takie p- 
TzeczeMe polubowne bez zastrzeżeń uznają 
jaao obow lązujące

Min .lister spra-" zagranicznycl Niem1 bc 
Joachim von Ribben trop i mnie ter spraw 
zagr. JKMości króla Wioch i Alhanjł, cc 
sarza Btjopji, hrabia Galeazzo Ciano w od­
powiedzi ńa to w imieniu i na zlecenie 
swoich rządów wyrazili gotowość spełnie­
nia prośby rządów ki. Rum.un.ji i  kr. W ę­
gier i po dodatkowej rozmowie z ministreiu 
f ę n v  zagr, Rumunji Michałem Mapoile- 
sch orą« ministrem upraw zagr. Węgier hw 
otolimem Csaky, dzis w Wriedniu w zaniku 
Belwcderskim wydali żądane orzeczenie po- 
Inht/z r.t z ząłąę* jn.em niniejszego pircio- 
kołn i wręczyli je f-rzdotawicielem Rumu 
nji i-Węgier w p; dyójnem irygotorcaniu w 
językach niemieckim i włoskim.

Minister spraw zagr. kr. Rumunji oraz 
wimistei spraw zagr. Węgier przyjęli do 
wiadimoś 1 orzeczenie polubowne i załącz­
nik ukj tegoż i w imienin sw'oich rządów 
potwierdzili jeszcze rac cświadczenie, że 
przyjmują orzeczenie polubowne jaku ure­
gulowanie ostateczne i że zobowiązują się 
wykonać je bez żadnych zastrzeżeń.

Wygotowano w językach niemieckim i 
włoskim po 4 oryginały.

Minister Goebbels pn^ltywa jjutro
do Krakowa.

Wielki« ur^cryst»iści kulturalne w stolicy Gen. Gubernatorstwa 
i w siedzibach uDwodów jk dniu 1 -go września.

Kraku w. 31 sierpuia.W niedzielę przy by* 
wa do Krakowa niemiecki mir ister propa­
gandy dr Goebbtk, celem wzięcia udziału 
w uroczystam »<  irclu państwowego ma 
tru Genei alncno Gubernatorstwa. W  tym 
samym t r,iu . !bvdą się w Krakowie, War­
szawie, LuoMnis i Ha M u  Inne kultural­
ne imprezy.

(Zrządzenie tych imprez w rok po ogs r- 
nięciu nasregio kraju przez spustoszenia 
wojenne .tanowi dowód szybkiej i ortate- 
canej stabilizacji sitorunków w Generalnem 
Gubornato^wie ->od silnemi rządami nie- 
mieckiiemi, które jeszc-e w tokr wojny an- 
giel skiej podejmuje wielkie kulturalne za­
dania na Wschodzie.

:łe
Jeden % najbardziej zasłużonych około 

ro/.woju W ielkich Niemiec ludzi, dzisiejszy 
minister oświaty judowe;, i pronag,: udy 
Rzeszy Józef Goebbels, urodził sie. jako 
syn kupca y'ryder^ka Goebbels®, w dsnin 
29 oaździemika 1897 r.

Studja uniwersyteckie odbył on na unJ- 
. rei s t  ta.h niemieckich, a mianowicie stu- 
djo-wał v, l^onn, Predburgu, Wiirzbu^gu, 
Mondcujum, .Heidelbergu, Monastyrze i 
Frankfurcie, p zyczen? przedmiotem jego 
studjów była hittoija, dzieje kultury, hi- 
sforją literatury i , ilozofja. Studja syeu ie 
zakończył on w r. 1921, promując się na do. 
ktorsi filozofjl. JtB'o roz^»awa doktorska 
nesi tytuł: Duchowo-peb tyczne praay
wczesnej romantyki

To ukońc , min studjów Józef ■” oebbelś 
obiera zawód publicysty. Po dwóch latach 
przerzuca się jednak cj polityki, zakłada­
jąc ba terenach obsadzbnycł* przez wojełoa

Koalicyjne plskwsze grupy 
narodowo-socjalistycznego.

lokalne ruchu
Z powodu tej

iGinlstar dr Jozef Goebbeie.

ls»'. .i u. ś i i  whu »  helgijaH* aakamiyą w t
epuśdić tereny 'Okupcwanb.

W  nabtępuyc> lataięh jest om. leoakmrem 
isma ,V6!kisohe Frelheit“ w Eberfeldzie 
łaairaje iyud>*ąn

nym w Zagłębiu Rahry. Pod jego kiei iw- 
ndętweor akazujM się tam wydawnictwo 
„Narodowo-socjalistyczue listy“.

W  jesieni r. 192S Punrer powołał go <10 Ber­
lina, p owierzając mu kierownictwo partji 
w stolicy Rzeszy, Jako „Gauleiter" Berlina 
położył Goebbels wielkie zasługi okóło raz- 
O"dowy ruchu narodowo-socjalistycznego. 
Reaaguje on pismo „Angrlff". Na lams^h 
tego pisma często zabiera głos rtie Sacze- 
dząc ostryeh siów krytyki pod adresem 
izadzą'’ rcb podówczas kól.

W  r. i929 zostaję mi ■ nowamy szsfeńi pro- 
pagaiidy p jr .ji nutujuwu-siu. ulistycznej, 
ponosząc od tej chwili pełną odpowiedzial­
ność za całą propagandę i walkę wyborczą 
w następnym roku. Przyczynił się w .dużej 
mierze do rwycięstwa partji w wrborach 
r. J9i)2 Po objęciu władzy »rzo:u Hitlera 
G-mnbeli w . 1933 organizuj* iwini*teiTłv'«ł 
oświaty Judowej I pri ipagańdy, . w  jesieni 
tegoż roku tworzy izbę kultury, w rfkfórej- 
zjednoczył działalność prasy, rad.ja* filmu, 
teatru, muzyki, liter? tury i sztuki a nń- 
etępnie został mianowany przez liih rera  
prezydentem tejże izby.

Z propagandy dr, Goebbels potrafił ukuć 
Ważną broń w obecnych czasacr Wiemy 
uohrze, że zjednoczenie ns ro^ a niemieckie­
go mogło nastąpić tylko dzięki energicznej 
i świadomej swych eęlów ikcji. Spra4,Ma 
organizacja służby informacyjnej, żasitg 
propagandy niemieckiej i szybl ość jej 
działania — te . .zyi tka jest w większości 
* ~s uf ą dr. C‘oebbelsa, Potraf;ł on znaleźć 
drogi, które trafiają każdemu do .ńrżokó- 
nania, potrafił on rozszerzyć działalność 
partji narodowo-soojalistycznej p,a cały 
nr ród niemiecki. Nic więc dziwnego, że dr. 
Jozef Goebbels uchodzi za jednego z naj­
wybitniejszych mężów Stanu ruchu uaro 
dowi. socjalistycznego.

Mimo swej ruchliwej dzmłalnrści poli-
dzięki niej, J 

rw«|r * i*woou pn-
i«j, a moi* właśnie dzięki piej. * dr. 

jjOcObels nie porzueił ewęjr, ląwodu pw- 
blicysty. Opublikował pń cały szereg dzieł
polityęzno-publieyistyczmych, które należą 
do -Tajt/ażniejszych pozycyj literatur/ pu­
blicystycznej ruchu narodowo-socjalisty- 
csnegn.
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(§) Wiedeń, 31 sierp id a. W  związku z «•* 
głoszeniem orzeczenia polubownego pomię­
dzy mi nietraini opraw zagr. rnot • *tw osi 
z jednej - mlnrstr m spraw ntgr. nmnunjl 
z drugiej strony odbyła >f« wymiano not 
w Jctórej Niemcy i 'V 1 schy gwarantuj- nie- 
noi ■•sralność I nietykalność "utm-ń "lego  
terytorium państwowego, a rząd rumuński 
tą gwarancją przyjmuje

Niemiecko- rumuó s ka wbjHHSia netfc -- 
brzmi następuj ąyo:

..Wa*za Ekscelencjo!. .
W  imieniu i oa zlecenie rządu niemiec­

kiego mam zaszczyt zakomunikować VV 
Ekscelencji co następuje:
; Niemcy i Włochy obejmują ze skutecz­

nością od dnia dzień ej azogu gwarancje nie 
fykaJności i nieual-uszal n-ości rumuńskie­
go terytorjum państwowego.

Zapewrtona jeszcze raz waazą bikscelou 
cj< o mojora najwyższem p- walaniu

pudp. Kibbontrop".
Do Jego Ekscelencji 
ministra spraw zagr.
Królestwa Rurmmji 
Pana Michała Manoilescu.

„Wasza Ekscelencjo!
W  imieniu i na zlecenie rządu kr. Ru- 

musuj i mąlh zaszczyt potwierdzić odbiór 
noty Waszej Ekscelencji z dnia dzisiej­
szego, według której Niemcy i Włochy ze 
9kuteez«M>śeią od dnia dto»tojszego obej­
mują gwarancje za nietykalność i niena­

ruszalność rumuńskiego terytorjum pań­
stwowego. Rząd kr. Rumunji przyjął z za­
dowoleniem do wiadomości to oświadcze­
nie i niniejszem przyjmuje gwarancje u* 
dzielone Rumunii. Raczy Wasza Eksce­
lencja przyjąć ponowne zappwnieme mo­
jego szczególnego poważania

podp. Manoilescu".
Do Jego Ekscelencji 
ministra spraw zagr. Niemiec 
Pana Joachima vou Ribbentrop.

Włosko-rumuńska wymiana not ma i- 
dentyczne brzmienie.

N o w a  g r a n i c a  r u m u f t ś k o - w ę g i e r s k a .

Wioden, 31 sierpnia- D. N. B. dowiadu­
je się o nowej granicy rumuńsko-wegier- 
sklbj co następuję:

Nowa granica rozpoczyna sie na połu 
dniowy zachód od Nagyscalonta (Salonta) 
nad dotychczasową grtoiioą węgiersKO-ru- 
muńską, prowadzi w kierunku północno- 
wschodnim w odległości okuło 10 km ua 
połTOmowy wschód od Wielkiego Warai- 
«iynu i przebiega następnie w kierunku 
wschodnim aż na południe od Unji kolejo­
wej Wielki Warażdyn-Cluj (Klatisonbuug) 
do punktu około 30 km odległego w kie­
runku nółnoen o-wsehodnim od Neumarkt.

Stamtąd prowadzi w kierunku południo­
wo-zachodnim od Neumarkt kn południo­
wemu.. wschodów! nrzyczem linja kolejo­
wą h jSehassburga do Kronstadtn pozosta­
je przy Ruimmjl.

Ok. 22 km na północny wschód od Kron- 
stadtu granica zwraca sie lukiem wygię­
tym ku południow w kierunku wschod­
nim do sfńwnego grzebienia Karpat, po
którym przebiega zgodnie ze starą granicą 
węgiersko-riramńaką, z oz-asow z przed 
wojny światowej aż do punktu w którym 
dochodzi do no\yej granicy między Rumu­
nią a Rosją sowiecką.

n P o p o lo  d ‘ l t a : !a “  o  k o n fe r e n c j i

wiedeńskiej,
(= )  ‘todjolan, 31 sierpnia. Dzienniki I #

nocno - włoskie omawiają szczegółowe 
spotkanie ministrów w Wiedniu. Ogólni 
mówi się o pokuj owem załatwieniu SP®*' 
mych .zagadnień rumuńsko-wegierskich.

„Popolo J‘lta lia " pisze, iż niebezpiecżcd' 
»twc leżało v, tem, że spór o Siedrp.iogiyU 
spawał si© coraz groźniejszy, zarówńhąW 
stronie węgierskie;), jak i rumuńskiej. N! 
ulega najmniejszej wątpliwości, że w L?*' 
dynie uważano konflikt ńadduiiajski jak® 
zerwanie przyjaźni miedzy zam^eresoW^ 
nemi. państwam i traktowano jako pew 
go odzaju półśrodek dla ratowania wił 
snej depresji moralnej i jako środek d( 
intryganckiej propagandy.

Muź© o ten: świadczyć fakt, i ż  Anglń 
przegrała na ̂  Bałkanach ostatnią stawkę* 
W  przeciwieństwie do perfidnej polityk i:
brytyjskiej przeciwstawić się może politf*
ka mocarstw osi, która wno i nowy po;M 
dek rzecizj i sprawiealiwość.

Mocarstwa ol i występują przeciwko trffl 
dnościom, jakie wyłaniały się na f>T& 
strzoni stuleci, a które w ciągu ostafniw 
20 mt stawały się coraz dotkliwsze z PB* 
wodu wysti pień dyplomacji mocarstw za' 
choauich. Mimo tego jednak moóar«ty% 
osi są w stanie rozwiązać te trudności. J® 
unakowoż pozytywne rozwiązanie t ?$?, 
konfliktu będzie dla ministrów bi ytył'
słuch prawdziwą niespodzianką.

j/-!g£y

Rok wojny...
Kraków, Sl siornnia.

„O roku, kto cię widział w naszym 
kraju"' Wierzyć sie nie chce, że to już 
rok minął od chwili wybuchu wojny. — 
Jeszcze rok temu trwaliśmy w napięciu 
i oczekiwaniu, Jandzie zakładali sie,- ż© 
wojny ni© będzie, a jednak... A  jennek 
w dniu I-go w r »§ iń  włyszelif rr. v huk 
piorwszych wy* *i zató w S myftfichy pier- 
W aydi bomb. Wojna zaczął? oio.

Gdy dzisiaj zwracamy się myślą do te­
go okresu, wówczas widzimy jasno, że 
wojny uniknąć się nie dało; Była ona 
prostą konsekwencją polityki ostatnich 
kilku iat, a jeśli 'chodzi o BolsSę, to woj- 
aa ti była wy ikiem poiityHs, uprawia­
nej ód r. 190R, t. j. od chwili zgonu Mar- 
szatka Piłsudskiego.

Dzisiaj dopiero wddżimy tę pajęczą 
sieć, która otaczano Polsko, il wreszcie 
doprowadzono do stanu. z którego wyj 
śeia nie było. Prowadząc politykę zata­
jania przed społeczeństwem istotnego 
stanu rzeczy, rząd wojski bib był w sta­
nie w ostatniej chwili wycofać się z za­
jętego stanowiska.

Nietylko rząd gen. Składkowskingo, u- 
le także żaden inny rząd nie byłby w 
stanie wytłomaczyn opinji polskiej, że ń- 
p. zgoda aa przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy, czy na wybudowanie eksteryto­
rialnej autostrady przez Pomorze, mogła 
uratować dla Polski niepodległość, że 
m ogła uchronić naród polski od tych o- 
fia r i  strat, jakie poniósł w. ciągu w o j­
ny, —

Jeden tylko człowiek mógł to uczynić, 
ale cmwieKr- tego zabrakło. Człowie­
kiem tym by1 Marszałek Piłsudski, któ­
ry w krytycznych ^momentach amcał 
pójść;przeciwko opinji ęąfego narodu, .jê  
śli rwmżał, że krok ten jest koniecznym 
dlfe dobra iego właśnie narodu.

Niewątpliwie ty zw. koła odpowiedzial­
ne dohrze były poinfomowane o istot­
nym stanie rzeczy. Ryło przecież wiele 
zaDOWiedżi, ' które pozwalały sie tiori'y- 
ślać, że sytuacja Polski nie jest tak ko­
rzystną, jak to publicznie głoszono.

Tak; np. .opinia polska; hy ta poinfor­
mowana o warunkach Niemiec, t- o 
zgodzie ua przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy i b u d o w ę  ekster ytorialnej auto­
strady przez Pomorze, w kilka irrosięcy 
po ich. postawienia przez rząd Rzeszy; 
Tymczasem prsasa francuska —  jak się 
o tem można naocznie przekopać, 
pisałaiii i w styczniu : pp wwycn ml-
nistr? 3 ""*ą  w Berrhtesgaden — o 
sprawie Gdańska i autontrady, Jąh o 
warunkach — Móre już wtedy Hitler po­
stawił Beckowi.

ń zatem przez kilka mS^ iećy^ic P1̂  
stawiano bełskiej, publiczności nieheź- 
piećzeńsstwa. jakie mu grozi. Zatajono 
©n fakt, abawiająe się, że przedwczesne 

podanie go do wiadarprości może wywo- 
łać niepożądane następstwa.
, Ówczesną syipącja Polski nłe była do; 
pczaSdroszcsetiią; Nie było przecież pak­
tu ż Anglja, sppisz z Francją trwał jak- 
gdyby w ząwióSzeńiu, zresztą Pranuja 
miała wówczas wielkie kłopoty z. Wło- 
chami. Kontakt z Rosją opierał sie na

Lotniska i porty angielskie
Zestrzelono 2f nieprzypcielskicft snmolotóMr ■ A balonów zaporowych.

Berlin, 31 sierpnia. Nacfcelua komenda 
ariuji nlsmlcckio] komunlkujo:

*“ dn- 23 «brpniai śiialalne^ lotnictwa 
ograniczyła się do zbra, >u» ygw.adu, -w 
dogu ki Sr-gc doszło rio II— tych walk po­
wietrznych nan południowo-wschodnią 
Anąiją.

W  nocy na :»C sierpnia oddziały floty 
iowietrzpel zaatakowały lotniska w hrab­
stwach l-incoln I SuffoIR ikłady arzsmy- 
sfoyro w Felixtow-, zakłady lotnicze n 
Weybrldg • L-ngleyrSiouth, lak "ównl i 
urz idzenia portowi w Dwnoes, Leith, Har*- 
lepoole i Liyeroooi. Olbrzymie pożary, 
zwłaszcza w porcie L!vert>ool, dowodziły 
skutsczn^ści ataku. Brytyjskie porty były 
ilalej minowane.

Także ł ostatnie] nocy samoloty brytyj­

skie zrzuciły bomby w Niemczech zachn- 
rirień na obiekty niewojskowi. W  zagłębiu 
Ruhry trafiona zosta y w Mcznych mi J 
,co--ościach dzielnica miorzkaniowe. Uda­
ło sie jednakże powstałe pożary szybko u- 
gaaić dMcki akcji Btu$by bozpieczeństwa 
I służby pomocniczej. Wyrządzona szkoda 
jest nieznaczna.

Podczas nocnego ralofr na zagłębie 
Ruhrv zastały zestrzeloi . 2 nleprzyjaciel- 
skis ^amon-ty p zez ityierjp  przeciwlo­
tnicza. w aikacb powietrznych tego dnia 
stracono 13 niepi%y|acielskich samolotów 
oraz zniszczono I  Wlonów Zaporowych. 
7 samolotów niemieckich zaginęło^ ; - v i 
-Jedna i łodz‘ podwodnych zatopiła z rll- 

nle, str^eżonBgo konwoju w nocy trzy nie- 
nr’ yjacl«lskla okręty handlowe, pojemno­
ści łącznej 21.0C0 ton. (u).zesranie n nieemraci sneoaoei.

Niespodziewany atak na letniska ansiciskie. -  Skuteczne walki
powietnmi.

Berlin, 31 sierpnia. W  piątek r.lem1, akle^malot” bojows I myfllwrkłi podjęty II- 
ezns. nleepedzrewpne ataki na wyapy brytyjskie, kniczm Ilesć lotni: « 1 urządzeń 
Royal Air Force zos*-ała poważnie uszkodzona toómbamC Podczas tych < tak; w, 'ak 
"ówntaż s Hcz -. pr&|'otu nad ęngieltJriom w rbrzeżeir ppludnlowem doszło do licz­
nych walk w powietrzu nad hrabstwami po •»'nia wemi osaz nad Karnłen.

Wedłup d«rtychr»ios n a d t u M  wiadimohi przy tej oU„zji SC s fflnktów ni przy- 
Jaclolsklch zestrzeliły niemiookle samoloty myśliwskie. Straty niemieckie ograniczają 
e do liczby 21 samolotów.

iosi znowu zH nM
m .

Rzym. 31 sierpnia. Wioski komunikat 
wojtnny z piątku brziiii następująco, G{®; 
wna kwatera ar,u.ii włoskiej komunikuje* 
Bnza .aurynarLi Micabla na Mulcie zosta* 
la ptani ._ - rutscznle ihambardswaid'
NkpfzyJącleUklo samoloty myśliwski!*'
która żń ijdbwały clę właśnie w powietrza, 
nie chciały podjąć w rlk t z -samolotami wia* 
sklom li
skipi m

i nsltowaly uniknąć ich -alicR' WJC 
   y^iiwc^m udało się Imnab dostot

pod ogiań karabinów m * szyn owy t.i trzy 
samoloty nleprzyj aclelekl * I uszkodzić !►

W  Afryce północnej zostały obrzucon** 
bombami przez kilka srybko po sobie uf * 
stępujących nalotów składy wojskowe i 
bozy, jak również dworzec towarowy ^  
Marsa Matruk.

W  A fryce wschodniej samoloty tiombar- 
dow iły miejsca knacentracji wojsk i ko­
lumny samochodowe pod A-bo eł Bahi *. 
w pobliżu Garissa w Kenyi. Dalej obrzu­
cono bombami lotnisko w Rnua, przyczep* 
jeden samolot został zniszczony s ą ziein1- 
a dwa dala; uszkodzone 

Jed™ z oddziałów wojsk Dubat przepr®* 
w, dził skuteczny atak pod Buna. przyi zerf 
jeden samochód angielski zortal zniszcz© 
ny, i nieprzyjaciel poniósł wielkie stratń 

Nieprzyjaciel trzykrotnie bouibardowa* 
Mogadiseo. przyczem zabito dwie osoby, ® 
sześć raniono. (p)

i

pakcie o nieagresję, który, jak się póź­
niej okazało, nie wytrzymał próby ży- 
cii

W  tej sytuacji, jak to widzimy, trzeba 
było odważnfo I po męsku postawić surn-
wę. Trzeba było wskazań na to osamot­
nienie Dolski i na żądania, Mór* fav-i®- 
rają dln Polski tylko dwie możliwości:
albo żądania te uwzględnić i ratować 
niepodległość, ąjbo też żądania te odrzu­
cić i wystąpić do walki z przeważająee- 
mi siłami.

Decyzję tej ważnej sprąwie ńowziął 
sam r tąd, —  nie odwołując się do na­
rodu, w- Mówi się dzisiaj głośno o 
tem, ^  b, minister Beck był zwolenni- 
kiom 'porozumienia z Niemcami, ale że 
uległ ogólnemu nastrojowi.

Nastrój ten by* podniecany ustawicz­
ni o. Wmawiano w ludność■. krain,. że 
Polska ma wielkie możliwości militarne 
i aprowizaćyjnę, o wiele le p sz e  o,d mo­
żliwości N io m ie e . A  jednak gen. Tronsi- 
de, który na wiosnę r. 1939 przybył do 
Warsfeawy dla zbadania możliwoś'! woj­
skowych Polski, skrócił swói puby* w  
Ps»!sn« Jo mlnlmainwh rozmiarów. Jak 
dzisiaj wiemy, jShreżynit’ ;prźyswfeszena- 
w  wyiwd'! non, ;lronside‘a z poŃM -hwf 

riedcstotccznego przygo4"wania 
Polski do wolny.

Jak twierdza, gen. Tronside miał o- 
śu iadez.yć, że Polsko loęt w  stanie ocie­
rać s>® naparowi Niemioc przez... dwa 
tygodnie.
O  tom jednak opinja publiczną nfo 

wiedziała. Wizyta ger, Trorside** ‘Była 
przedstawiana jako wielki sukces polity­

ki polskiej, jako dowód daleko_ posunię­
tego zbliżenia Anglji do Polski. Raz o- 
br.iwszy drogę — polska polityka kro­
czyć dalej po niej bez odstępstw, k na 
ród polski, przeświadczony o wielkich 
możliwościach swej. armji wierzył w 
zwycięstwo.

Pamiętamy przecież ■tobrze, jak rok 
temu przybyły do Krakowa pierwsze 
rzesze uebodźców "e ślaska, z Zakopa­
nego, z Rabki. W  iwczis nrkt lie w ie­
rzył, Se wojska polskie oofeją się, że na­
czelne dowództwo właściwie nie ma ża­
dnego planu operacyjnego, względnie, 
że nie może tegó planu przystosować do 
wypadków, które się rozgrywają.

Nawet w  upiorną noc z 2 na 3 wrze­
śnia, kiedy już całe sznury- samochodów 
przybyły do Krakowa, prz^ymżac wio- 
daneóó c w—uifanbi de -mlsk r^bkrch 
ze Śląska,1 z Katowic, RybniRn i Pszćtw- 
ny, wwrzono. In ied to tylko, zapowiedź 
krntra*aku, który nlebąwem nmstepi' i  
narzuci n5e«"rviaclela daleko -łd granie 
RZręZyptospnlifeJ.

A  potem »bzpętąłą się straszliwa za­
wierucha. Wypadki postępowały tąk 
szybko po Wóbje; że Większość nie orjeh- 
towafa sio Wfpin. -«o iślo dzldjó.' Setki.,.!^ 
sięcy ńćhpdźćow wycofywało sję na te­
reny, które wydawały się bczpiee/nerm.
1‘budziły wieści; że ł;nją opóWi będzie 
Wisła, to znowu San. to znowu Bug. Z f - 
powiadano wielką reorgauizaeje wojsk w. 
Kowlu. A w Kowlu nastoniła ogólna dę- 
mebiiizacja cofających sie resztek ar­
mii. Ód wschodu UraniĆe Rzocrypospall- 
tt prtekrrczyto czerwona sfm h.

W  ' tym krytycznym momencie naród 1

został pozostawiony sam sobie. Wiedz®
Rzeczypospolitej opuściły grunh e par* 
stwa. udając się do Rumunii. Ci, ktćrzl 
pozostali na Siano wiekach — nie otrz? ’ 
mali żadnych instrukcyj. Kierowali 
własną intuicją, ratowali co się da. ^  
Wojns dobiegała końca.

Jeszcze ost atu e przebłyski oporu. Br®' 
u. się jeszcze Warszawa, walczy jeszeż® 
załoga Relu, ale “ą to lylko walki, u’® 
będące w, stanie odwrócić w croków los®1 
Pola * ł wpeinlu poddaje się Warszawa 
pada Ho!, astatkj wąlsk Foł«k! prZecb®*' 
dza granico, udajac ®i“ na Węgry b*» r f

iiRumunii, -ześć dostaje sie do n-ew® 
niansiockiej, wzgliądnie rosyjskiej.

Ną ziemiach oulskich zapanow.°,ł:
cmentarna ciszą. Wśtod zgliszcz i rb ,łl
zaczęło się nowe "vue. Zaczęto Sl o, ba*®’ 
csroć się musjałifc M .̂mo. strasznej tra®f-j: 
djj, jaką. przeżył, naród polski musi#* 
zająć się pracr dlo dobra tych, któńźń 
pozostali w krain. Nie można ukryć, M  
: praca ta nie była- łatwa. -Tak, zwykle 
przegranej rozpraw ie, tak i dzisiaj 
stąpiło w •społeczeństwie rozbiciel . r®* 
di*'o jenie, konsternacja i brak or-iePMJ 
cU, o,o ezynić wypiada. Trzeba .byto j 
nt-ro wMłs aby skutp

I

Nie wątoimy, to rocznica wybu'*b J 
wojny, najstrapT-ii-wszej, jaka znają 
ie, stanawie bedzir okazjo do rozm 
tywenia tych' chwil. kł óre ia oonr 
ły Poyi/aga chwUl wxmac?n, nh-r t 
mięfywanto te. dokonywane łydw w ń®' 
stroju, godnym ogromu wydarzeń.

Rob-



„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 203. Niedziek, 1 września 1M0. 3

K. aków, 3l sierpnia 
_  Wladj, law  Sikorski, były polski pre- 
rirfer 11kilkakrotny minister spraw wój­
towych, ściągnął był wprawdzie na sie- 

^niełaskę Piłsudskiego i jego następcy 
c>' “Woją „neutralność" zachowywaną pod- 
, as przewrotu majowego na stanowisku 
-tanendanta DOK V I we Lwowie i został 
J w 1- ■ /z ojynnej służby w arcnji, a 
dał 1 może właśnie dlatego!) posia- 

ogólną jednego z „najlepszych 
*^iiiKich fachowców wojskowych". W  tym 
flarakterze był też stałym wspiłp.atO' 

■WKiem starego umiarkowanie-endecki ego 
WaiWMwskiego", w którym co 

{^dzieli widniał jego artykuł na temat 
t , > y ,ub wojskowo-polityczny. Au- 

niniejszych, były irontow.y «ol ■ 
b “ T® leszcze z czasu wojny światowej, nie 
st '* danych, by oceniać zdolności „  oj- 
“Sowe "enerała. A le  pamięta, jak dzisiaj, 
. jak "lelkiem  zainteresowaniem czytał 

.iednego z uzdrowisk polskich 
“ rtykuł gen. Sikorskieg. w iipci 1939 r.

" Ku'.ierze Warszawskim" ,0 wojnie 
0,yakawicznej“.

Autor wyrażał sin z Iron ją I sarkaz- 
mons o tych, kt6rzy mów.li lub pisali
0 możliwościach wojny błyskawicznej
1 do takiej t f ». ji za j mywał »ta:iuwl- 
sko. Jak do niepoważne] halki. Wojna 
błyskawiczna, pisał, jest wogóle nie-
■ iwa, gdyż technila wojny nowo­
czesnej jest tak skomplikowaną, ii po­
trzebuje d“fr- pch 6 miesięcy du jr| roz- 
“  • •“ a. H adc- ss 3-tygodnioweJ wojny 
uolsko niemieckiej nieraz wspomina­
łem ową facnową ocenę czol.r^jo ge­
nerała polskiego, ale leszcze dzioiaj są­
dzi. iż artykuł jego był genialnym w 
porównaniu z hasłem, rzuconem przez 
antagonistę Sikorskiego, marsa. R>- 
dza-Smigi ego: „Silni, zwarci, gotowi*1,
■ u ofensywa niemiecka przy cal n 
swam błyskawlcznem terapie przecież 
pozostawała w tyle chaosu, wyprze­
dzającego go I charakterystyczną ce­
chą klęski Polski w r. 1939 nie były
■ r irto.ve porażki, tylko nagły, z go- 
winy na godzinę coraz większy raz- 
■claJ całego aparatu pań itwowego.

Działo się to w Polsce od psin «ego  
wHija w o ]-r  i o tom nie mogli wiedzieć 
fn. niemieccy, ani-polscy żołnierze na 
froncie. Pierwsi widzieli, jak wszystko 
roz atu |e się p*»d ich 1'derzmlamJ, dru- 
dzy.^ie nie maią co jeść, tu an jedne­
go d«ii.n nie funkcjonuje poczta golo­
wa, że fch komendanci pozostawiają 
łn na łasce Bożej i że maią do czynie 

nic z n rzeciwitikiem, co do siły I war- 
tr mi którego byli systematycznie okła­
mywani przez swych zwierzchników, 
i m nie znali całej skandalistykl zaple­
cza I nie zdiwali robie z nie] sprawy.

"ci" 'o nagłego załamania cię pań- 
•ora jwewnąt.z pod pierwszem uderze­
niem z z«wną*rz — nie zna historja 
* wiata.

p, pierwszym dniu wojry, dnia 1 
^rzesuta 1939, ministerstwo sprawiedtówo- 
^ ^ ^ T d a ło  ogłoszony w prasie i przez

kólnika z dnia 24 sierpnia st. r. 1 n idzoru 
sądowego 5658/39 i L nadwn u prokurator­
skiego 1938/9 w porozumieniu z władzami 
; Jministracji ogól nej. Minister sprawie- 
dliwości Grabowski".

Na tajemnicŁy ten rozkaz rozpoczęły .się
masowe u r r  .iwania wśród wszystkich 

mniejszości narodowych,
aresztowano iówmież masowo obcych oby­
watela, posiadaczy paszportów nansenow- 
skich i wogóle wizysiKich „podejrzanych", 
których było dziesiątki tysięcy. Areszto­
wano ludzi, którzy znaleźli się w ‘.pisach 
przygotowywanych i uzupełnianych przez 
pełnych lat 20: ktokolwiek bvł kie-ł-sś are­
sztowany lub podejrzany o jakiekolwiek

polityczne wykroczenie, kto tyfko sieuzią* 
w wiezien u śledczem i wyszedł na wolność 
jako zupełnie nk winny, tego obecnie zam­
knięto. Interweniującym mawiano, że ą- 
resztowanych wywieziono „w niewiado­
mym kierunku". Tym kieiunkitm niewia­
domym. była Bertra Kartuska, gdzie w 
pierwszych dniach września 1939 zebrało 
się około 7000 os b, inężczyzn i k „id, fr4ó- 
■v przeżywa piekło, J-kiego robie nawet 

b  nte n móg w . i j fantazji wyobrazić. 
Inni zostali zesłani ao rożnych miejscowo­
ści w województwie mięskiem i bis los t ło ­
kiem pod nadzór policyjny, reszta siedzia­
ła pc przepełnionych więzieniach całej 
Polski, oczek o i ąu w każd sj chwili lynchu 
tłumu albo strażników więziennych.

„Praca** parto wnika Kcstefc-Biemackiego.

WB®ystkich aitelacyjnych i  okręgo- 
tr ^ r ^ k n r a ta r ó fc  i d/o wszyisitkicii sądów 
SntT  l *  apelacyjnych kręgach połu- 

* zachodnich. Rozkazuję natych­
miast przystąpić do wykonania mego o-

nastraujący komunikat:

Równocześnie, również w pierwszym 
dniu wojny, ukazał się dekr~f Prizydenta 
„o zwierzcbnlctwie nad siłami zbrojnyri, 
o władzy w ojskowej i komisami ch cywil­
nych" z podpisom I. Mościckiego, | "r. 
Składkowsklego i ministra spraw wojsko­
wych Kasprzyckiego Dekret ten m. in. u- 
stanawiał stanowisko „głównego komisa­
rza cywilnego", którego szerokie preroga- 
tyr.j obejmowały część uprawnień rdn, 
stra spraw wojskowych, część zaś mini­
stra spraw wewnętrznych, a nawet mini­
stra sprawiedliwości.

Obejmowały one również , i t  niczanfe 
akcji przeolwpaństwowoj".

Owym głównym komisarzem został pułk, 
Kostsk Biernacki, osiawiony pierwszy kó- 
mendant tw i^dzy wiezienia w Brześciu n. 
Bugiem z r. 1930, później organizator kar* 
no-łzolacyjnego obozu w Berezie wejiewo- 
da aoleski, człowiek zr-ny :e swoich rato- 
logK-óo-sadystycznynh instynktów. Pierw ­
szy jego rozkaz w spraw:'e praktycznego 
wykonywania ikcji „walk-" z przetiw par- 
stwowcami* ogłoszony pr^ez Radjo i w 
czasopismach Wowskich (innych -już nie 
było) z daty u i 6 września polecał każde­
mu Polnke ■rl-petfjpcla strz sia(: na miej­
scu do każdego, k « i tylko wydałby się pn- 
dejrZanym W akcji prapciwpaństwowej, 
przyczem kundlu rz główuv wyraźnie uspo­
kajał, i i  nin należy obawiać-sir ponlagnię** 
c do .mi owiedzialnonc! za czyn tak pa- 
trjotyczny!

W  ton sposób w chwili wybuchu kon­
fliktu zbrojnego rozwiązano proWem 
mniejszo&d narodowych i w ten sposób — 
W  przewidywaniu tęgo konfliktu — olsey 
działacze raństwowi przygotowywali się 
do zjfedtiąnia sobie oko,o 40 pioc. obywe- 
teli polskich narodowości niepolskiej, _od 
których państwo żądało ofiary z krwi i 
mienia. Gdy około lat 5 przed wojna jeden 
ze zn nych dziennikarzy warszawskicl 
zwrócił uwagę ówczesnemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Bronisławowi P'>- 
raekiemu na coraz fatalniejsze stosunki 
polsko-mniejezościowe, t«ii owlatui z cy- 
nicznyiTi uśmie.‘hem odpowiedział: „Na o- 
głoszenie manifestu Mikołaja Mikołajewi- 
zu mairy zawsze czas". '~dy jednak Ro­

sja carska zdobyła się wobec Polaków bo­
daj na łlntoniczny manifest Mikołaja 1'T;- 
kołajewicza w r. 1914. to Polska w r. 1939 
pozostała wierna tradycii myśli politycz­
nej z w. w. 17 i 18 oraz 20-letniej trsdvril 
x dasnej. Włsrne^ć to w swej feiepęj konse­
kwencji by. i doprawdy podziwu godną.

W  i momencie rył uchu wojny zwyciężył o- 
stai cznle ocgląd samego b. min. Ple- 
rackieąę, że problem narodowościowy w  
Polsce Jesl problemem bezpłoczsA.twa pu- 
Miczne.o I dlatego „Z zmewnienlmi spo­
koju1 problem zos >>e nawiązany.
I  w te.i historycznej chwili udrtano po ras 
ostatni rozwiązanie ;egu problemu — po­
licji. Negacje -wszystkich naroacw niepol­
skich w Polsce podkreślił dekret mobi1 rżą­
cy jny, ogłoszony wyłącznie w języku pol- 
skim i manifest Prezydenta Państwa, t  e- 
dagowany i-ówaież wyłącznie w jezj ku 
polskim.

Dekret ten o ogólnej mobilizacji był 
właściwie tylko czczą formalnością, gdyż 
w rzeczywistości

nioblllzacjs p-owndzoita nyła w Polsce 
już jd  marca.

Od marca przygotowywała się Polska do 
wojny, lecz nie Zważając nr przygotowania 
te i na szaleńczą kampanie wojenną pra­
sy polskie! — od pierwszego dnia w -jn y  
zapanow la w Polsce atmosfera r o z k ła ­
du. W  „IKC" pod datą 4 września 1939 
ezytamy w relacjach z Krakowa, Warsza­
wy i Wilna o wzorowrm poi ządku w tych 
miastach, o spokoju ludności, zajetej swo­
ja codzienną pracą, o przebywaniu wszyst­
kich organów władzy i obywateli przy 
swyęh warsztatach pracy. Było to taką 
“an,a prawdą, iair ogłoszony na pierw- 
szem miejscu tego numeru ogromnemi 
czcionkami komunikat „Wodza Nacżelne- 
go“  o zniszczeniu 100 niemieckich czołgów 
i 30 aeroplanów. W  chwili, g^y redakcja. 
„IK C " pisała o zupełrie „normalnem ży­
ciu", 1 rwaniu na miejscach itd., sama pa­
kowała swe manat1 i: Dyl to przecież osta­
tni nume; dziennika Too,o pi-zed Y^roaze- 
nieTn wojsk niemieckich do Krakowa! 
"Wtedy też eolscy policjanci chodzili up. po 
t. zw. Osiedlu oficers„,em w Krakowie od 
domu do domu,

wzywając wszystkich — do uclleczkl 
z Krakowa.

Okropi a węcCrówka ludćw.
Właśnie penllka rządu, jego paniczne za­

rządzenia i kłamliwe wiadjiiności prasy 
wywołały tę bezsensowną i niepotrzebną 
ucieczkę dziesiątek i setek lyisięcy ludzi — 
na wsjtiód. Zamiast pozostawić instytucje 
i tunzędników na miejp- ach, ewakuowano 
ich, nie wiedząc dokąd i bez możliwości 
kcmunikacyjnYch. Z rozkazu i z inicjaty­
wy Rządu polskiego rozpoczęła się okrop­
na wędrówka ludów, tworząc niedolę i 

trngbdje setek tysięcy Polaków. 
Epilogiem wędró.wki tej była jeszcze na 
wiosnę 1940 r  pro- rodzona akcja repatrja- 
e/jaa uchodźców polskich którzy, nie wie- 
drąc puco j  naco, zn aleź li silę ma obcym 
dla sidbie t srenie, zajętym p.rzoz wojs!:« 
sowieckie, ń. ilu z nich nie mogło wrócić, 
ilu zgWęJ o, błąkając się podczas srogiej 
zimy 1939/40 p tamtej stronie pasa gra­
nicznego,' ił e r odaiin rozleciało s,; 5, nie mo­
g ą c  siebae ju-ż niigdj odszukać?!

W  tym sajn-ym czasie na wschodzie, kę­
dy runęła fala uchodźców z zachodu, 
sł rzcitnie ukrywano przed społeczeństwem 
polskiem porażki wojskowe i zawrotne 
tem^-o ataku niemieckiego. W  rym samym 
czasie, gdy w Kraków ie pa'rjoci cieszy li 
się ze zniszczenia „cętki czołgów niemiec­
kich", czasopisma polskie we Lwowie po­
dały wiadomość o „przełamaniu I "Ji Zyg­
fryda'.* 14 iriejsbctch", Bóg wie, d la c z e g o  
genialny autor wiadomości owej wybrał 
właśnie cyfrę 14, nie zaokrąglił jej do 
20, 50 ozy nawet 100!
W  dziedzinie polityki fsmsowr] zapanował 

zupełny chaos,
Ogłoszono dekret o wprowadzeniu cenzu­

ry wojennej, ale nie było rozpoTządswni a 
wykonawczego, 1 to i jak m«. tenzurę tę 
przeprowadzać. A  więc pozos' ało po sta­
re mu, cenzurę przeprowadzali ci sr.mi lu­
dzie w stan j ’t «  'e grodzkiem, z tern, że 
powinni oni byli domyślać się, czego nie 
zyczy sobie, mieć w gazecie v/ładza woj- 
fcowa. W  praktyce wychodziło tu np. tok, 

ło o niemieckich nalotach nie wolno było 
pisać we LwoWi« pod groźbą najsui ow* 
“zych kar. chociaż w Kraku vir wzal a  
Warszawie pib',ro o ti m zupełnie -webo- 
dnie. Po przerwaniu telegraficznych i te­
lefonicznych połączeń z Warszawą, Lwów? 
Stanisławów, Tarnopol i wsaysikio inne 
stolice wojewódzkie w województwach 
wschodnich

nie miały żadnego kontaktu z władzą 
centralną,

wojewodowie nie wiedzieli, gdzie przeby­
wa rząd i czego od nich wymaga, nie wie; 
dzieł o tern również oddział l wowski 
PĄT-a (Polskiej Agencji Telegraficznej). 
,T5n ostatni na własną rękę wprowadził 
taką nowość: wydawano dla prac: po­
dwójne komunikaty, na papierze białym i 
zielonym, przyczem przy przy mus owem 
drukowaniu biuletynów zielonych ule wol­
no było podawać źródła Informacji, w  tera 
chytry »posóh of-cinln- agencja Prasowa 
zrzuciła u a odpowiodziąlcość reuakcyj naj­
bardziej fanta dycane wiadomości o suk­
cesach wojenny! h.

Pod koniec lderwszego tygodnia wojny 
fula uabodżcói. zalały miasto I miasteczka 

w órojewództ wach wscbdnicn- 
łtacasególnie w i«o4uduiowo wschodnich (Ikie-

,Oczy** artylerii przeciwlotnicze^. Suszarnia bomb Ictniczycli.

W p i e r w s z ą  r o c z n  c ę  wopolsko-niemiecki »/.

■*” nlwba, ku maszynowego, który widzimy na zdjęciu, wycelowana Jest w klorun- 
Była ona nim " '“widocznemu celowi. Ale obsługa karabinu wir. czego chce. Z»ba- 
Łnalduje -jn .y^Tjacielakl samolot I otwiera na niego ogień. Platforma, nr której 

«,! „n. <.łilowisko karabinu maszynowego, umnźllwia załodzn obserr-oy -mle ca- 
«wuvtcy. Także I karabiny maszynowe zestrzeliły niejeden samołoŁ

f-abryKacja ~>©r..b lutniczych wymaga wlel : ej pracy licznych .acWuwców, zanim bom- 
bi bęurie m&gła być użyta do właściwego lej celu. Po wykończaniu I &,-nhv zostało 
p om a lew ne I muszą schnąć przez pewien czas. Tego rodzaju surzarnię berrb lotni­

czych widzimy na naezem zdjęciu.



,GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 203. Niedziela, I  września i m

rnnek na, Rnm uM  i Węgry). Zdetonowa­
ni obywatele zobaczyli ogromne autobusy 
z dachami- posmarowanemu glina i nakhy- 
temi gałęziami, wypęłniunę do ostatniego 
miejsca — matemi dztoćmi! Widocznie z 
jakichś Ictuicn kolon;j na,zaohodzifc wie­
ziono jo nie wiedzieć poco na pożałowania 
gulną iJaczkę. m.iasta i mfastec»  toyiy 
f*>i i dłutom.- li muzy n i mi. Z dygnitarzy 
przybył do Lwowa m. in. wojewoaa ślą­

ski Grażyński, mianoyamy po zajęciu wo­
jewództwa ministrem prasy i propagan­
dy, W budynku województwa odbywały 
się narady-' ze światom prasy miejscowej. 
Miarą zakłamania czy leż

zupełno] desorjentacjl Rządu,
który ni® wtodziai co się d o k o ła  dzieje, 
mm* posłużyć ra k t, iż na owych nara­

dach poważni® debatowano, ile wagonów

papieru należy sprowadzić... z Finlandji, 
aby zabezpieczyć weń wszystkie dzienni­
ki lwowskie! Działo się .to W okoliczno­
ściach, gdy ogłoszony w pierwszym dniu 
wojny ..wojenny rozkład ja/.dy“ w istocie 
nie obowiązywa1 ani jectoegu dnia,
jdy i MmulutjF niem-ickit) i m «  

dnh wniosły tło stosunków 
komunikacyjnych zupełny cłjaus!

W piątym dnk
W  zachowaniu się władzy cywilnej i 

wojskowej widać było wewnętrzne sprze­
czność, tak charakterystyczną i w latach 
pop-ze itr ::h. Z jednej strony Jantarom -ra­
no do końca i powoływano ao życia rożne 
organizacje i komitety, ]aJr gdyby wojnę 
prowadzono la M« rsie, z drugiej zaś po­
tracono zupełnie głowy i troszczono się 
tylko o benzynę do ant.

piątym dniu wojny, gdy Kraków 
znajdował się tuż w rękach demieckich, 
gdy flota powietrzna Polski już nie istnia­
ła, gdy cała komunikacja była sparaliżo­
wana, a ministerstwa warszawskie spako­
wać, komendant m. Lwowa zawezwał do 

.sali Tow. S ik -ły  Ludowej kilkadziesiąt o 

. sób wszystkich narodowości za imiennemu 
zaproszeniami, m. in. ze świata prasy, któ­
rym odczytał program i ustalone juz na­
zwiska wydziału organizacji społecznej, 
ruajacej prowadzić pracę propagandową i 
oświatowa wśród cyw ilnym  i wojska, 
zgodo; i ze wskazówkami władzy wojsko­
wej. Na pąpierze istniała osobna sekcja 
dla urządzani; koncertów i przedstawień 
teatralnych dla żołnierzy, mówiono o tem, 
jak trzeba manifestacyjnie odprowadzać 
żołnierzy na dworzec kolejow r (wojna w 
r. 1939 na wzór 1914 r.!), o zbiórce darów 
ma żołnierzy na froncie i o powołaniu ca­
łe.! uleci pododziałów ten organizacji w en; 
łym kraju, jak gdyby życie państwowe i 
społeczne nie doznało żadnej "miany, Dzia­
ło sł« to w prasie, gdr imobiliaowani ofi­
cerowie nie mogli w te same] komen . 
miasta (zmooillzowani żołnierze, w PKIJ) 
otrzymać informacji, jak i którędy mogą 
dostać się Jo swoich oddziałów. gdy) lak 
wspomri. n, nie było poczty potowe] I 
iJy lur^no^ć cywilna żyła pod Znakiem 

s;nl ,|iej paniki ży.rnc ci owej. Planowano 
parady dlą wojska w tedy. r  dy żołnierze 
całemi dniami nie otrzymywali pożywie­
nia i żebrali po wsiach i miasteczkach, 
przez które przechodzili, i gdy sam wódz 
naczelny uciekł już z Warszawy i nie miał 
żaonego kontaktu ani z premierem rządu 
ani z własnym sztabem!

19 lipca 1939 r. ukazał się w londyński! 
„News Chronicie"

wywiad t marsz. Rydzem-Smlgłym 
sprawie konfliktu polsko-niemieckiego.

Tekst został ogłoszony w eałej prasie pol­
skiej oraz przsz Radjo i jest dla ówcze­
snych nastrojóy polskich tak charaktery- 
łityczny, iż jako dokument historyczny 
wszedł do I  tomu niemieckiej „B 'ałej Księ­
g i" (str. 400). Rydz oświadczył wówczas 
dosłownie! „...Gdyby Niemcy nadat upiera­
li sie przy swoich żądaniach (czyli o przy­
łączeniu Gdańska do Rzeszy i przeprowa­
dzeniu „korytarza przez korytarz" — 
Przyp. autora), to Polska podejmie, watoę 
nawet wówcza s, gdyby przyszło się je ' 
samej i bez sojusznik'W Gotowi jesteśmy 
walczyć o niepodległość do ostatniego męż­
czyzny ' i ostatniej kobiety... Dlatego, gdy 
pan H itler znowu zgłosił pretensje do 
Gdańska i Pom )” -a, zarządziłem przeci 4 
miesiącami mobilizacje. Proszę mi wi< - 
rzyć że mobilizacja ta nie była tyL  o 
czczą der ouistracją. Byliśmy gotowi do 
wojny, gdyby się ona okazała konieczną. 
Arm ia polska nie jest tak ltozna, jak nie­
miecka,. lecz mimo to jest ańrnja aobrą. 
Na wypadek wojny każdy mężczyzna pol­
ski i k iżda kobieta staja się bez względu 
na swój wiek żołnierzami".

ten sposób dewieddeno się w lipeu, 
u  Polska gotową była do wojny Już 

w marcu.
Najwyższy polski czynnik wojskowy ̂  nod 
kreślił z cała stanowczością waytość bo­
jowa prjaji polskiej i zaebwytgwojenny 
społeczeństw l polskiej ro. W ten speob 
zdezawuował argumenty późniejsze, mko- 
by Polska była do wojny nieprzygotowa­
na i zaskoczona niespodziewani iu atakiem 
niemieckim.

).gv  września 1939 zebrał się 
Ssjm I Senat na manifestacyjne 

posiedzenie —
ostatni® w dziejach nowej Polski. Wśród 
burzy oklasków przyjęli senatorowie wnio­
sek, iż „członkowie Senatu odJa|ą się ido 
dyspozycji Arm ji". Znalazł się jeden taki 
senator, który potraktował tą ućhrwato po­
ważnie i — zgłosił się do wojska* Wiado­
mość o jego godziwym geście błyskawicz­
nie rozeszła sję między jego kolegami. Je- 
Ćasran z nich pokazał swe pisemne,,zgło­
szenie, ten wziął papier do ręki i podarł 
go, kpiąc sobie t  senatora-komika. który 
chce iść na wojnę, zapominając, iż prze­
cież senatorowie przeznaczeni sk do „zadań 
wyższych" — Ogłoszono we Lwowie (jak 
i w® Wszystkich miastach i miasteczkach), 
iż będzie się kopąć rowy dla ochrony przed 
aiąkąmi lotniczemi i że obywatele powin­
ni sami dobrowolnie zgłaszać się do pra­
cy. by m e ściągać ich przymusowo. T cho­
dzili ludziska kopać rowy: ze śmiechem, 
z żartami, jakgdyby to była zi 1 >awa w woj­
nę, a nie wojna naprawdę. W  przededniu 
ogólnej m oblizacji jechałem z gór hucul­
skich do Lwowa. Na stacji W Nadwornej 
stał na sfwlfediłjim torze długi woj­
skowy. Jednym wagonem naszego pociągu 
wpacała do domu kolon ja dziewbzeęa. W ył 
iTiieniano z żołnierzami okrzyki, śmieehy, 
żarty ,a na pożegnanie rozległ się chóralny

okrzyk z obu stron: „Dowidzenia w Berli­
nie"^

ttzecz jasna, można zastrzec się, że nie 
wysta rcza i ogląd i postępowanie jednego 
utytuło yanego matoias, który odstrzęcw 
swego ąulegę oJ eiużby woj sko wej a u ; 
Karetki miesaczuobów, wzgl niepoważnych 
dzto wczątek - - aby poglądy swe uogólniać 
i-Bzukae w nich od* wierć mdlenia nastro­
jów  narodu. Ba, iecz ee-dne rzeczy w tem, 
że ta n  właśnie byi nastrój najszerszych 
warstw społeczeństwa! Nienden patrjota 
polski właśnie tak myślał, i i  wojna przej­
dzie niepostrzeżenie, że t  gdzie prowadzona 
p i.w it wyłącznie na terytorium Rzeszy, 
że „Sama się zrobi", i że. zwycięstwu samo 
spadnie z nieba, ja t pieczone gołąbki. Brak 
zrozumienia, co to jest w ojra  i do lego 
wojna nowoczesna oraz wojna Polski z 
Rn iv  co znaczy potęga wojskowa N ie­
miec, br ik świaaumośei wszystkich tych 
okropnych rzeczy Był właśnie główną 
przyczyną i e r  > W i i  wojny dorzło. póź­
niej, że w konfrontacji z wynurzeniami 
wojtunem, nastąpiła W narodzie polskim 
taka_ reakcją psychiczna, utka dezorjeuta- 
cja i rozpacz.' »<i ;

Zdaję się. że jedynymi, którzy zdawali 
sobie spraw, z powagi „yi,*ac]i, byli żoł­
nie: ze na "lozyHach M ir a itu i ic ń ,  r kić 
rzy stali tom od wiosny (au  1939. Ci z po­
śród pieK, którzy zdołali ujść z życiem o- 
Puwiadali, iż już dawno przygotowani by­
li naśmierć:

widzieli, Jak wyglądają ich p>*zyeje 
w porównaniu z niemieckimi,

które można było Dglądać golem okiem po 
drugiej «ti-onie, porównywali wygląd wła­
sny i żołnierzy Diemieckioh i wiedzieli i 
udczuwali, że gdy Niamoy ruszą się. to po 
obrońcach polskich nie pozostanie śladu. 
A le -wyższy korpur oficerski jirmji polskiej 
o tem wido znie nie wiedział, ani tego nie 

•yezuwał, bo gdyby było inaczej, to czy 
byłoto do pomyślenia takie obłąkańcise i- 
granie.

Liczebny stan armji jMisktoj
biuffpm nie byi

„Dwa miljony najlepszego zołrierza na 
świecie sioi na i.iruży naszycn grauie“ —1 
pisała w przededniu wojny prasa pęfegka. 
Cyfra jest zgodna z prawdą. Przecież do 
niewoli nieinicćklej ■«. uło si, ok, 800.000 
żołnierzy, wziętych z bronią, w jęku; A 
ilu pozostało na terytoijam  zajętym 
przez Łotrzewikówf d te dziesiątki i letki 
tysięcy, które już w drugim tygodniu woj­
ny faktycznie weszły w Stan dzikiej demo­
bilizacji, gay wielotysięczne oddziały woj­
skowe brnęły na wschód, przeważnie bez 
żadnego wyższego oficera, bez żaunej łą­
czności z jakimś sztabem, bez prowią itów 
i bez pomocy sanitarnej? Trudno oznaczyć 
dzień, w którym arraja polska zaczęła roz­
latywać się, ale było to jeszcze w czasie, 
gdy i Warszawa ginęła powolną śmiercią 
samobójcza i gdy pod Kutnem wrzał je ­
szcze bój.

I państwo i reszta ar.nji już wtedy 
były w stanie eiii/chjl.

W przemówieniu wygłoszeń >m p zez H i­
tlera po zakończeniu operacyj wojennych 
w Polsce,

podkreślił vn -varteść b-Jcwr 
prostego żołnierza uolekiego.

zdi lność do inicjatywy u podoficerów i »a- 
pe'ną niezdarność wyższego dowodzt ar­
mji. Nie w ;emy, czy zechce kiedyś ktoś z

kompetentnych I  otoków, byłych sztauow- 
ców armji polskiej, ogłosić przynajmniej 
W przybliżeniu daue o stanic korpusu ofi­
cerskiego n przededniu wojny i o jego 
stan-e w 5-tym dniu -wojny w kilku róż- 
rych formacjach wojsl, owyen. Jednak ka 
zdy bezstroniny Widz mógł spostrzec zjawi­
sko ogolne:

1) w oddziałach armji, znajdujących się 
w odwrocie, ilość wyższych aficuiów była 
minimalna,

2) wszystkie drogi wiodące na poludnio 
wy wschód, przepełnione były autami któ- 
remi jechali wyżsi sficerowic w unifor­
mach ze swemi żonami, dziećmi, poduszka­
mi, waCzami, Rodzi-« oficerów jechał) 
k r te ni Thtami \jojśkowemi i ambulan- 
sa* i Cze./.onego Krzyża, irzerr czl-”wy­
wali" je ofic« rowie wszeiklem! środkami 
lokomocji, klóre powinne nyły w czasie wo­
jennym stać dc yi ą nej dyspozycji woj­
ska wyłąi»n1e dli c łów, związanych z za- 
danUmi wojskowemi.

Wszyscy ci oficerowie, odgrywający 
przed wojną w Polsce ogromną rolę w u-
brąniach aywilnych, zajmując najwylcze 
stanowiska w życiu państwowem, .sp iłecz
nein i gos.podanv.ein będąc wysokimi u- 
mędaikami, posłami, senatorami, członka­
mi dyrekcyj i rad nadzorczych i „szare- 
sr i ęmiuefloejami" w stolicy puńctwa, -w sto 
licach województw i po wszystkie b za kąt­
kach Kraju, — wszyscy oni z chwilą wybu­
chu wojny przebrali się w mundury ofi­
cerskie, przeważnie pułkownikowskie i ma- 
joruwskie. A lb  tylke minimalny ich od­
setek zgłosił się do swych formacyj i peł­
nił czynną służbę wojskową. We Lwowie 
i we wszystkich miastach i miasteczkach 
na wschodzie zaroi:ło się od oficerów, ucie­
kających z zachodu.

Po ty*! wszystkich uniformach poznrś 
było, żf prochu nie warnafy.

W uniformach i>ułkowniiko:wskieh paradt 
wali po ulicach Lwowa m in, były pre- 
mjer Janusz Jędrzejewicz i jego bra„ 0y- 
ły  minister oświaty Wacław i wielu in­
nych. Uniform oficerski służył podczas 
wojny zbyt często dla lżejszego zdóbjrwa- 
pla benzyny do auta. Było to widowisko 
. tak niesmaczne, że o wysokich oficeract 
rezerw y. ktprzy nie brali na sie mundu- 
ru_ oficerskiog n ówibno, iż „mają cha­
rakter" (m. in. .0,/ionr, t ik  o b. po sie 
i noczeln.ku wydziału wschodniego w min. 
spraw zagr. p, 9'>baizlu), Podczan wojny, 
w czasie śmiertelnego i bezpośr**lulcgo 
niebezpiei&eństwa dla ojczyzny, gdy 12 
września 193S w godzinach popro udutó- 
wy<U poj-wiły się we L w o «ie  u« Górnej 
Gródeckiej pierwsze niemieckie toraze 
przednie, wybuchła • ,ka panika, że w prze­
ciągi. godziny z dziesiątek rysJęcy , jt, 
zaparkowanych na ulicach, ni pozostało 
ani Jednsgo, Dziesięć dni trwało oMężeoie 
Lwowa. A le w ciągu tych 10-oiu dni lu­
dzie nie widzieli na ulicy oficera wyższe­
go, po którym byłoby poznać, że przeby­
wa w okno ach podmiejskich. Natomiast 
z reguły pozostali nrzy swych oddziałach 
porucznicy j podporucznicy, Później oka­
zało aię, że zjawiskiem ogólnem w ,-rmji 
polskiej była ucieczka wyższych oficerów 
pod pretekstem, iż jadą do wyższej jed­
nostki wojskowej (sztabu brygady, dywi­
zji, korpusu) „po dyspozycje". albo żr ja ­
dą osobiście „jiawia iać przerwaną łącz 
ność: wyjeżdżali i tyle ich ich 'podkomend­
ni widzieli! f* rzy tem zabierali ze sobą ma­
py wojskowe, tak, że ich oddziały pik osta-

wały na łasce niższego dowództwa 
w rjj, bez wskazówek, bez danych wJeir
tacyjnych- .

Oczywiście, ze niezgodne z prawdą f;®.®! 
sprawiedliwe byłuny twiari iwils, Jake®“. 
myśl o ratowaniu jedynie własnej 
ewych rodzin ogarnęła wszystkich bex.w/g 
Jątku oficerów poiskich. Nie oapowia^ 
tó prawdzie, — co stwierdza Zresztą d®? 
ilość oficerów, biorących udział w bi't̂ *._ 
pod Kutnem. Byli to już przedtem ziąoD1’ 
liaowani oficerowie rezerwowi, częścią^ 
zaś oficea-owie zawodowi. Z drugiej .to*’ 
nak strony nie do pozazdroszczenia by’ li­
tych żołnierzy i oficerów rezerwowyę.r 
którzy usłuchali rozkazu o ogólnej mob1'1! 
racji i pozjła«.zali się do wojska. Nar. 
w stosunku do z wy 1 dych żołnierzy t jS  
lwowska Komenda Uzupełnień (PKU1 
wiedziała, co z nimi robić, ponieważ 
nie z zasadą, by „mieszać" mieszkań^0" 
różnych części państwa we wspólnych i0'' 
macjacb wojskowych (z obawy piz<=d> n- 
rodowo jednolitemi formacjami m Jejs*0’ 
ściowemi, które musiałyby pow3iać w 
niku zasady tery tor jalnego formoWąw? 
wojska), zmobilizowani posiadali kartki, 
wypisaną miejscowością swego pułku, ™ 
którego powinni zgłosić się, a dokąd ®!, 
można już było się dostać. Więc tłu?; 
zmobilizowanych oblegały kancelaT? 
PK U  i dworce kolejowe, gdzie jedńafeÓSB 
nie było bardzo przyjemnie przeóywać f  
względn na ataki lotnicze.

To iamo Jziało się w komendach m ijó  
gdzie iyła»idli się oficerowie rezerWr?

Tam nie wiedziano co z nimi lobić, k^' 
rędy ich wysłać i kazano „czekać". PeWif 
znaj-oiny urzędnik państwowy we L w #  
major rezerwy, zgłaszał- się codzienni 
wieczs ile słyszał „czekać", a gdy oświ»“' 
czyi, że pragnie iść na front, usłyszał eh?' 
rakterystyczn -dpowiedź: „Poco pan b1’ 
tak śpieszy do śmierci?*-. Wkońcu oweg" 
majora rezerwy przydzielono do — 
c,ii i wysłane ż ekspedycją karu" przeęir 
chłopom ukraińskim w pow. stryjsk'1®' 
Był tn człowiek zacny i uczciwy, patrjoj1* 
polski. Spotka wszy przypadkowe r  dfl1* 
swego wyjazdu autora wspomnień nintot 
szycb. na ulicy I.wowa, mówił rozgorycz0' 
ny: „N ie mogę panu powiedzieć. dokąd W  
aę, gdyż jest to tajemnica wojsko w„, 
mćwię panu, że wolałbym trupem leżeć & 
piacu beju z Niemcami, aniżeli jechac I  
misją, z j ką mnie, oficera, obecnie wyslj' 
łają". Byli wkońcu i tacy, którzy pop61' 
nittii samobójstwo, w rozpaczy podnoszą® 
na samych siebie rekę. Więc nie wszys** 
uc Kall., nie wszystkich oqarnęti; a  rai J 
pa rwdzym dniu wojny prsychosa ezukan*8 
(■la siebie nor siecznego -ąfa ■ uspra» ł1| 
rliwonlem, że „bezemnie obejuzie sir" / 
że — oczywiście — , d l .ei ile" a. mja P®J' 
ska smaszeruje do Królewca I Beri 
na, Ale tych ostatnich było tak wiele. 
ich ucieczką przybrała charakter Jttńlń®' 
i »  łttóre afiiiję ideńiorąlizoiWąl0
i zdezorganizowało.

Istnieje już dsiś cala niemiecka literatu­
ra c wojnie % Polską. Czerwoną nicią w1-1 
się we wszystkich swych dzicłaci nieune*' 
klcte nąnanie dla wsileczności żołnierza Pto 
skiego. o kur ej już wspomiualtśniy, ąaB® 
o fakcie stwierdzonym przez n:emiectieg(| 
(wodza naczelm go. Czytamy np. w jedjęj 
z takich publikacyj (v. Oven: „Schluss tu u 
Polen"), że jedyny i ostatni oficer, ktćr? 
poozstał w dawnej twierdzy btzeskii to 
który jeszcze nie uciekł, dał tiobrs. rad 
swym żołnierzom, aby każdy ratował sj5l 
jak łnoże. Ale, pontoważ żołnierze aie iną|l|
do swej dyspozycji żadnych inuycn Sr.od' 
ków lokomocji, oprócz własnych upg, i n?
wiedzieli, któr>di mają uciękag, „w 
część postanowiła sprzedać jak najdrożw 
Życie swe w cytaoeli: obsadzili oni kara' 
biny maszynowe i nrm; ty i nawet próbui 
wali przebić sie autami panteruemi“. 
toj samej książeczce czytamy o wygiulęci® 
różnych pnlków walecznej konnicy pub 
skiej, m. i. o wypadkąóh, gdy konnica a' 
lakowała czołgi nieińieękie w przekoi*' 
uiu. iż ią to wozy z dykty i tektury; prz®; 
eież tak pisały gazety polskie , opowiadał1 
oficerowie chcący walczyć bluffem!.„

Wina dygnitarzy .
Współwlna polsklaga Kórpusu oflcar- 

•kięga w tokie kataitrofię nie biega naj-
m wlejstówatpljw  ości. 1 czem wyższe czyn 
uiki polskie t tom wina ich większa. Naj-
toięksssą wina dygnitarzy polsk iclb, którzy 
rozpętali wojnę, a później uciekli, tracąc 
poczucie godności. Zdaje olę I* c*y 6 wize- 
irtló w CMflierynkach iw. Lubartów na 
północny a . chód od Lublina zjrwlł się 
hyjpnn lgły z Kestklem Biernackim U- 
otok&l stamtąd tak prędko, iż w miejsco­
wej leśniczówce pozostawił swa buławę 
matśzałkoWską i swoje srebro. W  tym Sa- 
mym czasie oSZtafi wodzą naczalnego" za- 
jechat aż do B.ześala ] ulokewał się w hi­
storycznych «B'|igszóp^ch“. Nątomi.aŚt pre-
zydent Mościcki, zanim przeszedł przez 
most na Czeremoszu w Kutach, podczas 
swych licznych etapów, zajechał był w ca­
łym swym dworem do majątku zi emianina 
Bodganowicza w Dzurowie. Pani Mościcka 
wiozła autami wojsko wami nhwet swą sy­
pialnię, bo — jak mówią — nie mogłaby 
zasną ć w obeem łóżku. Państ wo Mościccy 
zamierzali spędzić zimę w Dżurowie i dla­
tego postanowi1!  natychmiast we dworze 
zagospodarować się, Zaraz fruglcgo dbla 
Ópruwtitłfelii samolotem Wojskowym z Ko­
łomyj! kafle do pleców: byl to zdaje clę 
jedyny wypadek, że administracja podczas 
wojny funkcjonowała, jak i  lysrek! A  zno­
wu za dzień lub dwa prezydent, jego żona

i całe otoczenie uciekli prosto z nabożeń­
stwa, odprawianego przez kapelana pol­
skiego w cerkiewce grecko-katoHckiej,
fdyż nad wsią zjawił się samolot niemiec- 

i. Opouladający aam tę niewiarygodną 
ale praw Jziwą histor.ję człowiek, bezwzglę­
dnie zasługujący na zaufanie, nic umiał 
już dąć odpowiedzi jaki los spotkał kafle 
i łóżko pani prezydentowej: czy pojechały 
dalej czy też pozostały na pannątkę hi­
storycznej wizyty...

Inny znowu dygnitarz wojskowy, mini­
ster spraw wój towych, gen. dyw. Ka- 
sp.zyokl, zatrzymał się w dniu 17 wrze­
śnia we wsi Niezwlska nad Dniestrem, 
równi ‘t bez żadbego kontaktu z armią. 
Z mtojscowego posterunku policji telefo­
nował do starosty w Horodence, zapytu­
jąc gę, ra,y droga' do granicy j umuńskiej', 
oddalonej od Horodenki o kilka kilome­
trów, jest wcina.
„Jak to, tó pan minister ni u wie, że bol­
szewicy przekroczyH gram ę I przecinają 

wszystkie polączema z ftumtMIJą?*
Pan minister d o ra w d y  o tem nie wie­
dział, mę h lai w to uwierzyć i  zacho­
wywał się tak, jak gdyby mc 'iwości ta­
kiej nigdy ińie prS£pu#z®0f. Rozumie się: 
m ef iwoścl takie] rzeczywiście nie thspusz- 
czal żaden z tych dygnitarzy państwo­
wych, którzy widzieli świat w Polsce i po-

za nią takim, jakim chcieli go wie ' >ć [ 
mleć, a nie ttiklm, jakim w r»cc. ywtoteć*'
był. itoltroczenie armji czerwonej było dl® 
Polaków t-ąką niespodzianką, ż » pr%®| 
dłuższy wierzono, iż armja ta przeci®? 
idzie Polsce „na pomoc". Były wypadsj 
pertraktacji polskich . oddziałów wojsk®' 
wych z czerwonymi, przyczcm pierwsze? 
pytaniem ze strony polskiej było zaws®? 
„W  jakim charakterze przychodzi czerW0' 
na erm jal". Tak, jak gdyby to jeszcze cl€ 
gle było kwestją wątpliwą! Cóż rnówić ’̂  
uświadomieniu wojskowo-politycznem 
dych podporuczńikóy i. poruczników, W# 
rzy trwali na swych placówkach pod LWto 
Vem. Jeszcze pódepąó oblężenia wielu 
bywateli starało się wydostać z łwowsWto 
ffó worka. Po większej części wylapyW^, 
toh stójki polskie i przesłuchiwały, wid’' 
w nich „szpiegów", gdyż psychoza dc 
trywaulia się wszędzie i we wszyst 
szpiegów w Polsce doszła była do uie 
.rygodujch rozmiarowi A  gdy ci u c ie k ł  
rzy mówili, że Lwów już ze wszystkie 
stron jest Otoczony ł że od wschodu sto-to 
wojska rZcTwone — oflcerowls alsi V 
wato li wi , do mości takie zu złośliwą 9 ^  
wókację wrogów peftatwa,

Polska polityka pozostała sobie wiór?8 
aż do samego końca...

Mienri ŚrudMWsKh
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W  najbliższym czasie uftaże się książka o  
istotnych przyczynach katasitroty Polski. Au ­
tor, analizując na podstawie ińaterjahi fak­
tycznego politykę polską w  różnycli dziedzi­
nach życia państwowego i 1 połeczne ;o wska­
zuje na długi szereg ważkich w  wyah na­
stępstwach omyłek, które wytworzyły fatalny 
stan wewnętrznej słabości państwa j narodu 
polskiego, wbrew  frazesom o wielkomocar- 
stvowej potędze państwa polskiego. Z  ręko­
pisu publikacji owej, z rozdziału poświęcone­
go polskiej polityce zagranicznej, wyjn.uje- 
m j artykuł o charakterze bardziej ogólnym, 
poruszający temat, stanowiący zawsze je­
szcze przedmiot ogólnego zainteresowania. — • 
(Przyp. Redakcji).

Kraków, £1 sierpnia. 
Było .dwóch pamów Beo' ów: jeden z nich 

Wył ladjutantsm marszałka Piłsudskiego, 
5®go najbliższym w„,pó .pracownikmim w 
ĄBiedzinie zagadnień mJ ,iz. narodowych, i 
Jego spadkobierc., polskich tez 7-agrani«z- 
ńu-P- ii - yeznych. N ie było wielką meapó- 
o®iaaką dla świata i  społeczeństwa poł- 
•kieso, g  dy Józaf B-dk, którego długą po- 

5 widywano tylokrotnie bezpośrednio 
noehyloną postacią Piłsudskiego, gdy 

p. jclr zasiadł w radzi® miitiparłw 
minister bez p r  oi właśnie za, pre- 

®ńerowamia Józefa Piłsudskiego (25. V I IL  
raj»* r). — Minięta em spraw zagi ^nic mych 
« y ł  jeszcze ciągle August Zaleski.

Dopiero 2-go listopad i r. 1332 
ministrem spraw zagranicznych 

zastał Bick,
W y w o łu ją *  n o m in a c ją  s w ą  o % -z y m ią  s e n -  
•aegę. G p iń ja  fruncu„fca, n a s t r a ja n a  zaw sze  
IPBowi w P i łs u d k ie m iu  prze®  p o ls k ie  s fe r y  
karodow o-detao ik ratycizn -ę  w z g b  s o c ja lis ty -  
* ® e  ( je d n e  i  d r o g ie  P iłsudsk ie jju .a  w ro g ie ),  
bas  bezpośredn i i o b n iżo n e  za  ■ ry rzn e rn ie
*  War" raw, wsisitr-i i  misji franeuemej 
I oczyszczanie polskich sp6.. . akcyjnych
*  sk&pioazacyjnego kapitału .Kucutklfyo 
Wprawa Żyrardowa itr.), przyjęta odrazti 
Pemimację p. Reeka.  ̂bardzo zimno.

Wrodzy Becikowi jego ziomkowi* traki*- 
f « H  g o  n a d a l ja k o  a d ju ta n t a P it s u d s lr ie g ą ,  
którego jedyną misją jest wozić rO/hozy
*  B e lw e d e ru  do  b . p a ła c u  B ru h lo w s k ie g o  
na u lic y  W ie r z b o w e j.  R ó w n o c z e śn ie  p rz y -  
p o m in  ino p lo tk i o n ie s ła w n e j r o l i  B e c k a  
to a f e r ^  ge n  Z a g ó r c k ie go .

Pen Ml Jiiiiiali Beck umiał w yr ic sobie 
swój własny, samoistny i tto ytefc

I  gdy Pifcudiski umarł, » polska narudo wo­
łu mpfcratyczna myśl polityczna coraz W -  
nanęci przesiąkała do wszystkich dóedzin 

państwowego i  wszystkich., resortów 
Polityk i, muno tormninego ta wrair Stron­
nictwa N "rodowego w opozycji do rządu, 
Beck był uważany za

Jedynego ,'"a" J^.wei j  p.łsudczyfca* 
w aądati. polskich,

to aZcątfgóAncśei w  ostatnim r-Aądzie gon. 
ckmaKowskiego, w którym — poza osobą 
jhand/sitra skarbu Kwiatkowskiego — wie 
pyło a<u j 'we | osobistości. któira mogła- 

pretendować na miano męża itanu.
AdL w Jodnej dziedzinie, Sm  w jecny n 

•esorcin mdnisterjalnym ni > otńouo i ’cze» 
eo dałoby , >q ponciągnąć pod mglistą 

JiŁeoiogji marszałka Piłsudskiego", 
której tyłe n » wszystkie sposoby dekla- 

ffigwa “O- And w jednej - z wyjątkowiifm 
{“ ■Sędziny polityki zagranicznej. Anłi też 
g " * j  ministok kle nia* odwagi przeuiw- 
•mwiać s ię , wszechwładnie panującej *«*-. 
wmistycznej ulicy polski.1, „I cz,f.ić ,"©ś, co
■ - h | ulicy nie pt r-nbało. Z  wyjątkiem mi-

spraw zagranicznych Bocka. I  dla- 
cego właśnie Becka nazywano „jedyny m 
(irawdziwytcn pUsudczyktein"

BiłsudsM nigdy swych poglądów na pol- 
^ ą  polityką zagraniczną w żadnej lozpia- 
w ie pi tanej, ozy leż moi/de wypowiedr La- 

sformował. „Instytut Józefa P ił 
v9t®kiewi), potwieoony badaniu naanO'WS<riej 
SS|torii Polski" wydał „PLs.-na zbiorowe" 
•fWsudskiego, obejmujące .'0 tomów: dare- 
• ■ szuikalibyf my tam wypowiedzeń na 
ifiSS1* polskiej polityki zayrauic«nej, z wy- 
lątkieni polityki vy i 1os«h lei do Rosji z o- 

191920-
..Kok 1920“ Piłsudskiego jest polemdezną 

Pracą wojskową, a nie polityczną. Poaostą- 
w ii jednak yiłsudski w swybb czynach tak 
wyraźną wstkaz^wk" co do jego wytycanyeb 
w kwest iac i zagr tnic^no-poJitycznyeb, że 
* * ', iż? Ą* gaj i cne żadnej wetpd4woi|0i. Naj- 
^f^Jeoszeani takiemi czynami były dwa, 

H ajzupedn ie j

samodzielnie f  wt , w ogólnie
p a n u ją c e j o p tn j) * .  laJdttj:

?  , konwencja połsko-ukriaió ika z 20 kwie- 
’A  1920 roku orąż w związk u z nią po-

■ «2. oa K ijów  i 2) pakt poksko-nienH. ck i
TVŁ ^ n i ,r>3i ■Ifcbsri*8̂  traktatu pokojowego w  Rydze 35 

bvił w 1 Ukraina Sowiecką s 18 maT-a 19214flltMM*Ann./vn i j-iMn IWł)..__ . J ̂  1 .ł.-r.

płynne i jprvwoazeoe nie^c^ronnio do no­
wych konfliktów. I  wśród tyob mynnych 
stosunków Piłsudski nsiło-suł nnisauloż- 
nie polską politykę zagraniczną od dykta­
tu francuskiego i  oprzeć ją  na

puro/umieiiiu bezpośredniem 
z sąsiadami.

Piłsudski wyczuł nieu jhronność Iranltrj^- 
twa systemu wersalskiego i ze stwierdzenia 
prawdy tej wyciągnął praktyczne wnioski.

Porozumienie i współpraca z Niemcami

,B j, -foPTaeoaetniem kom ew li Piłsudsk-ego 
w*Lr . J ustalony został głównie pod wpły- 

polskiej djiogaęj! pokojowej
rmJLeuciag*), narodowego-demo- 

pa; X,1 *awzięteyo p reclwmkd Piłsudskie- 
®agaH^ 'S0 traktat ten stanowił poniekąd 
■ł®3bdn-~ ' czasu ukazania sią w roku 
6. t  praey„ g* n. Tadeusz i Kutrzeby
*Ó,b na K ijów ", w której w  spo-
byj św >JT,:U -e 1 autorytatywny wyłożony

PifanrfSb- y  r  dsraidsKiego.
^uktatn ł  j^dgól0  nie przywiązywał do 
|ą<. , wartości trw jłej, nważar-
^ i r t hadi t '  ®ur°pic powojennej. z'tś na 

‘oll^ e  w a m  17 w Bzoaególności, za

Wprawdzie każdy akt zbliżenia z Bsmsam 
równoważony był równocześnie aktem 
zbliżenia z Rosją (podniesienie pc-.ełsstoa 
polskiego w  Moskwie di rangi ambasady, 
obopólne w izyty naczeli ycb redaktorów 
warszawskiej „Gazety Polskiej" i moskiew­
skiej JEtrawdy“, obeT ólne w izyty lotników 
polskich i sowiecLLeb itp.), jednak opinje 
i pols£:a i zagr&ni wna orjentoWala się bar­
dzo dobrze, co nal< żało uważać za taktykę, 
a co za polityką.

Tą polityką prowadził p. Beck bardzo 
konsekwentnie*, przeciwstawił sio koncep­
c ji p. uar.tLou o t. z w. pakcie wschodnim, 
który był pierwszym zwiastunem później­
szej pi «u tyki okrążenia, coraz większą nie- 
cktfć okazywał koncepcji t  zw. „zbiorowego 
bezpieczeństwa", a zwracał sic ku koncep­
cji p iktów dwustronnych; objawiał coraz 
mniejsze zainteresowanie Liną Narodów; 
był jednym z pierwszych, który wyłamał 
ie z pod szantażu „blokady" aniywłoskiej, 

faktycznie nigdy przez RoJską ni» wykony­
wanej. wbrei/ naciskowi polskiej ulicy 
szowinistycznej i całego frontu stronnictw 
opozycyjnych — zawsze podkreślał dobrą 
wolę współżycia i  współpracy z Niemcami.

Jego piątą Achillesową 
był b‘. wpływów na p»li‘i  kę 

(wr/trzrą rządów pt,,aktch
Tu właśnie, w niezdecydowaniu p. Becka 
i  jego braku energji, by w sposób katfego- 
r } czay zaprotestować przeciw polityce 
mniejszościowej, uprawianej ^rzez mini­
sterstwa spraw wewnętrznym, wojsko­
wych i osiri< cenią — był punkt styczny, 
który łączył tego „pierwszego1- ecka z tym 
„arugim" Beckiem.

trugi Beck.
Ten drugi 3k=ek był posit szuiy Rnji poE- 

ttczńej i .opin ji publicimoi, reprezentowa­
nej przez „ IK C " i  nie mógł ryzwolić się 
z pod je j p. pływów, tych ipiywow, które 
wdarły się dc szeregów piłsudczyków i ka­
zały i n zapomnieć c pm^ramlis politycz­
nym Piłsudskiego, a pamiętać jedynie o 
swej karjerze.

% i cj pi syczyny Beck nie miał chęci, czy 
tei ody agi położyć 1 res specyfićzneipu ba­
łaganowi polskiemu: mińis ■■yrjrm.c spraw' 
zagraniczny ci robifo J mun a ministerstwo 
spruw wai męlrrnycii coś zuiiełnie drugie-
f t O .  '  i .

Doszło do tego, że po wymianie not poł- 
sko-litewskich w Tallinie 19 marca 1938 p. 
Beck jaiujEarźał ńę przea gronem senatorów 
polskich, że nie może uzyskać a ministra 
uprą  ̂ wewnętrznych i premjęra Skład- 
kowskiego oraz u wojew  i y  wileńskiego 
Bociańtskiego lepszego traktowania L itw i­
nów na Wileńszczyźnie, co mu ogromnie 
iti udnia politykę z Litwą! Ile  w jego zi 

pewni6 iiiaćh, 6 0  ńę tyczyło polskiej poli­
tyki _ mniejszościowej, było szczerości, a 
Re obłudy, to już inna rzecz!

Pod wpływem nastrojów ulicy polskiej, 
węszącej wszędzie „nieb* zpi jczeństu o u- 
kraińskie", p. Be<k — jak to wieiuy już do- 
kumenternie z ?3 iałei Kjsięgi" — starał się 
usilnie o likwidację Ukrainy P u*paescioj 
i osiągnhjcie wspóli i gran c., z Węgrami.

V  uBiłowaniach tych utka/ał się znowu 
oU.rrakteaye&tyczny dla Polaków

brak poczucia realizmu politycznego.
Wszak było jasnem, że ws.iólną granicę z 
Węgrami Polska osiągnąć może wyłącznie 
tylko za zgodą Niamiec Natomiast cała 
publicystyka polska, udowadniająca po­
trzebę takiej wspólnej granicy, motywo­
wała ją  ar gum outami p r jw  w u W ir k l  >i 
polityki wewnętrznej i  piiec CW^mirWeJ 

loUtyki za-jranicznej. W r  ik czytaliśmy 
wówczas pifUa&a&nia o „bloku państw bał­
tyckich i czarnomorskich" i o bloki- państw 
„od Bałtyku po morze Śródziemne" pod e- 
gldą. Polski a przeciw Niemcom! j(.

Zaś; po uzyskaniu wspólnej granicy z Wę­
grami z łafk i Niemiec — za miast wykorzy­
stać faKt ten dla zacieśnienia stosunków- 
z Niemoami — Polacy wykorzystali go dla

wBmożjnia akcji r*!wląrk.u Zachodniego' 
przeciw Niemcoml

I ten „drugi" p. Secfc tema 
nie przeciwstawił się.

n  jednak p. Beck osobiście paktu z A.n- 
g lją  nie chciał. Na wstępie do I  iałej Ąnię- 
g i“ czytamy na eto. X I :  „Anssenmims ter 
Beck wurde immer mehr ®um G dangeneu 
des poinischen Ghanvinismn®, o^m er sich 
unter Preisga'' b der eLnen«n Politiik uniter- 
warf1. („Minie ier spraw zagraniczny ch 
Beck stawał się coraz haruzioj niewolni­
kiem szowinizmu polskiego, ctórema pod- 
noiZcłd ’ ,vywał się, rezygnując z własnej 
polityki"). Prawdzie ottpowioda dokument 
Nr. 216 o tern, że p, Beck „habe die®" ganze 
Politik mit irnei e:_ Wideret.eben unter 
dem Druok des M ili tar ł md der óffentli- 
ehen Meinuug mitgemucnt" („W  p  ntyce 
tej współpracował z wewnętrzną iras , 
pod nacjsktem o (er wojskowych i  oplnj. 
publicznej").

B. Arciszewski z ministerstwa spr ay zr- 
granicznych, który opowiadał o tern po- 
słoy i niemieckiemu w Warszawie pi Molt-

cemr!, mów® prawe*. Przemówienie, w y  
jłoszone przez Becka w Sejmie 4 maja 
1939 r„ nodK’ eśia-o przedewszystr-e n iao- 
menty j-restiżuiic, mówiło o „noiiojn, ało 
nie : i. y.sztik^ cer s‘f i o „non- rae“ 1 W o  
przeznaczone dla ulicy. v

W owczii 3 p. Beck już nie panował nad 
sy tuacją i nie om już prowadził polską po­
litykę zagraniczną, tylko ambasado, an­
gielski, 111 Howard William. Kennard. 
Pan Beck nie chci-. jednać dc Lonc.. nu. 
W  . -arsza .tskicn n dach politycznych u & 
wiono wówczas głośno o ultimatum, po­
sła wionem p. Beiiowi przez Anglję: alfo  
Polska srezygiiuje z dotyehezasow t poli­
tyki balansowania między Niemcom? a ->o- 
sją i  „uzgodni" swą taktykę polityczną z 
polityką fra ii o-angielska albo 1 eż mocar­
stwa zachodnie pogudzą się z Niemcami 
kosztem Polski. Pisanego takiego_ ultima^ 
tum napewno nie .było. Lw*. należy przy­
jąć, jako rzecz więcej, aniżeli p: j vdopo 
dbbną, że w rozmowach dyplomatycznych 
przedstawiciele Anglj dali Polsce cidezuc 
taką groźbę i że szanta! ten wpłynął w ol- 
brajinicj mierj ■ n . Becka, który z drugiej 
jtrukiy miał stale do czynipnia z naciskiem 
kama yll Rydza £m!głago 

A ntory te, Beckr na - wewnętrznym tere­
nie polskim 1 •j rósł to upada., Każde \vz,mô  
enienie się Niemiec poczytywano Beckowi 
za Jego winę. Beck umiał 'jednak wy 1  -'-y- 
myjrać Kuni jnkturę i zdobywi ć rzy każ­
dym sukcesie niemieckim i dia . 'j Is k . m  „
eo mógłby wygrywać, iakr atut . nbec 
s ryt.h o. ■*> >«

Przyłączenie ś.ustrji do Rzeszy przynio­
sło Pol sos załatwieni 3 sporu z dt ~ą, 
wzdragającej się do tego czasu nawiązać 
no-małne stosunki dyplomatyczne z Pol­
ską, by nie p o rzy  ty wi.no jej tego za u z n a ­
nie przynależności Wilna dc Polski (zaję­
cie db.c ijne »VŁlua przez gen. Zeligowisk;e- 
go » p: iździernika 1920, wbrew uchwale Ra­
dy N ojw j ższej).

Fbw róf Suc3etów dc Rzeszy 
przysporzył Polsce Zaolzie

zoco p. B~?k otrzymał ordea1 O rł,. 
i po raz pierwszy usłyszał okrzyki wiwar 
1 ijącego na jego cześć tłumu. Ogłoszenie 
zaś protektor »xu nad Czechami poszłi w 
parze z likwidacją Ukrainy Karpackiej, 
t. j. z manifestacjami polsko-węgiers*. t ml 
na cześć wspólnej granicy.

Pozycja Becka była mocna. Lec® nie dnśc 
widocznie mocna, aby mógł on, J ózef Bepk 
w kwietniu 1939 roku wypowiedzieć „b j 
gdy w styczni a 1904 .■oku Józef Piłsudski 
miał odwagę powiedzieć ^a“.

Gdy 22 uMJca -9b9 roku wróciło de Bzę- 
ezy terytorj;um Kłajpedy, asdawano ^obie 
w  Warszawie jasno sprawę, że lienial au­
tomatycznie musi wyłonić sir kwe. V * re­
w izji nlenormai..ego stanu gdausU(.go N a ;

n wdbyła się narad*, z udziałem prez.;. 
Mościckiigo, marsz. R>dŁa-Smigłego, pre* 
mjera Skł adk ow oKiego, min Becka i  njńa. 
Kwiatku wskiego.

J  treści narady tej i 'e  wydano 
żadnego komunikatu.

Autor niniejszego artykułu i łyszał jednak 1 
z ust bardzo wiarygodnych, że wówczas’ n -: 
chwalono w zasadzie zgodzić si? na powrót 
Gdańska do Rzeszy, przjojem  w-aśnie Beck i 
podd ał nu in. formule usprawie^łliwdającą i  

taką decyzję: %/szak Gdańsk podlega auto­
rytetowi L ig i Narodów, a nie jest „1 ■ ■
czeniem Polski wć czyć o Ligą N ' Jów,

Decyzję tę sparaliżowały gorączkowe tza- 
hiegi dyp1 omac ji angielskie; i firaucuskiei, 
żaś Rydz-Smi y  stał po,1 nlepodziolnym 
w pływ  .1 ..linistra spraw Wojskowych Ka- 
Sf11 zyckiego i jego pierwszego zastępcy 
gen, Cłurh-wdiijgo, >jajWardzieJ szowini­
stycznych jednostek w kierownictwie a r-: 
mli i głównych wim-wajęów jej rozpolity­
kowania

Pan Beck wygłosił pmemówienie dla uli­
cy. a jedyną j g o  demonstracją przeciw ’ 
szantażowi amgielskiemu i  karna r li w .j- 
sknw ej i ulicy endeckiej byt ów. rooh ręką, 
którym zrzucił stos telegramów i  pŁsm gra­
tulacyjnych do kąta swego gabinetu.

““̂ iilciiiy komnulkr.n
Gdy lakoniczny komunikat DNB doniósł 

23. sierpnia 1939 o zawarciu paktu nieagr« 
e ji między I I I  Rzeszą a Związkiem Sowieć- 
kiirę opinja publiczna w Polsce instynktó- 
wr ie odczuła to, jako bezpośrednią zapo­
wiedź wojny.

Wł  i « ircach kolejowych licznych 
letnisk I zdrojowisk polskich 

rozgrywały cnj dantejskie sceny.
Z rewolwerami w  ręku torowanu sobie 1 -

rokowań pokojowych
IfB S ji ; ^ p H i o w < H ł f r | f M I ( i e j  z  ■!! w ! ™ - ;  W M p i h L

.(§) Noiry Jork. 31. sierpnia. Według do- 
b . M  jednej z egóncyj Kapsztadu, miał

generał Hcrtzog były premjer rzrp'u r*- 
jd ni-j.¥0-afryknń-kiigo zwiócić sio w  

;artamen; z propozycją rtafvdin,lasto- 
wego w-zrarydn rohować pokopiwycli z 
ijrjiJajiłl Niemiec I Włoch, twierdząc, te 
Anglja cmttj nuujs wojnę Jedynie .ako 
„a* i . azpfcczy", gn./czeni sytuacja „  I ż  
lh. Angljl dowodzi tego, fi wojną jest r 
góry przegi aną stawką I ie Afryka polu- 
dniowa powinna w czasie n oillwie jak 
najszybszym wyeliminować się z pośróu

państw prewadzących wojnę.
Jedyńie aawaróie saybniego pokoju mo­

że Unję połndmowo -afr ykańską ustrzec 
przed niemiłemi konsekwemejaini. „Na lą­
dzie — mówił generał Hertaog — ckazała 
się wyżstz >ść Niemiec jako rzejn n_e ule- 
gająea najmniejsi/ej wątpliwości, nato­
miast w powietrzu wykazują Ni«mcy nieo­
mal oodzieamie, iż góruj«  nad Anglją". — 
Zarówmr na morzach, jak i pod ich po­
wierzchnia Niemcy udowocmiły, iż- nie 
żywi®, najmniejszej aaweft i/bawr 
Anglja

wagonów, włażono przez okna, trato- 
10  idzitó i  stosami i>ozostawiano pail un- 

peronach, .
5, gdy 11 irokk) • rarstwy kierowały mę 
instynktem, . to nikt inny bardziej, 

Ićili p. Józef Beck powinien był wie- 
e : wyau rżenie tb jest równoainnca®e

  trofę, dla Polski.
SćaąBak naczelną zasadą polskiej polityki 
%au|jj*c®aej >d pierwszej chwili powsta- 

państwa >olskiego było nie J 
porozumienia ror.yj sk o-mej r ieeKi.igc 

tylko dlatego obeszło się bez zgnie- 
Polsk i w uiemiecko-rosyjskieh kle;

po ni waż obyawaj wielcy s^tedzi 
pyli w .wczas słabi.

■ tylko Rzeiza 1 Rosja w&moeni- 
widńio Rapnllt wń iało aawszeinad 

. jak miecz Bamoklesa: tak pr 
icjmowała rzee® tę całą polska 

yka polityczna, zasługująca na 
publicystyki, i tak ujmowała geo- 
śą sytuacją Polski o.i dawnych 
nowoczesna hijzorj jzofja polska. 

E męczeństwo polskie
rocuiLniaiia problemu polityki 

polskiej:
 liało powagi sytuacji, wypływa^
samego faktu leżenia pomiędzy :mo- 

aiemteoLiem. a muca* stwem ro- 
Leoz probiera ter był ziozumia- 

teodskiego i rozumiał go również

już p. Bodk poddał się szau1 *żowi 
^iemu, wic: zą że Anglikom _ uda 

iwnież pozyskać Sowiety dla polityKi 
_ euia, «>' w ch frii, gdy usłyszał o za- 
au‘ .paktu niemiecko-sow - iej-o, po­

był -  ifnęć się. kowjnion .A  prze- 
yszelką bombastykę fr  tzeplogicZną 

'•przemó wienia z maja i  puwiea»teć 
•u0  1 mężnie:

sierpniu y.oacja się zn.1eniia! 
się budowało latami Gdynię i  w 

ikowało miljardy, aby Gdynią 
Gdańsk, nie uależąio wojować 

I  N ie należało odmawiać moi>ar- 
ktdowi ścieżki przez Pn..ior-e, 

aulo o niepodległość.
.utor zna jednego publicystę polskiego,

0 powszechnie znanem nazwisku; przebiegi 
on w przeded lin ogłoszenia nubilizocji w

:, 29 sierpnia 1939, rwał włosy z gło- 
|| Wołał zrozpaczony:
^katastrofa, cz*m< .*ty rozblor Pol ki?“ 

O-y pi Beck nie zdawał sobie % tego spra-
m
Idze zdawał sobie. Świadczy o tern jego 
.MM srfeiM.'" do ed je  z okazji wSpO; 

‘ ia wojny Niemcom przez Anglją i 
y  przemówienie. Które na słucha- 

rob i'« wrażeń e, jakgdyi y minister 
/(tiąpny+omny Świadczy o tern panicz­

na u, o  ■zka, z porzuceniem na pastwę losu 
archiwum ; unistcijalncgo. I  ponieważ 
%J( .J.iał- żÓ droga polityki, na 1 tórą dał 
się pc.huąe, prowadzi do katastrofy, a mi­
mo in przynajmniej w ostatniej jesżnze 
Chwili nie cofnął się, la znak pirot stu nie 
zrezygnował, nie umył rak, nie wałczył o 
swe przekonania — Jest winien 

Aby być mężem stanc nie 1 ysta rezj bo­
wiem być rozsądnym, mieć talent i dobre 
chęci. Trzeba mieć jeszcze odwagę czynu, 
zdolność i umiejętność wa!«i. Pan Beck 
posiadał pierwsze zalety, miał niewątpli­
wie zadatki na męża stanu.

Alo ponieważ trwał przy kar jerze, 
nie umiał walcn/ć z glupnzę 

I zwyciężyć -  mężem stanu nie zosvał.
1 dlatego, jakc ostatni minister spraw za­
granicznych niepodległej Eolski z ....

Beck rt ii się wspołwu*Józef _
nym katastrofy swej ojczyzny.



Ożywienie niemiecke-sowieckiej 
wymiany towarowej.

Cełe obecnych rokowań.

S fg e ik  p r a k t y c z n e j  m o d y

Stary kapelusz.
. . . .  Kraków, w  sierpnia.

Dawno j  uż zniku ił stary i niamąciry 
przesad, że przyzwoity, elegancki i  modny 
wygląd jest oznaką płytkiego f naiakW u 
i wogól© kobiety ,,ialeczki“. Dziś m u m ie  
•W  że przy starania się o pracę pierw­
szeństwo otrzyma dobrze prezentująca się 
pani — przed zaniedbane™. dziw&dłem, ze 
interesantom w biurze milej jest mieć do 
czynienia ̂ ze schludną urzędniczką, me 
wyróżniającą się niczem w swym skrom­
nym, ale przyzwoitym n bierze, niż z osobą 
niedomytą, o tłustych kosmykach włosów 
i aż w stylowej w swem przedawnieniu su-

skować, ż< okres wstępnego rozbiegu skon 
ezył się i że obecnie wymiana postępuje 
gładkiem tempie. Dokowania mają rodj 
nież na celu zaprowadzić równowagę P° 
względem wartości pomiędzy obustronne' 
mi dostawami.

Zgodnie z pcważnem traktowaniem Pr’-”‘ 
obie strony wzajemnej wymiany lowarr 
wej, wyrównanie to me ma tendencji 
niżenia ku dołowi — a więc p~zez ograni' 
czenie dostaw lub transportów wząJeB£ 
nych — ale podwyższenia ku górze, miań0* 
wicie przez zwiększanie dostaw do wyfi(£ 
kości bra Kujących ilości. Zasadnicze notf® 
rokowania nie są przewidziane. Nie 
klucza to jednak, że przedstawiciel© ebn 
krajów porozumieją się też co do przysz*6" 
go  rozwoju swych gospodarczych itosu®' 
ków.

(~) Berlin 31 sierpnia Deli jat i*le- 
. 'ecka pod przewodnictwem posła dra 
Schnurre z ministerstwa snraw .zagłsyilcz- 
nych bawi, jak widdcmo, w ilc/Skwio, celem 
nawiąr iiila kontaktów w sprał Me przy­
szłej w umiany towarowej por~iędzy Ńiem 
cami f pan> tv ii battyckiemi. oraz wy­
miany spostrzeżeń w uprawie i czwoju uie- 
mlcrko-sowieokiej wymiany towarowej.

W  umowach gospodarz y©Ł z 11 lutego 
1940, zawartych na podstawie ogólnego 
uk’ adu z 19 sierpnia 193? przewidziano, że 
delegaeje obu stron w okresach półrocz­
nych maja się porozum’'ewać o a temat
spostrzeżeń w ostatnim okresie W  natu­
rze wymiany towarowej powracającej do 
życia po długoletnim zastoju leży, że nie 
może ora odrazu uzyskać normalnego 
tempa. Równego rodzaju spostrzeżenia, po­
czynione po obu stronach pozwalają wnio­

Komahk, deuorcc zamieszkały p r r  n M  
JL*er 21a. Bliższych szczegółów tej trag im 
brak, jak równie’- powodu, który ich skw 
nil do pozbawienia się wspólnie żyć1*  
Zwłoki p<Aóetdwięho na miejscu i poleca 0® 
zawezwać komisję sądowo-lekarską.

Z  EKRANU,
„Profesor Wilczur” .

(Jo) Kraków, 31 sierpnia. Kino 
tle*1 ptnzy ul. Stradom 15 wyświetla obóC' 
nie film  osnuty na tle znanej powi«=ci D°j 
łęgi Mostowicza p. t.: „Pmfesor W ilczu/1

.Jakkolwiek film  ten byl wyświetla©/ 
jeszcze pTzed wojną, jednak nie przestarlie 
być nowością, dzięki postaci naszego *zuia1 
komitego aktora Junoszy Stepów skiego* 
którego można zaliczyć w poczet genjń" 
szów scenicznych, interesującej w  tępi® 
swojej urody Barszczewskiej i pjsae®ii^ 
Ćwiklińskiej, której naturalni swoboda $  
odtwarzaniu .-.-©ytcoimezny* h sytuacji 
znana szerokim rzeszom publiczności.

Akcja filmu uwypukla ciekawe rag"d' 
nienia codziennego życia lekarzy, «amił°'‘ 
wąnego w  swoim zawodzie, na tle zasad­
niczej idei przewodniej, jaka jest jeg<\ P°; 
słannictwo — wyrywanie ludzi z obić® 
śmierci. Ofiarność, gotowość niesienia P°' 
mocy cierpiącym, szlachetność .i. jm^ha- 
caanie wobec muru nienawiści i zawistnej 
lywałizacji — oto główne póstulay, wki® 
powinien spełnić lekarz wooec ludzkości.

Jako nadprogram widzimy ul razitl z Ge- 
nora). Gubernatttrstwa, które przedstawia­
ją  utracę nać naprawą dróg, prace wodo­
ciągów miejskich w dostarczaniu miastu 
wody, a także, kortn  >ę ren w sklepach ** 
przeoruwactoenE przez władze celem zap<'' 
b ie ż e n ia  w y k r o c z e n io m  od u  y d a w a n y c h  

rozporządzę: 5i

ł  lence. A  wreszcie — wiadomo na®| 
skonale, jak ogromny wpływ w > ", 
ubranie na nasze eamopoczuciie. -..Źljjjfcf 
inry światopogląd i energię,mąmy,j§Ji 
gdy jesteśmy ubrane naw-t bardo»cjd  
mai A  ale estetycznie i wz# lędnii© ńąpĆBji 
maż wtedy, gdy zdajemy sobie SurawBi 
wyróżniamy się wśród otoczenia a* 
nem i  niemo dnem ubraniem. ł

Najważniejsze na koniec — że ©lego* 
prawie nic nie kosztuje. Praw ie ^  g 
kosztuje zawsze trochę czasu, troćhę 1 
cy — no i trochę dobrego smakh, Brn? 
cnodzi tu przecież o żurnalowo-lklko^ 
wygląd, o sukieneezkę prosto z na^ÓTOa 
go magazyru, o filmowy makijaż i  oł 

e laciję — te rzeczy -dziś — raczej 
? zdć, ehodzi o "wgląd estetyczny, dojocw 

całości shiarmonizowany i nieraż|&; j. 
aym nieprzemyślanym szczególom..Ąj[if 
stać każdego.

W©^my Jako przykład: zbliża s$9i N  
Jesień wg,' ir na. ale niemniej wyma raj 
innego stroju, innego kapelusza oz** 
kienki niż poczciwe lato, kiedy można j 
ło chodzić w perkabku, drewniakach 
z gołą głową. A  tymezasem — pani uit?

Cr grafn w ‘dnach?
Kin- „Adria” — Pieśń miljonów “ z Pwule Bioale- 

ruin i  A  ina Hardł.
Kino „AtlontW ' — potókS film „Profesor WSlczurh 

Steoowski, Węgrzyn.
Kina „Świt" — „Przebrzmiała melodia" —  Biigitt® 

Horuoy i WUly Blrrel.

( = )  Bilon Ja, 31 sierpnia. W - i e ‘  
godz. 5.15 popołudniu wyd r-yła Ma •> 
wnej fab”; n  w Bclonb aksplozfo. ki 
spowi * » — *■» pożar w  t"licu -  la.". I I  
m y d l.  O fiar- Bksr'ozjl padło H a  
tych | wirlu iannrAi.

wu spuścił smutnie rlowe, lżąc leżąoegltf 
żołnierra, którego widać dl go nos‘1 na 
swym grzbiecie. Zw ietrzowódz patrzał na 
ten nieznany mu objaw czułości, pełnyĄ 
zaciekawieni wzrokiem a jesreze vri< 'Ą 
zdziwienia okazał, gdy nugi ę koń zwróci} 
głowę ku niemu i począł lizać mu twarz * 
ręce, jakby dziękując za opiekę i pomoc.

Naraz do uszu jego doszedł lekki szmJń 
jakgdyby skradającego się zwierzęcia.

Poznał natychmiast co to łmó może. 'W rr; 
ciągnął „'łowę z szyją w +ę stronę i zawvl 
głosem dzikim, groźnym. A byt to najwyż' 
i zy  rs.BR, gdyż właśni© w te:, chwili z_ z& 
krzaków wyburzyły się trzy głowy hieJ- 
Dzikim wzrokiem obrzuciły trupa żołnie” 
rza idrżae.egii z bjaźni ken;a. Ruchy icf 
wskazywały, że lada chwila rzuca się ri* 
nich. Pawiany cofnęły się ze swego panu 
jakby szukają- obrony. Jedtm skoczył na 
drzewo, spoglądając na dół zdumionym 
wzrokiem. Ozuły, że przy nim mc się -Tń 
nie stanie.

Al© zwierz'/wódz, ten człowiek zwierzą 
o ludzkiem jednak sercu stas sam oerzbror' 
ny. Wzrok jegn znamionował potężną mo® 
panowania nad temi dzikiemi >estjaiUi» 
Stalowe oc-_y wpił -  ziglodniałe heny 2 
zapadłvch bokach, które widocznie już od 
dłuższego czasu szukały żeru bez skutku* 
A  teraz, gdy żer ten znalazfe y,; ou, to dziW” 
ne stworzenie, nie pozwala im nr ucztą 
Choć głód kurczy im wnętrzności, i l e  maJ® 
oawa.",: rzucić się na to martwe cir.ło. 
zaspokoić okropne uczucya głodu. A le prU' 
wda, on, te wład>° ich, to pan, on coś więkr 
szego naiwet Od króla zwierząt lwa. Przed 
nim i om drży.

Z-wierzowódz powoli wzrmfk swój «kięr^ 
wał ma zwłoki żołideiza. Patrzał j my śliw 
chwilę.

hTiąg* dalszy oastąpi;.

EUGENJA WAGNER, mi», wykomując ciekawe, porozumiewaw- 
-óze '-uchy. Jego towarzysze zatrzymują 
..się, zadzierając swe pyski ku górze. — Je- 
-dem modmiósł łapę, jakby oczekują© roz­
kazu.

To . btworzoij to zwierziowduz afrykań- 
skL Któtby się bowiem odważył żyć w ta­
kiej poufałości z pawianami, panterami i

rego zwierzę^ ita drgmęły w mim struny u- 
czuć, co odbiło się la jego twarzy.

Nie rozumiał oro cc to wi zystko znaczy. 
Zawołał nawiany, które zbliżywszy się, — 
patrzały zdziwione na leżącego trupa żoł­
nierza i korni a. Jediem z uich patrzae na 
zwioo zowioidra pismeł cicho, jakby pytając, 
co mają robić. Drogi pawian pods-cdi do 
martwego ciała, chcąc je poruszyć, lecz 
nie „ezw "dii ne to zrwierz*'WÓdz. Zamrą 
ciał, pociągnął pawiana i pokazał, by 
przyniósł wody a nobliskicj rzeki.

Nieartykułowane były to dźwięki, jego 
mowy, lecz ten1 bardziej ciekawe, ponieważ 
były podebne do pisku zwierząt mu towa­
rzyszących. Wreszcie nachylił się ostroż­
nie nad mańwem ciałem, pa/tnzył, doty­
kał, wąchr I jak mes — to znów prostował 
się, patrzał, patnaaJ i pc.mrukiwał.

Wtem powróci* z piskiem wysłany pa­
wian, nic nic j/rzyip.eazŁic, jakb-y skarżąc 
się na c e l  Zerwał się zwierzowodz Twarz 
wykrzywił m n gmii w, spojrzał groźnie ra 
pawiany, zapkiacział. poitem zerwał duży 
liść afrykańskiej rośliny i pobiegł pędem 
ku rzece.

Wkrótce słyszeć się dało warczenie, sy- 
co-iuie. Tu s wiarzowódz karcił terokodyle, 
które chciały widoczmi© pożreć pawiana 
wysłanego po wodę.

W ró jjł za chwilę niosąc wodę w liściu. 
Nachylił się nad żołnierzem, chlusnął w 
twarz woda, lecz ten nie dał znaku życia. 
P o t m schylił się u-ad koniem, udsuwajsc 
wodę podpysk, którą koń chciwie począł 
żłbpać.

G<cl> tej Zabrakło, pobiegł drugi raź i trze­
ci. Ochlapał ranę konia, a gdy ten zadrżał 
pod dotknięciem reki, lekko obłożył liśćmi 
ranę i ohw5 iizał tnawą.

Koń po dłuższej- eh wiB rodrióol się, m -  i: 
iż  ł radośnie. iW dać cgm1 ae Zepiea i  zńOHs

Powieść faintastyczna. 
riustrował: Witold Wagmor.

RO ZD ZIAŁ I.
Wzdłuż urwistych i niebotycznych sSfeął 

przedzierały się pierwsze iw om ije  fn-upi- 
kalnego słońcEL — Góry dołem f «-'J j 
wśród dziewiczych lasów .afirykaj^^Gk 
©powitych rankiem w  mgliste opary i ii %

Tu i ówdzie w ciszy ozwały się g 
dzikiego ptactwsą słychać było wyete a»  
ny, skowyt duszonej zwierzyny, lub iwilę- 
żny ryk zgłoidlniałego lwa, pot żul u u «  
dla siebie zdobyczy, w celu zaspokojpiad^ 
głodu. A  ryk tio t piekielny. WyMHWrap 
się ©ałą wściekł ość i moc, jako zapowiędc, 
że nic nie powstrzyma togo kii óla ziwiorząi 
od polowania na upcitiwoną pfiare.

Nastała chwila głębokie; ciszy, mąeił ją  
ty k o  leciuohny bi zęk owadów.

Na dkraju rwedniejacerju lasu, % pośród 
zarośli dochodzi słabe, bolosne lżenie ko 
ni a.

Narf z słychać lekH  mzelest i skok zeska 
kującej z drzewa małpy.

Z gęstwiny wylania się sylwetka ceło- 
W ieka- jwicrzęćia.

Kto to — ezy © o to? — spytać należy. 
Posuwistym, elastycznwm mchem dziwne 
to stworzenie zbliżą się w sitnonę, skąd 
przed chwilą dochodził gło-s rżaęrgo bole­
śnie konia. Za tern stwórz miem idą \ • ślad 
dwa stare p iw n y ,  naśladując m ci y. — 
swego w*dać pama.

irm-eMii dziwnemi zwierzętami? — Atlety­
cznej budowy ciała, o rogulamyoh rysach 
tw~rzy, obmlmięteg ijęstym zsro item, o- 
koionej puszystą gęstwiną włosów, spo- 
glrda swemi stał o w emi nzamL w gtąb za­
rośli, starają© sią ujrzeć zwierzę wzywają­
ce pomocy.

Gały ubiór jego składał się z kawałka 
skóry pokrytej długim włosem, którym 
owinięty był wokół o.ioder.

Zobaczywszy -/.ranionego konia broczą­
cego krwią, zbliży! się noweli ku niemu, 
patrzą© zdśńwŁonemi, pelnemi ża' . o -*©> 
®*a. —• On» wychowany pośród dzałlcb be- 

! uśróp jBor i lasów, nie zatracił l^da- 
ifc fe& w czH & lą  w »m ie s s ^ ę ś łiw c e a ^ e h e -



IGONIEC KRAKOWSKI” Kr, 203. Niedziela, 1 września 1940.

Z gZ E M .

P a t e n t o w a n y  o n  u u l a t o r .
„... Szanowne pań­

stwo i panie w szcze­
gólności, uwaga! — 
Uwaga, powtarzam 
wszem wobec i każ­
demu zasobna! U - 
waga!

Wokoło składanego 
stolika gromadka lu ­
dzi spogląda z nie­
mym podziwem na 
wymodelowaną, w g i­
psie czy wosku glo' 
we niewiasty z przy 
lepionemi do niej 
straszliwie rudemi 
■wlosar.ń.

Właściciel tego cu- 
, da wzniósł wysoko
kctwaisk blaszki, obciągniętej gumą, czy 
też materją i poraź chyba tysięczny setny 
donośnym głosem zawodowego prelegenta 
wola w ulice:

„Uwagaf Każdy ma możność bezpłatnie 
przekonać się o ekonumji i wygodyośi i nu- 
szego najnowszego aparatu ondulacyjnego, 
~>ez urek i spirytusowej maszynki, bez 
fryzjera i  poprawki bez złości i o jawy 
względem niepogody! Szanowne Państwo 
i panie pierwsze takoż!

Eookowy wynalazek w domu i  w podró 
iy , w hotelu i na wizycie, u siebie i ii ko 
go innego! Za dwa momenty i jeden ruch 
ręki — falowana i kręcona fryzura, jak 
Perskie futro, albo woda pod wiatr• n 

Zademonsttujemy szanownej Publiczno­
ści nasz najnowszy ondulator popularny 
dla pań i panów, niezbędny w każdy n do 
mu, W mieŚL ie i na rj-ow:ncjit 

Do każdych uHosoib. iruoych czy den 
kich. diug.ch czy krótkich, mytych, czy nie- 
s"noszącym opU runku, nasz patentowany 
j.*Aulator popularny wrazić można z na­
dzieją na natychmiastowy skutek!

A n i wiotcr. ani chlapa, ani gorac, ani 
termoszenle za łeb nie jest w stanie oz- 
plątać pofalowania z naszego onaulatora 
Pooular cao!

Na zabawie i na pogrzebie na weselu i 
ib inszej potrzebie śmiało spuścić się może­

my, tak js;anoumv panie, jak i  panowie na 
ondulotoi popularny!

U  wyga!
Rozplecione włosy ujmujemy lewą ręką 

ża koniec i staramy sic zebrać je do kupy 
me mierzwiąc.

Nasz patentowy onduiator zwilżamy po 
gumie woda. albo językiem i wpychamy 
uo bez bólu między włosie od tyłu ku przo­
dowi, puszczając powoli warstwę Vi> war- 
stu ie aż do kotwa z ręk i! Gdy mają być lo- 
k ‘ kręcone niej tao-vane. zabieramy do ga;r- 
Ąei po niedużym kosmyku włosów, zwija-. 
\ae je .d środka na bok pion,owo i łapiąc 
je  w patentowany ondulator między wilgo­
tną gumę a ciało. Po wyparowaniu wilgo­
cią z gumy ondulator zdejmujemy z wio• 
sów jako już zbyteczny i pokazujemy fry ­
zurę jak z maszyny elektrycznej lub fry- 
zjernl parowej!

A n i burza, ani -ulewa, ani .pieron z ja­
snego nieba, ani nieporozumienia familijne 
nie są w mocy rozkręcić zaondulowanej

naszym patentowanym aparatem głu-wy! 
Uwaga! Demonstrujemy raź jeszcze dla 
każdego jednego na modelu1

— Panie1 B a lio ! Panie! N ie bujaj pan 
ludzi na, perłowo wykichanym aparatem 
na mizernym modelu! Dopiero kupiłam, 
wczoraj i ani godzinę nie miałam znaku 
ondulowanego ha głowie!

— Szanowna pani pewnie nie dość wilgo ■ 
ci na gumę nabrała albo tejże wyparować 
nie dąla!

— Dokłudnic według przepisu do twar­
dych włosów stosowałam dodatkową gumę 
i  podwójny czas wysychania!

— Tc widno szanowną pani na żadną on­
dulacje patentowaną reflektować nie no­
że. i koro nawet na moim. modelu z końsjdę- 
go łba włosy ala trwałości użyte, fale pół 
iinia trzymają, bez przymusu d na koń­
ski łeb specjalnego ondulatcra nie demon­
struję przecież!

Fankra.

O. S C H R E IB E R
' iT t t o ,  I

Zarządca: f r .  K orb ie !
! mmi

Z W arszaw y ' okol‘cy.
Sprzedał art/fcitłó7r włókiennie* ych 

b «  kartek.
W  myśl zarządzenia Szefa okrągu war­

szawskiego mogą być sp* zedawane na­
tychmiast bez kart zapotrzebowania nastę­
pujące artykuły włókiennicze: 1) skarpet­
ki tennisowe damskie i dziecinne, 2) ręka­
wiczki namskie i dziecinne ze sztucznego 
jedwabiu, 3) kostiumy kąpielowe damskie 

neskie bawełniani 41 resztki materja- 
lów jednolitych i drukowanych w sztu­
kach jednolitych i w każdej szerokości i 
do 1.530 m dłusości, 5) resztki materiałów 
wełnianych do 00 cm szerokości i 1.20 m 
długości,» 6) resztki materiałów wełnia­
nych do 1.40 m szerokości i 00 cm długo­
ści, 7) resztki wszystkich in.-ych matm i- 
JÓw w każdej szerokości do 70 cm dłu­
gości.

Firmy detaliczne mają prowadzić kon­
trole sprzedaży towarów ' przez odpowie­
dnia księgowość oraz przez pokwitowania 

dbioru artykule W przez klientów. Wszel­
ka sprzedaż w ilościach, przekraczających 
granice zapotrzebowania kupujących, jest

i niedozwolona i firmie sprzedającej zagra-
’ ża zamknięciem przedsiębiorstwa.

Niearyjęzyey nie maią praw: nabywa­
nia artykułów bez nart zapotrzebowania.

W W ki pla narastanie na ter^n^eh tia- 
dra«rca warszawskiopp.

Trwające już od dłuższego czasu roboty 
przy usuH aniu gruzów z rozebranego, spa­
li oneso i zburzonego w czasie działań wo­
jennych starego dworca wiedeńskiego w 
Warszawie — dobiegaj.' już końca.

Powstały i o tym budynku duży plac 
becizie zniwelowany, a w przyszłym roku 
zabrukowany. Plac ten pozwoli wreszcie 
n a . tak dawno już plan" zańe połączenie 
ulicy W ielkiei i Poznańskie! i odciąży 
ruch kołowy I  ulicy Marszałkowskiej, bę­
dąc zarazem terenem podjazdowym nowe­
go dworca kolejowego.

Początek roku ukelnego w szkołach 
powszechnych.

0

W  roku biużącyin nauk.a «r powszech­
nych szkęłach publicznych rozpocznie sie

w dniu 3 września tj. we wtorek. W  dniu 
tym dawnym zwyczajem odbeilą sie w ko­
ściołach inauguracyjne fi* joieństv s w
których weźmie udział młodzież, szkolna. 
Następnego dnia rozpocznie sie normalna 
nauka o godz. 8-ej rano.

Program nauki w bieżącym roku szkol­
nym obejmuje prawie wszystkie poprze­
dnio zatwierdzone przez -władze -złrnlne 
przedmioty oprócz historji i nauki o Po l­
sce współczesnej. Jako lektura obowiązko­
wa wprobradzona zostanie do szkół nowe 
pisemko dlą młodzieży „Ster'*.

Trzy osi by "a i ic v katastrofie 
: r-no chodowej.

Na szosie w Pyraeh ood Warszawą ja­
dący z nadmierną szybkością samochód 
prywatny wpadł do przydrożnego rowu, 
przyczepą jadący w nim: * 3 letni Maudan 
Siek. kierowęa zam. w Wiochach, 31-leini 
inżynier Zygmunt Wierzbowski (Prezy­
dencka 8) i 51-łetni Jakób Dziada, robot­
nik (Strzelecka 15) zostali poranieni.

Samochód wydobyli nadbiegli włościa­
nie. Rannym udzielił pomocy ambulans po­
gotowia ratunkowego.

T‘JIa5kie romewry lotnicze Anglików 
koło Hong-Kcng.

(§) Kanton, 31 sierpnia. Najwigkra ma* 
newry lotnicze od ubiegłego roku, obejmu­
jące trzy wielkie etapy odbyły ’■( w  Hong- 
Kongu od wtorku wieczora do środy mano.

Port w Hong-Kongu został od zachodu 
słońca zamknięty i z chwilą pieirwśzego a- 
larmu zastanowiono całą komunikacją 
morską i lądową. Wszystkie budynki rzą­
dowe zostały obłożone barykadami z wor­
ków * piaskiem i ustawiono prży nich war­
ty angielskie.

OBW IESZCZENIA URZfcDOWfc

j K a w t a d L c m i e n i G .
7 w a w io śe ią , od dnia 1. „rześnia 7940 zo 

stały podwyższone ceny biletów tramwajo­
wych.

Szczegóły nowej taryfy zawarte są 
w ogłoszeniach, wywieszonych w każdym 
woaie tramwajowym.

Kraków, dnia 30. sierpnia 1*140.
Starosta Miejski: 

2509k w z. Dr. Baus^nhart

Z URZtDÓW
ą  i O k rp t , i j  w Ja.l-i, W ydział Zamiejj "troy y 

Sanoku. T. 8, 21/39, 8/40. Jam Kun oń *  Dwnar-adza 
zaginą! w niewoli rosyjskiej -v aaafeie wojn j w 1914 
roku. Mikołaj Seńko, syn Stetama, Ur. w 1890 r. w 
Ha.lnicy, wyem igrował p:ćc<i około 30 laiy dn, Ame­
ryki. > ’ , w i  sie o udzieleni-'; o nien wi=Jomoś«i do 
1 roku. Chodzi o uzuaiaie ich ?,& uniarlych. Włady­
sław Chaju ur. ", 188S r. w Kolesowej, ootansnio sam. 
Grabowuiey, zęiuąl 9/9 1939 o l poc-isku bombowego 
w  Ob umicy. W zywa sie o udz.ieleo.ie o niim wiad 

^io9oi dó 3 mjesięmr. — Chodzi o ustalenie diuwodu 
śmierci te.go«..

Użycie do > artioczenia bielizny rer* 
rzyau Klaraxu -t. io połowa prania.. 
Klarax rozpuszcza brud w ciqqu no­
cy i pozwala zaoszczędzić w aniu 
prania dużo mydła lob proszku do 
prania.
Twarda woda zawiera wapna i ie ld zg , 
Przed praniem należy zmiękczyć jq 
przez dodanie Klaraxu. Dzięki temu 
można najlepiej wykorzystać środki 
do prania, oszczędzając jednocześ* 
nie bieliznę.
Klarax można nabyć wa wszystkich 
lepszych sklepach beż kartek.

Sąd Grodaki w Dębicy, dmia 29 sierpnia 1P40 roku, 
Sygn. Ne. 225/40. UCHWA1 A. Na wniosek dna A le­
ksandra Mikołajkowa, lekarza W Dębicy, podejmuje 
sie P-stępowaaie ee'6in umoraetniia kisiążecaki wklan- 
kowej Komunalnej Kasy Oszezędności w Dębicy Nr. 
15082 na kwotę 193? *1. 9l. gr. *.»n. opiewającej na 
ma.7,n isk« <łr _».l«kisander M ikołajrow wystawionej.

W zywa s;ę ptk-ihdacaiy łej książeoziki aby ją  w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogioseenia zajwiida*- 
nia przeidiożyli tat. Sądowi, w procciiiWnynj "vw ie ii 
razie po upjyw ie łcęo  terminu uizna Sąd książecnikę 
bojwy*aą za omiuu-toma. 2oU4k

K LAR
W y r ó b  firmy Scbjchr /

Sąd Grodzki w Dębicy, dnia 29 ą&aran&a 1910 rokid, 
eyg. . Ne. 237,40. U C H W AŁA . Na wniosek Stamlsia- 
wa Krawczt ka % Dębicy pockjmnji się postępowa­
nie celem umorzenia książecaki wtkladfccwej Komu- 
nalgiej Kasy Oszczędności w Dębicy Nr. 15210 na 
kwditę 8.OJ0 zl zipn. opiewającej, a aa : nazwisko Sta- 
niclaw Knawęźyę wystawionej. —  W zywa się po- 
siadacziy tej keiąśeoaki, aby ją  w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia zanządizema przedłożyli tut. 
Sądowi, w  przeciwnym bowiem nafcie po upływie te­
go terminu uzna Sąd książecizilte powyższą aa imo- 
rzoną. 2505k

SAD GRODZKI W  K R A K O W IE , Oddział cywilny. 
Dnia 25 maj! 1940. r. 1. 2. Nc. 739/40. Na wniosc-k 
Bomana Sepińskiego zarządza się postępowanie ee- 
lin . un o rżenia dowodu zastawniczego bezimiennego 
Nr ku304 z daty od czerwca 1939 Komunalnej Kasy 
Duzczędnojci M taita Krakowa 1 wz\ wa się poeinda- 
*Ś5 tego dowodu zastawniczego, aby zgłosili swe 
Prawa do 6 miesięcy od daty ogloszenun tego we­
zwania. M- razie przeciwnym ‘uzTTalny iśąd. wymie- 
niomy za umorzony. —  Sędzia grodzki T. J ipa wr.

30670

Obwlatzcztalt. Urząd Hipoteczny w Mfechaiwiu ob
.Trieoawna, że o'twarte zeotaly poi tępowanij sipadko- 

#I 4 po zdartym  w dniu "2 listopada 198P r. J8- 
m  , , '!t>wyk i. właścicielu n ;c.ruchomości w « wsi K li- 
Ne Powiatu mieebows.kiego, ozm,aicizonej biip.
i-nw termin Zamknięcia tego postępowania jpatt-
- o i  .w ??®pacmono n.a dzień 14 grudnia L910 wku, 
V Łmarlym w dniu 9 majia 1938 r. Jamię Fro-
kupie, wlasęteieiiu nieruchamiośći We wsi KaroZoiwi- 
cacfi, powiatu mieohowc.kiego, omaefflomej hip. Nr. 1, 
ti m in  aainfcnlęcia tego postępowania spadikoweigo 
wyr/inaiczjono na dzień 31 nniiroa fil 11. W  oznaczninym 
term mic osoby intereęowanę winny z,gf<»i(i swoje 
Prawa do tycb spadkeky w ka,ncelarji w yn iicn ioW o  
Urzędu Hipotecznego, a to pod skutkiem pre.kluzji. 

hjpoteozaiy łRomaji Goditewsiki, - 2502 .

Urząd Hipoteczny w Miechowie obwieszcza, że na 
dzień 14 grudnia L9-19 i . wyznpc.z^Jiy został termin 
pierwiastkowych regulacyj hipotek dla l iś e j wymie- 
ntenyoh nieruchomości: ')  osady, zapasanej w  ta­
beli likw idacyjnej wsi Swięcine. powiatu miechow­
skiego pod Nr. 16/15, o przestrzeni 3,1300 ha i bę­
dącej w posiadaniu Katarzyny Óalikowej, Mim i miny 
Kająeowej i Jama Zająca i 2) cecśu .mady, zapisanej 
w tabeli likwidacyjnej wsd Zaryszym, pow łanu mie- 
dtewskiego, pod Nr. 8, o przestrzeni 10 wirgów 24 
pręaów i będącej w posiadaniu Jakuba W ajdy. —  
W  o/.nnczonym terminie osoby Interesowane wińmy 
zgłosić _awo,je prawa do tych nieruchomości w kan- 
Odlarii wymienionego Drzędu Hipotecznego, a  to pod 
akuit,kami prekluzjl. —  Sędzia idipotecjny : Bomaa 
Godlewski. 2503»

Km. 354,39. D bw in n zen i, ą Ucytacjl rnchomeścl.
Komornik Sądu grodziego w Nowym Targu podaje 
do wiadomości, że dnia 27 września br. o godzinie 10 
w N„wym  Targu przy u l Piłsudskiego 43, odbędzie 
się licytacja urządzenia domowego wraz !. tortepia- 
nem, Siamiocliodu, imter meskieh, broni myśliwskiej, 
w oz j i bryczki —  łącznej wiartości 4120 »1. Rncho 
mości te oglądać można -na miejseu sprzedaży w 
drniu licytacji. —  Komornik Wiz.a®k. 2497e

Pasy skćTzara
z przydziału 27124

polecą w Jaknajlepszam tachowem wy­
konaniu. —  Wszelkie zapytania i za­
mówienia proszą' kierować b&zpośrod" 

nio do firmy:

Centralna Wytwórnia Pasów
W ł a d y s ł a w a ^  P a j ą k a

Kraków, Krowoderska 73, teł. 189—18.
Formalności n Władz załntwium bez­

interesownie.

Centrala
chcM lka l|a

„Jarod"
T a r-.ó w  

K-.i l i la  3 9

Kupują meble, dywany
przyjm njr w komie pl.anl i —  
kryształy itp., — udziela zaliczki

D n n  M e b lc w y  M . P lc s z c w s k i
Kraków, żały Rynek Z,

Zarząd Komisaryezmy.
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I ZAKŁADY 
1 CERAMICZNE

I s B e M t lu f
I w  Ł A G I E W N I K A C H

O B O K  K R AK O W A  
| Telefon Nr. 174-77

1 p r o d u k u lą l  d o s ta r c z a ją

edgłę maszynową, [
pustą, dziurawką,

| trocinowa,
stropową, [

( kominową 
i rury drenowa j

3  p o  c e n a c h  u s ta lo n y c h . J

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiHiiHiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiiinniiiiiiuiiiiiniinimi

Pułiję towarów ilHfOHOWlinClI,
Ł-tJ inil w c*iem<ezDirfeasmetyr(i reh laki puste że 
zębów .M aneine p in.- .M 4re.ua* i r u  mirams- 

ryny I u n  (arby sprzedaje 713
Relcluósateelie Hai M M lM tr ia i io n i  

W A LTE R  DEUM ELLAND
Warszawa. Jerozolimska 77. —  Telefon T4-75-Ł

fł

»

<g
N A J L E P S Z Y

i
N A J T A Ń S Z Y

PROSZEK 00 PRANIA

Drzewo opałowe
buczyną, jodłę I fw iern w  łupkach- obrzynki 

tartaczni sprzt ła je  z placu I wagonowo
B. kDBOCKI k SKA wjg6

Kraków. Warszawska .1 a. (s ls lon  115-55,

HWOliai H Mmoim k i i l m i
Sp. x  o. Ov

Kraków, u l  Nagrody Hr. 11J13 
Telefon 181-96

P r o a u k u j e  m a s o w o  

w s z e l k i e  a r t y k u ł y  

toczone i t łoczone  
z iretaJu

w ed ług  wzoru i rysunku

Doztarczo ze składais
sprzęt radiowy i rowerowy, a p a ­
raty do go len ia  „ P r im a "  zac ie ­

raczki do gazu i t. p.

| N A JW IĘK S ZA  S K Ł A D N I C A  PRZYBÓRÓW 
DENTYSTYCZNYCH

Jozef Ltifrlowlcz
Kraków, hynok g ł. 11 — telef. 1U2-S8.

polaoa swoje usługi.

Pxayji-mję do "'ykonanią -g-fcz^kie prace tsch- 
nlczui w metalu I kauczuku. 248Uk

Zlecenia żarnie,jee.vwe fcatetwiamy odwrotnie —  
za zaliczeniem pocztowem.

Zarząd pow>órrticzy.



„G0M1EC KKAKOW^KT1 Nr. 203. Ifa&Efefe, 1 września i m

C H E M I C Y  M A  *:' .

p r ^ l n i K
i F A R B I A ^ N I A  

I m p r e g n u j e  {trwale 
wszeflnj garderobę!

Olejki
mile* do eukierfeóTo pdecor, wa. 

m-.-molad, miodu sztucznego, lo­
tu oui-id lodów. Likierów, olejki
do perfum i mydeł, barwniki itp. 

I jleea w muletszei jakości

■DOMAR^.
Warszawa, Napoleona i

20471:

Do składów fachowych 
dostarczamy Ajęćiiiowo 

w  krótkim terminie
zegary stołowe, Kuchen­
ne, budziki, ckhe mdz! 
k: ze jary z kukułką. —
iSoree^omojencj * w  „ęzy®* me-

mieokim

•Stuttgart, poetf-irh 681

MASZ!.' mROLNICZE
brony posiewie i polowe, 

brony talerzowe przyczepne do traktorów, 
brony sprężynóws i kultywatory, konne i do traktorów, 

k opaczk i  do ziemniaków, 
lokomobile parowe, parowniki, pługi 1 i 2 skibowe Sacka, 
pługi przyczepne do traktorów, rozdrabiacze do kt-.cbów, 

sieczkarnie, srutowniki, walce i Ł p,

d o s t a w a  n a t y c h m i a s t  z e  s k ł a d u

Tow.AkC. T. KOWALSKI F k. TRUSKI
W a r s z a w a ,  Chmielna 74, (taC. 225-41)

„NORDSET SpOlh^i dla hanfalis T li O :z o o .

otw iera  w  dniu 3 września 1940

SPRZEDA! ™
w Miejskiej Hali Targowej

w  Krakowie, Al. Daszyńskiego 3.

Nowo otwarta
, dnie 31 eierpn a 1940 f sobota) 

J A D Ł O D A J N IA  DW ORSKA przy ul. Wielopole 25
poipca smaczne tanie śuladaaia, obiady, kolacjo.

O 'i jzro odwiedziny P T . Klientów uprasza
Właściciel.

,:r ><

EDWARD ZIEM B i CK I
< r a : i o w  • W R j U E  ć s k i e g d  4  

TELE OU 174 -05
wyłącana sprzedaż

ZYW IK K IEJ FABWYYI PAPIERU

d  iiALI«S. A.
■; poleca:

■libułki do papie] osów — tutki — per- 
3 amin - - wełni? papierową — papier
l a r a f in o w a u y  —  s z p a g a t  p a p ie r o w y  
is -w e tk  —  p a p ie r y  W a le tó w ©  — te k tu ­

r ą  —  b ib u łk ę  k w ia t u w ą  i  m a r s z c z o n ą  
Ła Lkę m a s z y n o w ą  i  o łó w k o w ą  —  o r a z  
ta ś m y  d o  m a s z y n  d o  o isa n ia . 23J6k

s>t. A s y s t e n t  S z p i t a l a  ś w  ł a z a r z *  <

Pr. r 'arian Hrzplanopshi
o r d u u u  j e  < >*■ z —4  t  1»'»|a

w  cnorobach skdrg ■ m ^ n a u g t l i
M r a k A w ,  — !%_ n - ^ h  O B .  » 4 .

now i& ć f/ \

w *

B E Z  W O N N Y  
W O S K  W  P R O S Z K U )  
i)Q  PODtOG i LINOLEUM 
WROfi  f a b r . l o b r o l i

J a r z ą b i n ę
suszoną, kakdą ilośf zakupimy.
W  ofercie podać ilość i cenę. — 
Zgłoszenia: Goniec Krakowski
Nr. 3103J. 31032

Niemo pieczywa
bez drożdży bieianowsfeloh
G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O ,

KRAKÓW, OOHUUW SCNWWt Mtrtazi IH IM !*, UL SnACKA 10, «Ó0 rROMMh 

WARSZAWA, -KIWA" ŹYWKOtCIOWT SKUP ROZDUElCZr, UL KOSZYKOWA i

esy 01.** joś p ie rw s z y  n u m e r  • 
p o ls k ie j  g a z e ty  w ło ś c ia ń s k ie j 9 J 1'

tygodnik i*  . p n y n .ii 1ln.'"o*.‘ w łreśat swojej uiefyl&o poraafy łaeLowe ale miĄdry tnzymt łaLie azfyjuity o  iicścń o& Im j

G o  i^ u h a a  vt k ra ju . —  N a s i t o ł n i c j  r  Szetaji p iszą . — R o z p o rz ą d z e n ie  g e n e r a ln e g o  
{ ja b e m a t o t r  o  •estraaji p la n ó w  i  r o -b ia s i  s b u d y n k ó w . — N o w o ś c i z e  św ia ia . — 
O  czerń  k a ż d y  r o ln ik  m e d s ie ó  p a w n ie i .  — K ą c ik  1000 d z iw ów . — S  m in u ł  ś m ie c h u . — 
G o  p isz .*  G z y łe ln io y  d o  śk rzy tu '& p o o z ło w e ) „ S ie w u "  (K r a l .o w  śk r. o o c z to w a  S 3 iJ .

Zamówieniu u  prenumeraty dubonn|o s ię  w y łą c z n i *  tylko przez urzędy I _^rnrie | .t p a  t  
Cena pteuwutrKly BriesSęciH I tyBte I ZŁ

u wciwnwwrnrMfgM jauirnrs cm np-n- miummmm— mmmmmmmmmm— m mi — .........—  — 4

PRZEDSIĘBIORSTW O
Dekoracyjno-malarskie — la­
kiernicze — szyldowe — szklar­

skie I remontowe
K. M ik u lsk i i S y n
K ra k ó " — ■ ul. k u t i o m ' 10.

TeL 159-35. 221ÓŁ

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. Plroiowsfif Józef
b asystent instytutu Stomatolo- 

gicznego Uniwersytetu Jagiell. 
KRAKÓW , R YN E K  22.

30063

T a n i e  K N O T Y
z surowca niemieckiego do 
lamp naftowych wszelkich roz­
miarów, każdą ilość dostarcza 

Zarząd komisaryczny
F - m y  E . W A C H S  I S - k a  

Kraków, Lwowska 2.
Żądać prospektów! 

_____________________________30718

Dwóch
torządme Uinehiowanych 

pokoi
z używalnością Jaizimki potstzniku- 
je w  Kraikowi© Wiedeńczyk W y­
sokość ozymsau nie odgrywa żad­
nej roli. Goniec Krakowski K ra­
ków, Nr. 31)008. 31008

D l  KI £
u—* .regony dostarczę zaraz.
Zginaze-m e- (łonie** Klr_KowsM, 

Kraków, „N r. 31031".

m omiTC wody imnuiE
Giesshubler
Bilińska
Vtchy Grańd-Gritle

I Irtne p o leca  Firm a:

„SANAVIT“
TifimsuObi*, K ra H d u i, C h O G im s h a  17

Baterie — Latarki — Żarówki

S k ład  w y ro b ó w  Fabryk i
Kraków, Potockiego 2 - Tel. 17Ł: 4f.

Z l t i C Z  bater,a doskonała nio-
zawodna, powna, trwała 

WARSZAWA, nlku zabla 9, leleton 2.23-68

JuKilersko-ztofniaa Pracownia
Franciszka Polaka

została pr^eniesions a Ryniku Gł. 30 na

ul. 5zewslc«i 1F /1

K IL IM Y ,
dywany, firanki 
i wszelką garde­
robę czyści che­
micznie, fachowo 
Pralnia chemLcz. 
na i artystyczna 
farbiaraia Fran­
ciszek JogałŁa, — 
Kraków, Dietla 
03 (obok naroż­
nika Starowiśl­
nej). 30434

PŁASZCZE,
kos.tjumy wyko­
nuje solidnie, 
przerabia, nicuje, 
naprawia Pogo­
towie Kraw iec­
kie, św. Jana 13.

30597

UDZIELAM
wiadomości o za­
ginionych, — ra­
dze w cierpie- 
nsiach wszelkiego 
rodzaju, odkry­
wam przyszłość, 
określam charak­
ter: Kraków, Ko. 
pemika 10, m. 10 

po dworcu, —w
Marta. 30599

z a k ł a d
krawiecki Proch ot 
Józef, św Jana 
13, I I  p., front, 
m. 14 —  wyko­
nuje bardzo so­
lidnie wszystkie 
roboty krawiec, 
kie. Dla przyjez­
dnych ulgi, — a 
świeżej K lienteli 
ręczę, że będzie 
w  stu procentach 
zadowolona z do­
brego krawca. —  
Z głęnokiem po­
ważaniem: Pro.
cbot Józef.

30595

B E ZPŁA TN IE !
Zobaczysz w lu- 
steoe pod wpły­
wem eugestji — 
twarz złodzieja, 
przyszłego męża, 
żony, jeżeli za­
mówisz przepo. 
wiednie genial­
nego medjum — 
M arji Rogow­
skiej, Kraków, 
Wójtowska 7, m. 
5, przecznica Ma. 
zowieekiej. Uwa. 
ga  na korespon- 
denoję —  nie od­
powiada eię! —" 
Przyjęcia tylko 
osobiste! 30942

UZĘBIENIE
trwale tylko metal

łB fiR D O ttt
1>( "Tit* zabiegi, 
niskie eeuy: —  
Kornik, Kraików, 
Florjań.skii. 29.

W fl-1 . I TA 
SW IA — W  EJ 

: t A W Y
poradni aajleiplej 
kabałą, rarokira 
egipskim. Sidd. 
ha rf.a, Powiśle 12, 
I  pjo1.ro 30270

J A K O
Kuóluik pi jiYi la
ple do dobrego 
pi—edpi^bior^twł 

z większym ka­
pitałem. —  Od­
powiedzi n a 0- 
ży kierowaó do 
Gońca K ra jew ­
skiego, Kraków, 
,Nr. 3032/“ .

80327

DR. ANDRZEJ 
DZIUBA

ordynuj* oa 9—  
10 i  3- 6, choro­
by wewnętrzne i  
kotóefcc. Asnyka 
3. Nieaamoz tym 
uigi, 30274

ELEKTRYC ZNA 
KOPJUWNIłh 

PJ-. NÓW.
kopjuje szybko, 
punktualnie. — 
7  raków. Sław­
kowska U .

28445

K T O  W IE  
o Mgr. JÓ Z E F IE  
B IE N I SZU t
Łańcuta, ,.r;.ul- 
'ącego w T isty- 
tuei« i.i-ikr nr-,, iii 
w Gdyni Poszu­
kuje Janina Bie- 
uiiasz. Łań~vt, — 
Zardeckiego 10.

30338

P R Z E F f R 2 0 - 
W P  E

wszelką r ież 
spłowiałą, 
ny, włóczki —  
nowe, poc gwa­
rancją : ParbiaT- 
r 'a  Pranciszke’ 
Jogałły, Kraków, 
Dietla 93. 30423

POSZUKUJĘ ' 
ks. K R IS TE N A
Ottona, B roi1' 
sławę H .N K IE - 
W IC Z O W A , J o l­
ka kierownika 
Kółek Rolniczych 

Złoci rie —  
ł .en i  Bittue- — 
K ra w, Siemi­
radzkiego 9.

30586

D E N iY S T A  
C >BOD LIŃSKI

z W ie lop o lsk i —  
przyjmuje Miko­
łajska 5. 30621

KOD SERWUJ
ja. *  na zdme w 
-7.k1c wodnem* — 
Drpger* i  Komo 
-owskit jo, Długa 
42. 2421k

O » t  A D Y
1.8€ zł., ónłada- 
uia, kolacje. — 
Kawiam ia. M~t- 
ka 27. 80381

BUDULEC
P O LS K I,

P i ą i nici i  18, —  
“ lefon 182-72 — 
sprzeda cera aut. 
wax*no, gips, ru­
ry k i ja/mkc.. 3. 
1 :~j i drzewo 
opałowe. 80391

PO D AN IA
u icmieokia, tłu- 
mao/ei-i- ! ułat­
wia biuro adwo. 
nawkio.'  Starowi­
ślna 31, m, 8.

30729

PRZEFISUJĘ
nt maszynie 90- 
uania, prośby: 
Perigor® Łagie­
wnicki. 20, m.

80811

G U H 3 U L A
biszkopty dl a dzit 
ci, cboryoh, re- 
konwa'*» <H ozów 

dostarcza - wy­
syła cenniki kup- 
, om —  Fabryka 
Gurgula, Jaro- 
ałau. 2124k

B U F E T ,
restauracje • *  
pie, wydzierżawił 
ZglcBBKu-u:
niec K i i  • ® r »  
kowaki, Kraków, 
„N r. 30867",

O B IA D Y
domowe, pierW* 
saorzedne, tylkb 
na maśle. iażT* 
czernie djety 
drób. Bwentnal-' 
nie całodzienne 
utrzymanie. ~~ 
Grodzka 2. ró? 
Rynku. 3091®

K A  /F
ziami-ts, s  lw *  
bnych ilościach, 
od 1 - 1 0  kg — 
przyjmuje do ' 
lenia, Stanisław 
Wacheł, Shiop 
kolei, iDny, Dłu­
ga 53.

DENTYŚCI!
Odlewnia m e ię r  
lem „ P I ,A1 Rl* 
D IA "  CZYNNA- 
Kornik, —  Kra* 
ków, Florjatske 
29. hY/l JonaTiie 
24 godz sz lk-, 
8 zł 3 92*

zer "ał
przed l -  dniami 

P IE S  S E T T E R
harwy czerwonej, 
wabił sie „S is i.• 

Znalazcę prosi, 
sie odp-, wadząc 
. f »  za d< breni
w y nagrodzenieni i

na ulicą ~na ulicą Gz^ruu* 
w iejską N r 72;

I EKAPSKO-
d jntyswuŁfuj
binet. Pie-aSKiei 
g o  21 • odzinT
10— 1, 3— 7. Bez­
bolesne usrawanń 
7.eł,..w. —  Ii:—Ta  
możnym ulgi.

"0781

A R T Y S T Y C Z N A
T K A L N IA

czyści chemicznie, 
m rbuje przei'*- 
bia wezelką r e * "  
derobą. K r  “ków, 
Grodzka 6. — tel* 
180-58. zóOlK

1- i e L l e
h i a r o w e

w dołtr-z, 
stance kupu­
ją i sprzedaje
JO .31 tazurelr
K rak ó -, u1- 
Sjoiarsaa 8.

Gen . >■«_ . Pi™** 
StawiciftUtwę 
Gnastynz— I  
Manur-Ktury

Fabryki Tapet 
I Papli 1 iw . 

Kolorowych S. A* 
ODDA 

P R ZED S TA W I* 
C IE L S T W G

ng dystrykt Lu­
belski ______
k n  z i i  < hau 
dlowctr.ilubkup- 
cDwi w  tej branży 
Oferty du dnia 
3. rx . 1940 z .t  
Ozeetochowa, 11 

A le ja  Nr. 20.
2464k

POliUMKflaOUlÂ1 szmelc.
L .  K r z y s z t o p o r s k i

W A R S Z A W A  — W ID O K  3

Smardo aiozdni
aajprzedniejszej jakości dostar­
cza w każdej Ilości natychmiast 

Fabryka Farh f Lokierów 
założona w roku 1840

J .f l.K R ^ ? 5 iW a p s 7 a «ia p ;s ira
Grodzieńska 21/2S, tel. 10-48 50.

840

/łOaiued£apuMhó£ngch
w Nowym Sączu nie zapomnij 

sprónowaó jeść

w „Darze Hanka"
w  stylowym lokalu gon Isikim 
o smacznej kuchni warszawskiej 
ul. Jagiellońska 50 (Hauptstr.)

Oobok Dyrekcji Skarbu).
Tu rende-vous dla przejezdnych

468k

Precsihi słodh(e-s>cnB
ailhorty, — keksy —  jaieoznafei, 

puenmiki poleci, wytwórnia 
GRZEGORZ B IEN  

Kraków, Tatfa,skn 1.

^ e d a n f e

Tłumaczenie
l Ji?o>śhę

n a js k u te c z n ie j  n r  >1 .ze , 
p rze tłu  n . a c z y  — u ło ż y :

Koncesjonowane
B iu r o  P o d a ń
Kraków, Rynek (31* H

Dostarczam z własnej fabryki w Kentach,
pow. Bielsko, Ostoherschlesien

U D Ó S K O N A L O N S  M A S Z Y N Y
do wyrobów oejnanzowycł farby cei entewe. —  Cenniki,.

prospekty no żą innie. Sprzedaż 8041,7
. . M ł M W i f t M t -  O r w P m  n T s I e w •  - ■ a a < I e w f 

“  Kleinns lure, Krekśw, kr—»ed«r A  p o * *
Wagonu« a Sprzodai i orttanJ - Cement! — 

z Górnuiląsklch Fabryk CemontiL

JJEDMKZEIIIE SZDFFJtOur KRAHOUISKliar M A  21.1
P R Z E i a m S I j M  TRŚIlsroRrOUW -SrEDYC*.'(I
K raków , ul. Z a m er ih o fa  8

Przewóz towarów własnymi samocłiodami. Zwóz­
ka — magazynowanie — przeprowadzki. — Ekspe­
dycja — kolejowa — wodna.



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. m  Niedziela, 1 wrzenia g .

roczny   ■ _ _  M a * nkmieCko-polskiej (konwersacją. gramatyką, ortografją) _ * m a -. M ■ « M l J B f c m
(p%oczny)kurs u p r o s z c z o n e j  s t e n o g r a f f j i  .  koresponaencją niemiecko - polską i H U  C i C Z y  n O j P * ® P " ' ®
daje sumienne, gruntowne I wszechstronne przygotowanie do najpopłatniejszego zawodu stenografek-sekretarek t korespondentek niemiecko-polskich. Wykłady rafio,, popołudniu, lub wieczorem 
Zńpeina aiei.uajomoś4 jązyka, niemieckiego nie etanowi żadnej pfzeszkbdy do przyjąoia na kurs, ale Jednostki niezdarne, lub leniwe, któreby mi utrudniały nti.ynif.nle kui-su na w y r-lim  poziom usuną bezwzglądutó, 
A  M A B r Y E W C i r i  # P .  Ł, I  n  T a l  ł A _  u .  i n i  < i i  dłagotottrf nauezyulel niemieckiego i atón-oyralji w gimnazjach j szl jła ab hąndl owyuu autor uproszozon_.ro ys z -

• - - i y "  ( R y n e k  O l O W e t y  wa T w z - g s O l l  N f a  i w t " i 4 J |  etcmografji niemiecko- polskiej i  zaprzysiężony znawca sadowy stenografii niemieCiiopolsiCuij.

M Lt-CZAR Zb
tftćh<)wcy poszulcl- 
^aaii. Pierwszeń­
stwo z jeżykiem 
nletnieckim. Zgło. 
geuria; —■ Goniec 
krakowski, K ra ­
ków, „N r 31191“ . 
^  31191

D k llW C T Y N A
JO ob&iugi gości 

pomocy w ku­
cani poitrzebn.a 
^a-z do kąwiar 
Jd. Zgloezfenia: 
Kraków, ul. Rze 
ęowaka 1, róg 
Starowiślnej 64, 
Kawiarnia.

__________3H52

D Z IE W C Z Y .IA
do w.zyi tkiego 

Jot-zŁba, zaraz. 
Zgtoszemia osobi­
ste, Kraków, Blt- 
tyka 5, I I  p., m. 
Ib. 31096

POSTUKUJĘ
pBin-ie-nki młodej, 
do 18 lait, — do 
«pr_edaży cukier 
Pi tej od zaraz. 
Zwieiiz,ni.eoka 10 
dozorca wskaże, 
«d  5— 6. 31106

K R A W IE C K IE ­
GO

Oz,1'ni Ulik a przyj, 
juto pramwo 'a 
Ł™ w 1i!ok , „Mzat- 
®ta" Kraków  — 
Karmelicka 27.

31120

ELEKTRO 
, M ECHANIK
kwalifikowany o 
raz monter ob- 
smajomio-ny z ob 
elugą kotlói pa­
rowych central- 
J,Ae“, ogrzewania 
Poszukiwani!, 
"suoazeate: Go-
ańeo Krak-ow.ki 
Kruków — „Nr, 
3U0S". 811i‘3

B U D O W N IC Z Y
« ’h lnż.mie z 

-niemieckim, poi. 
•kim na Kraków 
aa taintjemy ,.o- 
fizuki wamy Zglo- 
raeuiia o-l 8 -9 

tórgetra-s-

8 .h n c iV ~  1" Ż'
_______  alOUO

P O T.IZ E B N I
eWopiee i dziew­
czyna da nauki. 
Krąwieo dam* i 
1 (ta Karmel te­
ra 8, 8107J

K U P IE C
może złożyć Lam 
cje. przyjmie po 
aadą jako eke- 
pedjanit —  lUb 
pj sedietw-wicieil — 
wiadra jeżykiem 
niemieckim. 
Zgłoszenia; Gu- 
nileo Krakowski 
Kraików —  „Nr. 
31L08". 81103

SZOFER
właaa niemieckim 
poszukuje zajęcia.

iihdom-JŚć; Go- 
nieu Krakowski. 
Kraków, —  -Nr. 
31051“ . 3 C51

K u p n o

k u p u j e
poduszki matera- 
eowo włósienne. 
trawa marska. — 
Zgłuszenia. I r a ­
ków. Jagiellońska 
a, m. 6. 81063

PIEC
m< rykański na 

kilka pokoi prze­
nośny kupie. —  
Zgłoszenia: G >-
nle-c Krakowski, 
Kraków, —• „Nr. 
31028“ . 31028

SPR ZED AM
beczki czyste 5C0 
litr. Buraka 41, 
miedzy 4— 6.

31083

O K A Z JA .
Kuchnią gazowa, 
4-plonaienna z sza 
basnuKiem, b i ai a 
sprzedam. K ra­
ków, K row jder- 
sk a 61, sklep piś­
mienny. 31105

D O BRY
gramofon z pły­
tami do tańca e 
wÓDtL radjo ku­
pie. Poszukują 
pierwszorzędnego 
nauczyciela tań­
ców do „stępa". 
ZfelOśtenii.: Hal­
ler) Kraków, U. 
rnądmioza 48, m. 
9. 2514L

DOM
średni, — blikfeb 
śródmaosola. kupi 
natychmiast A- 
jencja ,. 11 iŁ A ", 
P ie l ic liego  5.

31180

DOM
moiwoni J row.T-ly, 
dwa pokoje, Lu­
ci; ni , oyród — 
21.000. i  -en ni a. 
ny duży, ogiód 
8.500, epraeda —1 
Spo-ryto-z, Pioko- 
nim. Krzyw a 2.

Jlu27

iR A W Ę
to makia, rosha-. 
(wlósie) podiuszl-i 
materacowe i tp. 
używane kupuje 
Płace najwyżw.e 
ceny. Staro iśl-
n « 36. 31126

K U P IE
nowoczesna sH 
płatnie i pokój 
kombinowany. 
Zgłoszenia: iw „
Krzyża 11, r i.

31157

SAMOCHÓD
oif; żarowy, tylko 
dobry stan 5— 7 
tom kupie. Zgło­
szenia: Ajei c j«
Siei., ianowsk i f go 
Zakonano pod — 
„742". 2414k

N a u c z y c i e l .
ka

5j*Ppd,ama lecz
*j'oda z dobrej 
Jodzlny. prryj- 
? * •  poeaa i we 
.worze. Gomieó 
krakowski Kra- 
* ow „Nr. 2jp7k“  
. :,j07k

Był ,
S fJ ^ yc leU a  gl- 
^ n,azjaijla jezy- 
.a ^leaniecłki^go

Puząca u « ma-
•zymo, posz.uk u. 

pra“ 7 bin- 
Iud jako wy.

“ W w jT ^ y a j o .
kierować: 
Krak< w

• 'S S B C Ł S S L
apondent, 40 lat, 
kszałeony w xjar  ̂
3jme, perteikt poi- 
2kl- niemiecki, 
fr-anomki W ai( f i

t e s s | :

dachów, po'CŁta 
1 aTmobrr&eg.

_____ 25l8k

k u l t u f a l n a ,
.a oda ezlffp do. 
lE ?  P itn ego  za. 

l ló w l nle- 
bez ak 

MS™. (20 lat w 
n,a pisze
»e jó fazm le nli- 
Re-ło^yk' marne.

Go-
^nakó|- ̂ o w s k i.  
31 Ha1* ’ ~~ „Nr. 
 31.119

Ta
mocy po

" ' u lubS

— . 0 • 31 lń

■ k u c h a r z
Pj^yjmiia prace
a TB?‘ Zgłoszenia 
»  KPakiow-

Kraków, __"Nr. ,31193“..
31193

K U P IM Y
.i&plaklmy naj- 
wyŻBze ceny — 
Ma/wymy do szy­
cia, maszyny do 
ulsania, gai ,Dro 
be mfeko, dam­
ska, dywany, ki- 
Hm r nT^rs wazy- 
eJue  przedm iot/ 

„CEw-^nicL 
M IS " 

Kraków, Gmdz. 
ka 9 2513k

BY im ALN IE ,
JA D A L N IE

n-iwoezeama. bar­
dzo solidna, ku. 
,de. Zgłoszenia! 
Cl n!“ c b raito-w- 
skł b raków  „N r 
30R22". 30822

P IA N IN O
używane, w do­
brym etanie. — 
zin ROtówtrc ku­
pie. —  Oferty: 
Goniec Krakow- 
eki Kraików „N r 

01d“ . 31013

K U P IE
tapczan w do­
brym stanie orzz 
fortepian najli p- 
szej TtfT. r:ci. Zgło­
szeń,to.: Kraków, 
Karmelicka 9. — 
sklep Dziew Ińska 

B0d16

S Y P IA L N IE
wiedeńska now­
szą, także m«t< r,a 
Re osobno kupie. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 

-—  ,Nr 
31017". 81017

r-PurRAl.
DOfiywpnE.

MEN1
kompletne ^er.,e 
i wasreiłkiie inne 
znaczki poeztowe 
bOiMijo ..Kilaite- 
lia “ . Kraików. —  
Dług,a 1 i. 31147

S IE C Z K A R N IE
motorowa — lub 
kieratowa kunie. 
Kra,].ów, ul. Bra­
cka 15, Opa,Vń 
sika. ,31138

Oi A Z Y J N IE
kupie nowe po- 
diusBki mntora- 
oowe z siatkami, 
ewentualnie ma­
ło używane. TJ1- 
man. Kraików -  
fłynók 45.

31079
P IA N IN O .

jadąju if, Sypial­
nie —  inne meble 
kupie. Krupo ''oz* 
14/51 81150

K U P IĘ
gabinet dentysty­
czny ailbo pojed„-n 
cze sprzęty den­
tystycznie. Zgło­
szeni; a: —  Goniec 
K raków iki, K ra ­
ków. „Nr. 31080".

31080

D k A z Y J n iE
sprzediasz, kupiis1,®, 
oddasz w komi* 
wrzBtkie przed, 
m ioty ii.moy. >,go 
użytku. — Dom 
Konnisowy, Płac 
Szczepafski 2.

J ll5 «

O K A ZYJN IE
sprzedam bilard 
wiedeński karani 
bolowy, używa­
ną ladę. —  szafę 
sklepową. Kra 
ków. Król. Jad- 
w i j i  29 m. 3.

81161

Z A W IA D A M IA .
MY, -

że kontrakty ku­
pna —  sprzeda- 
" z iwiernehomio- 
seii “lą "atw ier- 
Ja„ne przez Wl,a- 
dzeil — Każdy 
ohrześiwinniu mo­
że kupić, sprze- 
dmć — baz ogri.- 
nioeeńi „In for. 
m ator" —  bbiro 
kupna wnrzedaiy 
n,iemeb< mosei —  
Kraików. P I.W
ska 19. Tclefou: 
116-45. Posiada- 
me wiele.pk.izvi! 
i, łutormniejo oez- 
Dłaitnel

> 2484k

W A G N E R A
Srvi,tcm gOsp-wf a r 

wa «u ngowo 
przerebowego — 
I  t. 5 W,, I I  t- 
15 zł I koszta 
przesyłki (ceoa 
mzedwojeiUTiai —* 
dostarcza Jadwi­
ga Chmielowiec, 
Kraków. Al,, Suj' 
waokiicgo 5s 0.

31019

ŻELAZO
beiontowe „Gr tf 
fe l“  średmiiey 10. 
12. 14, 16. 18 mm 
w oilcinkaoh od 
1— 2 9 metry -  
sprzedam. Zglo. 
«®enia: Goniec
Kn»kow«,ki K ra ­
nów „N r 31 143“  

31143

s y p i a l n i e
jasną, — kanapę 
pluszowi, z opar- 
ciein, maszyno 
r"«ziaą —  eprz i. 
dam. Floriańska 
o. I I  p. ocf.. — 
m 18, 10814

KO RKI
hurtownie sprze 
dam. Kraków,
Floirjańakr 38/4, 
Tel. 101-42, godz. 
3—5. Jaua2

H A R M O N JA
wioska Rig.it et to 
120 basó-ir. 950 zł 
dr, sprzedania • 
u.l. K: sprowicaa
26. m. 3.

•31123

mOTQh
eibkł-yczny, - — 
trójfazowy. krót. 
korzwarty. 2 KM, 
300 zł. —  Oraz 
wf-yst.Me inne 
materjaly elf li­
try, ezm e poleca:

„A K U " rO N " 
Lubicz 24.

31098

DOM Y, 
PAfiCELE ,

ziierria uptSr » *
-ńżńych wiał" i- 
śei. , położeń' ach. 
oanaoh — »P Tre­
fle A jencja „W I­
S Ł A ", Kraków 
Pieradkiógo 5.

31179

l p r z e d a m
uói d mm podpi- 
wntczoiny z ó,gro 
dem. Toni s 203. 
8fl tnińut tójbi- 
waj 3. 31127

T O A L E T / .
ciemna potrójna 
v  dobrym stSni.e 
tanio do ©pr/,a 
uajnia. Arjaóeka 
4. iportwórae 2— 4 
po(p, 31121

S Y P IA L N IA
do sj.rzedania- 
Loki.tka 23a/8.

31102

ItfwZKI
dziectące, lalkowe 
hulajnogi, rcy  er­
ki oraz gumy do 
wózkuw. A. K o­
walska, Kraków, 
Karmelicka 2u.

31135
S P R Z E b n M

rower męski, —  
conti a „Torpedo". 
Zyblikiewicza 16, 
mieszkonto 3.

313 53

DO
SPR ZE D AN IA

okazyjnie urzą­
dzi nie sklepowe, 
lady, szafy n,a 
konfekcją. W ia- 
d W osć: Florjań 
ska 5, u dozorcy 

31089
DO

soraedamia piec 
gazowy do ogrze. 
wiania pokoju m, r 
kii Va,',itaa‘t«_. 'w ia­
domość: Mnellcr 
Jędrzejowski —  
Kraków, Długa 
38. i»J »8łl

K L A C Z
kasz,tanka Sbi łe. 
tnia pod wierzch 
ładna prezencja, 
do -prze dania. 
Młyn Sieci echo- 
wice gm. Mino. 
gaj pow. Mie- 
cteówi — Bliższa 
wiadomość: K ra 
ków. Asnyka — 
Nr. 7, doZjrea.

81181

M ASZYN .
Singeru gabiaje 
tową brat łe iio- 
t, ”, sprzedam, — 
Ogrodowa 3, m. 
101 31099

ZU PEŁNA
wyeprzedaż cbo.I 
ników: T K A L ­
N IA  — Krtkriw. 
Józiefa 2. W164

y.EG A R EK
złoty i: mssi t  
br anzoletRą —z 
„przed* n. Go-
nieo Krakowski 
K u k ów  — Nr. 
iW l« " .  3b«ł9

s p r z e d a m
maszynę do szy 
eta S ngera. —  
Dąbniki, Zduń­
ska 8, ca. 1.

30817

PO LO W E
domu muro’ me 
go, dwie ubika­
cje, Borek Fałą- 
ckl'. blisko tram- 
>„".in, sprzedam. 
Wiadomość: K ra 
kuw. Czamowiaj 
sika 25. m. 16.

25 l ik

-U TH O
meskie duży wy­
miar —  kołnierz 
w , tra amery­
kańska —  syód 
tchórze prawie 
nowe. P Ł m SZ 
C Z Y K  pani -ński 
granat kołnierz 
kangur. —  KO­
ST J U 54 panień­
ski granat, noł- 
n !e] z krymki po­
pielate sprzed,„m 
Arjańska 17 m. 6
OJ 19-ttj.
   31087

T A N IO
sprzedam piękną 
wrranicz,. , i or- 
o»i,a,ue dwunasto- 
o pob.; stołowy, 
deserowy, kawo 
wy, piecyk i ku­
chenkę gazową, 
prasę Introliga­
tor*1 4. prasę so. 
kownlce b jrma- 
ezj-ną elektrycz­
na. marm lrowy 
garnitur lriurko. 
wy. parawan, —  
patefon 3-spreży- 
nowy meiihamizm 
patefonoiwy. Pod- 
,gór7" .  LwzjwC ta 
1W t &  31160

O K A Z Y JN F E
cprzediamy wszel- 
i-„, gnircierot ' —  
obuwie —  futra 
damskie, meskiS 
maszyny do szy­
cia, do pisania, 
kilimy, dywany, 
meble, k-mb' uki 
gazowe, l  asy pan­
cerne. Elektrolu- 
xy, skrzypo" pa- 
tefony oraz wszy. 
sti to  przedmioty 
r«>wszeobw»c u. 
••rtkn fFN T R Ó - 
(O ł l l  i"  Kraków 
Gitodzka 9.

31168

W5F.KI.
R O W E R Y

K «M IF " K 'R © 0
poleca ftrma —  
„Ż A R " Słaiwkn- 
wrka 11. pedwó. 
wre. Pbzyjmuie 
w lomiis kupuje 
sprzodaj* uży­
wano wózki.

81148

S fR Z E D A M
furgon w dobrym 
stiiiniie. Ładowność 
800 kg, oraz 100 
kg tartej bułki. 
Żgłosaemią: Go.
nieo Krakowski, 
Kraków, — i'„N r. 
31101 .  31T01

M A S Z Y N Ę
do szycia damsgą 
C.ngt-a sprzeda: 
Auaiistjańaka 30, 
m 13. , 31077

SPR ZED AM
okazyjnie dom no 
wy piętrowy —  
Komfortowy Kra 
kor i", Adwoiu.t 
.iailota, Stolarska 
10. 31086

K A M i e N IC Ę
'irziydziBŚci ubi­
kacji, -coinfortc- 
w n, d uży ogród 
170,000. Kamie. 
Hien awupic.ro- 
wn, pełc kom­
fortowa 110.000. 
Kamimenlica pię­
tro yą 50.000. — 
W illą  dwaro. 
dziunia 35.000 —  
sprzede „Loka­
ta " Kraków - -  
iooDZowska 4.

31162

O K A Z JE !
Dotn ucwoniuró- 
wony jk-Jnoroćaij 
„ y , na ukończeniu 
Łrzy pokoje, ku­
chnia. pyzpdpc. 
kój, łazienka, 0. 
gród 226 sążui, 
wybitnie solid­
na budowa t-tłro- 
nowiiice Malt —- 
-•5.000. Parcela 
870 yąfaii (Ju*. 
i . UBża Lea) — 
10.000. Parcele 
trzy: 196, '.91 i
220 „iłżiui. „iqk- 
ne \ o tuż pnie —
pół darmo. Dqs 
„„iw , parcel nnj- 
wiiełuwy wybór 
pomca „T R A N S ­
A K C J A " K ła ­
ków. Szewska 7. 
m . 8. 31141

MOTOR
i lektryczny pier­
ścieniowy 220 V, 
3,5 KM. Botani­
czna 6/3. 31040

SP R ZED A M
fiuharmonje, Wo­
la Duch teka Le­
lewela 7. 81041

M A T E R A  !O W E
poduszki (trawa 
morska) do jed­
nego łóżka sprze­
dam. Danajew- 
sk 'go 6. mięsa 
kanie 25, godzi 
na 2— 3. 31044

S1044

SPR ZED AM
rocznego Doga 

(suczkę). Szewska 
z4, m 8. 31046

P A A C E L Ę
sprzedam, g< o, 
we plany. Grodz 
ka 32/5, od 17- 19.

81058.

SK R ZYN K I
cukiernicze tanio 
sprzedam K w ito - 
dersui Ó2. Faory 
ka cukiori-ó

81065

M A S Z Y N Ę
do pisania, ma­
szynę d' „umo-
Wcuia — ta. u to 
sprzeda: Ftorjań 
ska 6/15 oficyny 

31026

OrwAZYJ
łprzediąm , kilka 
,kilimów i narzut 
Długa 56/6.

31166

FI RAN ul,
R l. . ,:R, 

P L K TL  8Y
okazyjnie sprze­
dam. Kriakuw — 
Wje. topole 10 —  
młeszkamie 13.

31171

I.OZNE
potrzebne „rr.ed 
m iofr codzienne- 
g> użytku i. d.4- 
żym w j borze po­
leca Koncesjoao- 
w u iy  Chrześcijan 
eki Sk'ep Kom i­
sowy w nowym 
Jokalu przy ul. 
’ v Tomasz i  26 
Magazyn poZosta 
ji nadal pod Nr. 
30. 31177

F U TR O  L IS A ,
kilim, patefoń,—  
dywan, nakrycie 
stołowe, obrusr 
obrazy, ubranie, 
gpód futrzany, — 
kryształy, grzoj- 
miki elektryczne,
waliżke, bucłkti, 
bieltene sprze­
dam. —  K retów . 
W ielopole 10 , —
mieszkań) e 18.

81178

J A D A L N IE
nowoczesną kom­
pletni , orzech ka 
liknaki. Stan i 
wyfcoń unie pipru/- 
snorzedne «prz“da 
2.800 S tar* Ol­
sza, Wolności 10.

31186

A P A R A T
gazów do trwa­
le j —  boljer fr y ­
zjerski sprzedam. 
Bandurskicgo 56. 
m. 8. 81189

„S IN G E R A "
krawiecka, s il­
ną, , prz* lam. —  
Powiśle 5, slrl- 
aarnla. 31118

S K L E P
sj>ożywc®y mb n 
rządzoiJu sprze. 
dam. Wiadomość 
Kraków, Kadzi- 
wiłłownska 10, m. 
8, od 13— 16-tej.

81118

SPRZEDAM
płaszcz 0"  -r ly 
zimowy, kurtką 
perska, elektro- 
lux, maitarj m . z 
podszewką beżo. 
wo-b-e'ZG.. „ -a 
płaszcz z,mowy. 
Bmkupii i2, m. 
1. 31156

S IE R O T A
kochając i. dom i 
dzieci, spraerąio. 
a„i domowego J- 
gniska, w y jd ,,„ 
zamąż. Poważne 
zgłoszenia fo  o 
gra fją : Goniec
Krakowski Kra- 
ków „N r S I96k‘ 

249Sk

M U ZYK O LO G ,
40-letui, niezale. 
żny. średnio wy­
je . i (aatenik) —  
poślubi etoeow. 
rią. K rótk i rysn- 
pis Goniec K ra 
kowokd Kraków

”N I - 3U70“ 3ia70

r z e m i e ś l n i k
kawaler. lait -85. 
ua posadził’, po- 
saakuje Panny a 
gotówka celem
założenia imtere.
. n d i* wrapćlnego
dobra. Cel ma 
trymonjaluy -  
Gon,o Krakoił 
ski Kraków -Nr 
al081". 81081

ZU EC YD O V /A -
N A

uczciwa po 40 — 
mila, iwaiadiają- 
ca den-efc, pozaia 
pana do lat 50. 
Oel matrymouja- 
iny. Gomeo Kra 
kowski Kraków, 
„Nr. 31023” . m  

31023

N AUCTIYCIEIw
K A

przystojna, nie 
biedna. pozna
pana n ic-ziak łne 
go, 7. wyżsaem 
wykształcaniem. 
Gónieo Krako'.'- 
»k,l Kraków ..Nr 
«aOfk". 2508k

ROZWM IDZIO.
N Y

wykształcony. S8 
lat, aa posad7:1©, 
Sozna Bania ma­
jącą mitowikanłe 
i 2.000 zł. Col 
.m.-trymonjalny, 
poważiiy. Zcjó- 
azemla: Goniec
Kra kowiaki Kra.

K IE R O W N IK
zr kładu przomw 
głowego. lat śred­
nich, poślubi pan­
na paseżuą. Gt>- 
n!eo K»aljwakii, 
FYnik.ów, —  „N r 
80815". 30813

IN W A L ID A
wojenny, majęt­
ny, rozwiedziony
poszukuje uczcj. 
wej żony z luiiU 
gotówką do bu- 
d fcku wspólnezo
dóbra.* Zgto9zcn;i,
< fctognafja: —
Kraków. „Pozte. 
r& >tan'te“  R jko- 
wifce, ńnmer le­
gitym acji 287’,. 
“  ■ ^  31018

K a W A LER
lat 32, ideiaJistn, 
j-odoboo przystoi 
ny, wyżer/to wy- 
1 aatneittie, wła­

ściciel dwóch
prztodaiebio ist. 
handllcwTuh, o- 
raz miaja,tiku aicm 
ski ego zagra­
nica. —  nóznia 
panią mnajchąt- 
miej z pewątay 
ziemiańskiej TV>- 
si.aidia.iącn L o l aj 
m .'ly ma i >• tok 

ziemski. Oferto 
poważne. —  Oei 
jmaiżeństwo. — 
Zgłoszenia: Go-
ni.eo Krakowski, 
Kraków, — .Nr. 
TiuSń".

DW ńCH
panów, lat 22 ;m 
pcsiadach, pozna­
ją punie w c*lu
piBitrymonja.iinym
ŚlgłpsżęiUila a fo- 
Tcigrafją: Gcziiee 
Krakowski Kra. 
k„w  „N r. 31157" 

31151

B IU R O  M A T R Y ­
M O N IA L N E

„Przyszłość" pó 
średniłcay w 1*0* 
Znaniu oęipowii d- 
mlej -pairijiU W iel­
ki wybó. Wek 
nyt-.h i boigatyt li 
Pań, M  p,y.y- 
etojnych. uobrze 
eył  rowijnych Pat 
nów —  Długa 5. 
ru, U, 36.164

U M EB I O W A - 
N EGO

pokoju skromne 
go, schludnegu w 
centrum poszuku­
je  Połau od za- 
--SZ. Wiaaó) 'ość: 
Gonieo Krakow­
ski Kraków, —  
„Nr. 31056

31050

•RL/JMĘ
e mieszkanie 

jedną osobą- —  
Barską 9, m. 6.

. 31115

W A R S Z A W A
Bodaena 4, Pen­
sjonat „V ih ."  
p du je  od 5.

2499k

C E N iiłU M
Ws kwintny pó. 
kój ze śniada- 
uieu, orzyjeizJ- 
nym 10 złotych. 
M ar załtowska 
198 —  7-

2a01ik

JASN Y
pokój frontowy do 
’ wyn-jącia. ’ W ia­
domość. Smoleńsk 
to, o. 3u8b2

POK6J
zaraz wynajmą 
j»anu 3 t *t,autowi- 
©ku. Szlaa 28/5.

BU “O

POKOIKU
umefilowanego,
ułekrąpująeego 
za ez,muzem 3- 
mi< s iącznym, po­
szukują. Agencja 
S ienni 12 r t  1 
„W rzesień".

31129

N IE M IE C K IE G A
wyuizą każdego 
«r trzech mi >- 
siącach awaran- 
tuwanie, 1 zł gu- 

Uima. pojedyn­
czo, zbiorowo, ■— 
Ulica Jabłonow­
skich 7, m. 4.

muzy ntaeoluWijuuy 
pand n: stanowi* 
Sku. I, .ado-.aość: 
P. Miohałoii-skiii- 
go 14, m. 8.

31146

UOŁ i ę LA
lekcyj w z .kra­
sie ^akół śred­
nich: stenogra­
fia. skrzypce —  
eajc-nąuiiej na 
'"i, —  pirofescr. 

Tlglósżeoia: Go. 
nioo Krakowski 
Kruków —  „Nr 
3u*<9". 3ua79

SPOKOJNY.
bezdzietny, ha po­
sadzie lokator —  
szuka pokoju z 
kuchnią, śródmie­
ście. WiaJomcać: 
Diuga 12, m. 1 , 
I. p. 31142 P IA N IS iK A

d/plomcwainą u- 
dniąlt. lekcyj —  
muzyki, przed- 
miutów teorety­
cznych. Zgto ze. 
nia: Gomluu Krą 
kowski Kraków 
, Nr. 30878".

o087d

POKÓJ
duż/, kuchuiia, —  
pn  idpokój wotoe, 
blisko śródmie - 
cła- Zgłoszenia za- 
nilcozkania, -a -  
trudnienin. pensji 
M cieo Krakoi. 
ki, B raków, —  

„Nr. 31114".
31114

PROFESOR
pod gwarancją
aaitoer ‘ szybk.., 
tamie jązyka nie 
ihieokiegp; ndzie 
la korepetycji z 
zakresu szkoły 
handlowej i ku- 
-ieckiej. Zgtosże 

nia: Górnice, Kra. 
k iweki Kraków 
„Nr. 8102a“.

31021

POKÓJ
.meblowany. 1 ib 
bez Z użyo:em ku-
- hn* wynajmą- —  
Oiana, Dukatów 5 

3x092

W YNAJM Ę
zzupt; a> kład 
a  aierj,a<ów che 
miczmych. Barska, 
4: m 31084 UBZ' 911.1'

mludiu odzie i) 
konwersacji pol­
skiego za nauką 
niemieckiego —  
Gcmiro Kraków, 
ski. Kra-kow. — 
„Nr. 31013'

31015

WSPÓLNE©©
pokojn n kuJto- 
ratorj spokojnej 
Paini poszukują 
ocoiba z towarzy 
etwa. Żgłojzenła 
ul. Szewska 15, 
Zakład rysowni­
czy. 37.1u1

NIFM IECKIEl iO 
•OSYJSKIEł w. 

SN O lE tSK ic ; u 
FRANCUSKIELu
udziela pedagog 
metodą oźford: ■ 
ką. Długa 5. m. 
6. 81172

POKÓJ
komfortowy ume- 
blowamy, z osob- 
nsm wejściem dla 
dwóch pśnówąnt, 
na posadach, od 
1 wiześul, wynaj­
mą: Łaskawe zgłti 
szemiia: Krzywa 6. 
m. 1 ogtodać go­
dzina 4 -9 wieoz, 

n ioz

KONC.
Kursy kró j a i »zy. 
. ia Józefina —- 
Kraków, Ul. Wa.r- 
ftza-woka 4. Nowe 
kumy 2 wrześni* 
Sys-tem WWth*. 
Opła-ty przystęp, 
ne. Gwarancja 
wyuczenia, ftw* i- 
dect-wa. Wnłsy 
eodizieimie od 10  
do 7 wieczór

80752

INTELIGENT­
NY

samotny kupiec 
noswukuje ksws . 
ifrsklego: rok-oju 
możliwie . ccłem 
utrzymam) im —  
Zgiąezenia: Go­
nie: Krakowrki 
Knakó* —  „Nr. 
311341*. 31134

NIEMIECKICH
z! !kcyj udziela 
Niemka, mityno. 
rana nauczyciel­
ka. — Kral" ów, 
fl/akłewi"zai 3 a. 
I I  p., m. 7.

30795

IOKOJ
mkfume.bkrWBay, 
przy rodziiuie —  
y nki-wany, - -  
Wlafti-omośó: .. Mo 
tofon" id. Ma­
riacki 1.

81181
DYREKTOR

gimmutój am obej- 
mi« łekcje nie- 
m lackiego, eol­
skiego, łaciny i 
Innych przedmio­
tów szkół śrad- 
ricn. Zgłoszenia: 
Sienkiewicz* 6/2.

31061

POKÓJ
bez komfortu 
wyma.imą Pamn. 
Feliojiamek 10, 
m. 7. 31130

pPTEJEZDNk .A
pokój niekrąpu- 
jący. rieraekie- 
s o  23, m. 1.

31117 „STRÓJ"
Komces Je nówama 

UczetaU. kroju, —  
szycia ł modelo­
wania w Krako- 
i -to, ul, Konar­
skiego 82 (kolo 
Parku Krakow­
skiego) rózporzy- 
ńw nowe kursy 9 
wrzośmiia. Intor- 
roacyj ndziela sią 
«d 10—13 gpdz.

31190

PO-Ku .
umeblowany -  ■ 
komfortowy, de 
wytn-ającla. Ato­
lu. Słowackiego
’ n, m. 7 .

31097

POKÓJ
czysty, łarfmie u- 
ir.adzooy, wynzj 
mę l^ąnu tią •t-a. 
nowlłśitcu, Wia<1n-
mość od 16 do 19 
ul. Lenin-towi-aa 
5, m 14.

BUC 36

NA
marndolinle ban­
jo. gitem « Itp. 
wyuczam gra/ z 
nu* w kilku ml*
sine ich. ldstra- 
II ant wypoży­
czam. CiArhampw 
„ki. Aleja Kra- 
aiń*kl«go 18, m. 
7, 11187

STANCJA
dła uozemicy. - -  
Brodciwtoza J l  4j

PdOLEGI
—.. ys rc. Łazienka 
Sti ya*W»aSejn
11  * • Wf Iw ś

LEKCJI
gr/ forte ilano- 
wej otsiz skrayp 
cowiej udziel, po 
przyateimych «e- 
hach długoletni 
prof. konserwa-
torjum, —  Aloja 
Mickiewicza 45,
m. 3̂  J 1O61 -

DWUOSOBOWY
pokój; komfort, 
do wym-ają-ia. A 
łe |s SłowaickiieTO 
to m. 7.

ioSSo

P O LK A
(B-irliuilumka) a. 
drziela Lun vcrsa- 
c ji ndcmieckiego 
Zgl<a..ici I..: Gara 
Carska 26. 31112

S T E N O G R A F JI
i ol  kip”  niemiec­
kiej najnowsza a- 
daskonalunu me­
todą uproszczoną 
wyucza długolet- 
ui* spu„jaii«tka: 
Gołąbią 2, m. 7.

31188

O TW IERAM
kasy werthaimo. 
wskie nez uszko, 
dizeń, kluc-e dór 
rabiam: Zakwd
Brorzowniczy —  
Franoiśzeik Dzie­
dzic, — Kraków, 
Senacka 10.

30425

PR3 WOZY
towarów, rs jczy, 
aiuitami cnąża.ro- 
wemi. anió. — 
Zamenhofa 5 —  
miecniiŁanliR 5.

81025
PRZYJM UJĘ

do cernwawia 
skarpetki, pończo­
chy. Swet ro­
bią, p, „ei ahi am. 
Zgłoszenia: Sta­
rowiślna 8/5.

31074

SPGi 4IKA
s kaipitałcm 1000 
Ao mnter Jałów 
opałowych. Zgło­
szenia: Gomieo
K  ikoweki K ra. 
ków „n r . 81111“ 

81111

FU TRA
przeróbki, repe­
racji., odświeża! 
Fr. Zgała, K ra­
ków, Toipolowa 4.

81104
POSADZKI

ksylulitowe wyko 
ru je Wojnar, —  
Barska 41. 81082

S P A L d lK A
poszukują, po« a 
dam kemeeeją e- 
L-ktro-inatalacyj- 
ną. jązyk uie- 
m’eokil ora* or 
jent-cjia planów 
hudowliar “•e.b. —- 
Zgloszeniia: Gj
midi Kta-k.. K ra ­
ków. „N r, 31185“  Ul m

SPA1 N IK A
z gotówką, współ 
prącą de czynne­
go interesu »1 
izukują. Goniec 
Krakowski. Kra- 
kóv, „N r 31183".

3l 188

F A B “ V U A
B E C Z " ';

Fma E, RAKO* 
W ER , koi !snry 
cziny -a,rząd. K ra­
ków. nl. Katwa- 
ryjska 88, Przyj- 
muje zamówiemia 
na beczki, kadzie 
oraz wszelkiego 
rodzaju . roboty 
wchodzące w za. 
kres bednarstwa.

81175
.Z W A Ł A

ondulacja 10 zł.
gwarantowana. 

Krnków. Lcgjo- 
n/ w 16, K ow al­
ski. 31176

Ma M 15.000
przystąpię do 

spółki handlu lub 
przemyśle. Goniec 
Krako rskl. Kra-: 
ków, „N r 87182".

31182

T A N IO
zabiegi kosmety- 

nc konserwacja 
twarzy: „suwanie 
defektów, masaże. 
Kraków. Józef 1 
tów 3, Dobór ko 
smetyków bez
ułatwię. 31185

o  H AŻURY
ertostyczme. W 5. 
j wórnii a „Fo  . 
Sławkowska 39.

8t02fl

U n i e w a ż n i a m
kartą przemy­
słową wystawio­
ną „rze: Zarząd
gr Jn ,  Bystra, 
» "  -bioną 11. 8. 
1940. —  laweł
Kiembaiski

31174

UNIEW AŻNIAM
Besoheinigung 

ma nazwisko —• 
Aclbdor Stefan.

31100

Z N A C ZK I
eonweirneimenit l 
i inne kupują. 
MaMnowski. —  
Szlak 30/7.

31.109

S Z A N U JE M Y
■zdrowie, odipo. 
cżyWajue us ww»
oranie, otomanie 
Ł6ŻE.CZKD <l’ ie- 
ctonean, fotel-u- 
lóżku, połowem 
łóżku Der.ibiń- 
eki-ego, Ma.kt 
18. a » użiiik FlO 
rjańskicj.

31078

JA S N O W ID Z  
W IS Z N A P l |

żniwny w kraju, 
zijranilcą, wyja­
śnia zawiłe ta j­
niki przeszłości i 
przyszłośoi (Ju ■ 
dium). Yisemufc 
podać data uro- 
diseiniia. Przyją- 
cia: Długa 5. m. 
6. 31165

JA S N O W ID Z  
PSYCH O- 

G RA FO LO O
Womovth wyja­

śnia wszelMe 
sprawy, akźe za­
ginionych. Praw. 
dżiwe przuitowie- 
dn.ie przyszłości. 
Pisząc podać oa- 
tą urudzeola. — 
Prayjącia: K r»-
hów, Stroęzjw- 
to i-go 25, m. 12. 
oficyna. 31124

I
W YG LAD I 
SWOBODEI

da Ci tylko Pra-
cowiniia Krawie- 
uka Podo4ock.it- 
go, Zybliklowl- 
u jl 5, klatka 
Kraków, p- ’■ >• 
iza jąo zyk-ma-
Wio k wtjUuiU, —  
płaszcza, ubra­
nia. — Również 
przerabiam, afceu 
ją. odświeżam, 
praaują. —  Dla 
pirzyjt tritnyoh ce­
py z t o ż o n e . ^

U N IE W A Ż N IA M
kąrtą chlebuwą, 
oufcrową, tuiiąsną 
i ugótoą hu j„d- 
uą oaobą. Okrąg 
I. Nr. 2160. Bu. 
wnooześnie Nr 
2176 ha dwie o* 
soby. Ok rąg i 
Łaskawego uua- 
'aizoą pro i i «> 
zwrot powył- 
aayćh Im W3 C.U-
z rodzeniem: ul.
Bracka o, *• »„• 
nt. 4. 31145

U N IE W A Ż N 'A M
zgubione książę, 
czką yojsLo’.. % 1 
do“,aód osobisty
wysiawtone nu 
na wlsko W oj 
tnsiiik ileu. urodź 
12. X I I .  1907 W 
Ju »a ju  —  pow,
PińflBÓw. _____

81)30

Z A W IA D A ­
M IAM  Wnyeh 

moich Kłuto tów, 
że Zaktod kra- 
wiieckl przenio­
słem a ulicy w i 
ślnaj r s Dietio- 
weką 54. I I  n -  
Pałecam eie 6*1 
dal W-nytn Pa­
nom jako solid­
ną ri! mą. Z po­
ważaniem Antoni 
DuV«, ,ń d i.

81.123

Pa R K I E T Y
debowe układam t 
cykiinują, stare 
nrzarabłam. W ro­
cławska 84/4.

80827

IN Ż Y N IE R
(N iemiiec) załs 
twi . 1 zybkó po- 
myśinłe i celowe 
wamełikie sp* iw r 

eebnł wno-nau 
dlowe i oeohiste. 
Kraików Siemi­
radzkiego OKI 

80501

F IL A T E iu iS ~ »M
handlarzor .i“ 7 
rują wymiennie 
g i l i *  dobrycb -a 
tunków. K ró li­
kowski, Szezepą. 
nów, —  powiat 
brzeski. 31188

D AM
1.000. WSPÓŁ­

P R A C E .
Propozycją: G--
niec Kraikoweki 
Kraków - Nr. 
30636". Pośrećui- 
oy wykluczeni.

80836

U W AG A!
Tłiuio. solidnie 
znwtainiesz uMłn 
ż-ony 1 Domn 
Komit..wym. *— 
Płac Szczepański 
2 81159

D ENTYSTA
* Poznania, aryj. 
28 łat samodż. 
prakłykii, szuka 
dentyst. urządzą- 
ula łub przysi v 
pi do spółki. — 
O fe r ty : Goniec
Krakowski, (ra ­
ków „Nr, s ioto ".

81038

U N IE W A ŻN IA M
skradziaue ze-
zwolenii > wydane 
przet Izbą .Han­
dlowa dmja 18. 8. 
1940 L. 1116/5442, 
8142/40 na prowa­
dzenie kpr*ećaży 

uw-.,ioy, „-cul ier- 
ntezej Anna Ju­
szczyk, 81039

TANIO
gustownie prze­
rabia - odświeża 

ił a w  iLUSZE 
damskie „M A R Y- 

L A W  pasaż 
Bielaka (Bynek
G l. 9j. 31042

INŹ S T A N .S Ł A W  
LEŻN I/ K O  

W S K I
Pi uedśiąb.ói-twó 
ele*tivbeutoiicZi.e. 
wykonuje wszel­
kie instalacje tak 
, joOki«« ,, jakć- 
t j i niskiego n*- 
piącia. Opraco­
wuje projekty, 
kosztorysy i  pu 
ieca: E,ektromo-
tory, Dynamuma- 
sj.yn,, ŻafówWi- 
Ki„kuW. Bo tani- 
czUif Ri" 81045

Oa IAO Y
na „lasie. Ber­
nardyńską 9, m, 
9. 31047

SPd LH i CZKI
samola„j starszej 
uCtoiWuj B gOtń-
W ą 1000—1.560 
oc eni współrrkey 
w sklepie posz„ 
kuje 16-Iełmia Za­
raz. Oferty Goniec 
KrakowsLi, K'a_- 
ków, „N r .81049", 

31049

RZĄDCA
młody, jercrlai- 
ny, etuato, prajc, 
tyki pierwszo 
dne. świadectw*. 
Zgłoszenia; St„- 
wilswskl, Kraków 
S.onecraa 5,

3! 107

O D P L U S K W IĄ -
N |E

micacLa:' aaj- 
„kutączii tojszym 
obecnie m
„3  F“ , ntauezka- 
dzającym mebli, 
6k™uin, '.akieru. 
farb, metali, pod 

wa: a:m  ! % prze., 
prbwadza „ lazo- 
ohettia". K ra­
ków. Pijarska 19, 
Telefon 118-45. 
Wykonanie sz. rt. 
kie —  c. y  11- 
mlarkowaus.

9488*
N A P R A W IA

l f  śladu uszko-
dzuną ggrderobą
Tkal lia Gzi’ic-zos 
Krukó- r Staro, 
w iślr u 43 (daw­
niej ■  'kołajska. 
z.ynek Główny).

81 l«h

OBIADY
®n»aŁ*rac. O-bflte. 
trzydisniowf J
zlo-te. K om aiii 
ka ila. 8118#

G R A P O L O G IN I
„ S Y L Y IA "

odpowiada uą
wezeił-ie pisemne 
ustne zapytania 
a *agini«wyr* * 
no przedłożeniu 
-(-kopisu IJrzed- 
Uii,”, 42, m 2 81123

JÓZEF
M a c i e j e w s k i

iN T Y S T A  PoDEI .. 
pcanią, dawniej 
w Dreźnie. Przyj­
muje terua P.s- 
raek.^To 1. I. na­
rożnik Podwal*.

80949

OBIADÓW
smacdnych. zdro­
wych bli ko K o­
pernika iznkam. 
Zgł. Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„Nr, 3097T' .

80978

t.000
ncvi«dam. ocze­
kuj- ucz-iwych 
propozycyj. — 
„B ar" Kazimfe. 
rZŁ W ielkiego ’ 42 

80990

CW (M IC Z N A
pralnia 1 farblar. 
h i* Sfun-t sława
W it lis lego  w 
Krmkowie, K  :C- 
wodenska 7ti 
Fiłj,»- św K rry . 
ł* '12. W ro p ł** ’ 
ska 12a Jó-ieflń. 
śka 9 — wykono. 
„ wjwłkte ro 
boty v  zi kres 
ter, wchodzące o- 
oraz prz-. Jmuje 
■uzeł-ku bielftn* 
do prania po e#-
rc -h  przyeian-
-, v  „h 30750

M *S A Ż Y S T K Ą .
kilka la* uracy 
w . izykilueir le­
cznictwie nerwó. 
wo chorych. —
specjalnie me u. 
je • nerwobóle,
' Iscbełas. erite- 
tyzm tjśntna+yzm, 
raytk ha-rw/.w, — 
jak rótonlć# po 
złam aułu i k<v 
•metycznc: św.
.Tan* 16 TI u- 
m. 7a, Kraków.

. S0R88
DR.

PIATKNWSKI
lekami dentysta 
z Pozsunls, er- 
dtoanjsi A m rk *  
8, m . 8. M 7 4 o

PRZEW OŻĘ
mci-le i różue to- 
wai-y samóchod. 
„ieżarówenii. — 
Kmakó ., ał. 29. 
Tdstopado. 45 a, 
m. 7 i 31070

DOBRZE
zspruwaćżocs

,pr- ;ti ..'abiom.wu 
v  dziale' pralń, 
i faroianu 
i.iak o„ie , poa*--. 
tu jc  spótnika w 
cełu i - i1 - 
ni„ pfżedsiąbior- 
01 K i  1 . ohyto. J 
klaścieie’ » r fc L  
naści, potrzebni 
również gotówką 
Zgłoszenia: J ło -  
niec Erak- k ra  
ków. „N r.

N A J T m . E J I
Nicnje (Specjali­
sta), przerabia, 
reperuje —  kra­
wiec. Dietlówskfc 
44, m . 4b, pr*«<- 
scŁody 8lvs4

S ŁYN N Ą
wróżką przepo­
wiada przyszło.* 
ind.-widnMuie. -*f 
Przyjm uje 00- 
dzionnie a-l go-
dzdoy 10—18, —
8 -7 .  Krskóśr. 
Rynek K lep , " i 
17, m. 4. 80753

3 :ORZEJ6W.
KM posiada zgu­
bione Z „ * « »* - 
kietń tri,żeśn-w
*39 są Jądrzejo- 

wem .' ’ w trtrone 
K ielc  Jqzq neB<y 

Dra M ** j„n „  
PidwadekieZo, 

zechce zwrócić za 
podanem wyna- 

) .  ei t wła­
ścicielowi: Sanok, 
Lipińskiego 31.

8 «4 k

„PUROL-*
pasta dc u ycia  
rąk, przewyzsfa- 
jaca mydło, sa- 
dać ws ądzif , 

81010
WI ZMf

za s./oją drtew- 
cz/u/ą. miesieąz- 

V ładnej metki
niebieski* Oczy. 
Zgłoszenia: do­
niec Krakowski, 
Kraków —  ,.Nr 
80981". 30981

skórę
wl-to^chnlą i do- 
datki kraj* na 
poczekanin oraz 
iHOl EWKI -

wszelkiego ro­
dzaju wykopuló 
oulidnie. niedro­
go. Florjaósks 3 
pracownia eb«- 
Cnrek. *0929

.U T R Ą
prt'jjm«> -* do 
przeróbek i re. 
perseji ku*n.e.*, 
Dnda Stanisław. 
Kraków, Bisku­
pia V, 80981

d e n t y s t a
Uo*ąj Antoni -*• 
powrócił 1 przFJ. 
mnie: Basztowa
24 orf 8 do ł  po­
południu.

F U T R A '
przerabia, wyko­
nuje nowe z włą- 
snego lub 
s‘»rczo n «iq  . ma- 
terjału. Kraków-, 
Karmelicka 40/3, 
Btanizław R ae^  
tan. > 50948

KIOSK
spożywec , CU*
kłeratc*# «*•*«-
pifl ZgłoBzenią: 
Grodzka 48. A to  ■ 

81003

PODANIĄ '
ni imiśc* *, P «c -  
risywante wn- 
taaezenlB ’ wy kO- 
ftnj* biura ąrfwo 
kaekie, Sienna
7/4. ' JK -8

NAJLEPSZĄ
trwałą CipdułaiDt-
f«i-buVauie orło- 
eów wykonuje
firm * ,S1< wa’ , 
Kraków, Florjań. 
ską 47, w  n »
dworau. - tłany 
nmłybtąput.

80414

LI KARZ
chorób kobiecych 
przyjmuje co­
dzienni* od ii*— 
19 i S, ,7 Nisza, 
możnym. pa«,i* ** 
hem zniżki. u ( 
Szymaó ikl. Kra., 
ków, Syrokom i 
33 29»pi

s a m *Mwkzmi o*-
wnze.
•żnzy gazami ** 
skutek g w »r » « lu ­
je : Z e k iłd W g ie -  
ny, —  Kraków, 
Szewska 3*.

90141

ANALi .
pisma, rąlti pó- 
siąp la tajeśnnies 
pnar-raac- nąlą -- 
tlrarologini ćhi- 
-vmi fjtką, W ie,
lcjKJłe 2n/8, — od
e.j rartej do siód 
“ ej- 80538
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G I L Z Y -T U T K I

3IKHBIATK!
“■smot-

s ą  J u ż  w  s p r z e d a ż y  
w  s k l e p a c h  i k l o s K a c h

HURTOUIY SKŁAD FABRYCZNY:
Kraków , Szpitalna 7

3"904

M O N T =R6W
zńomych wudo. 
ciągowych i cen. 
trali.yeh ogrze­
wań — przyjm ie 
Firma i luller- 
Jedrzejowski, — 
Długa 39, K ra 
ków. 30162

L E K A R K I .
JJ J N T l  S <1

celem współpra­
cy poszukuje — 
pierwszorzędny 
technik. Własny 
kompletny u-abi. 
net w Kraka wie 
wyrobiona klien- 
teja, Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski nraków „N r 
80731“ . »C731

k U C H A R Z A
©he-uicj kawale­
ra łub ordynacje 
pbsżukiwe 1. iK.
t .., ko d,ug<'et-
niehii iwiad ae- 
twa-Tni a yorskie. 
•ni. Odpisy ś wia 
deotw przesłać: 
Szymon Karski 
Włosków Opatów 
BJjeleeSi. Nieu- 
»  zglądninne bez 
odpowiedzi.

30733

P R A C Z K A
wykwalifikowana 
potrzebna od zf>- 

r. ugłoszenia 
oq 1.7 do 19-tej 
Pralnia „A lb a ", 
Łazarza Boczna 
2. 3T877

SPR ZED A W - 
ęz MIĘ

8 bramży tekstyl­
nej V ład;i' -a 
biegła jeżykiem 

niemieckim 
■przyjmą Refe­
rent.,! i warunki

f dać do Gońca 
rąk., Kraków, 
ir.' 31066“

„1066

D Z IE W C Z Y N A
dochodząca do­
brem gotowa­
niem potrzebna. 
Zgłoszenia: SJien- 
na Ł i, restm-rs 
oj,a. 31054

P R Z Y JM Ę
gdolmą panią, do­
brej rwezóncj •, do 
pomocy sklepić, 
biurze. dobrym 
niemieckim. Go­
niec Krakowski, 
Kraków , —  „Nr. 
30844“ . 30844

P R Z Y JM Ę
naraz młodą in­
teligentną do 

wszelkiej pomn- 
,— domowe, u 
jniodego "□ iłżrń- 
stwa. —  Pościel 
pożądana Zgło­
szenia miedzy 2 
a  3-cią Lubicz 3, 
m. 14 ti Ozaj ow­
aka., 3081?

p r z y j m ę
ucznia do pia 
tyk i nto' ar »'-ie j. 
Podgórze —  ul. 

iskal,Podskale H
31020

P U Z Y JM Ę
Uczul do i  - j- 
tyk| stolarskiej, 
I  rai ów Jag iel- 
lońśifca J, Sto 
li ,n ia 31062

T R Z Y J  M Ę
jw n ją  uzdo® uin- 
ną do ekspedy- 
j i  iliesa sr

kLuoja Cpocim- 
ska 12 , m. 7, g. 
U — 12. ,11060

P R Z Y JM Ę
2 ; szewców, Bro 
dowiozą 34.

31068

SP R ZED A W C A
ti s r iy lz  1 iranży

nej pcw subiwańy.
Referencje i  wa­
runki podać do 
Gońca K -., Kra- 
kjw  „N r. 31067“ .

31067

P o sa d  , 
poszuku ją

I N T E L I G E N T N A
młoda, znająca 

wszechstronni© 
gospodarstwo do­
mowe, szyci© f 
robótki pofzufcu
Je pcsady jako 
gospodym. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 31071“ .

31071

P A N I E N K A
z ukończoną szko­
łą gospodarczą, 
poszukuje jakiej 
kolwiek pracy. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, —  „N r 
30956“ . 30956

U G R U D N I K
szkółkarz, wa­
rzywnik, prakty­
ka niemiecka o- 
bejmie posadę za­
raz. Goniec Kr., 
K raków —  „Nr. 
2492k“ . 2492k

G O S P O D Y N I
inteligentna 

zdrowa spokoj­
na gotuje do­
brze oszczędnie, 
szyje bieliznę, 

krawiieczyznę, 
ceruje, wycho­
wuje dzieci, za j­
mie sie chorymi, 
świadectwa do­
bre, miejscowość 
obojętna. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 31048“ .

31048

M ŁO D A
inteligentna za j­
mie siQ gospo­
darstwem samot­
nej o®oby, m a 
niemiecki. Zgło- 
szen/iia: Goniec
Kr*ak„ Kraków, 
„N r. 31043“ ,

31043

N A T U R A L I S T -
K A ,

zielarstwo, hydro 
pat ja, przyjm ie 
prywatną piel eg_ 
nacje ehoir&go. —  
Liczn e zaświad - 
czenia. Nowakó- 
wna —  Brzostek.

30992

U R Z Ę D N I C Z K A
gospodarcza po­
szukuje jak ie j­
kolwiek pracy u a 
wsi lub mieście. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
31000“ . 31000

DO
dzieci w  wieku 
szkolnym 7— 9
lat lub młod­
szych, wyjadę na 
wieś, najchętniej 
okolice Krako­
wa. Młoda nau­
czycielka. Zgło­
szenia; Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 30988“ .

30988

M A G IS TE R
F A R M A C J I,

były długoletni 
właściciel .apteki, 
poszukuje posa­
dy, zarządu. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „N r 
30384“ . 30384

B IE G Ł A
maszynistka ze 
znajomością .tezy 
ka niemieckiego 
i polskiej steno­
gra fii, z kilkulet­
nią praktyką — 
biurową, poszu­
kuje posady. — 
Łaskawe zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski Kraków 
„Nr. 30163“ .

30163

R U T Y N O W A N A
nauczycielka zna 
jaca jeżyk n ie­
miecki, muzyką, 
sport, gospodar­
stwo domowe —  
przyjmie stano­
wisko nauczyciel 
ki lub zarząd do­
mem. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków . N r 
30219“ . 30219

b y ł y
wyższy urzędnik 
Polak, właściciel 
kopalni, ostatnio 
dyrektor więk­

szej fabryki 
przemysłu żela­
znego —  zna jacy 
jeżyk niemiecki i 
mający poparcie 
władz miemineo- 
kich, szuka kie­
rowniczego sta­
nowiska w przed­
siębiorstwie lub 
przemyśle. Zgło­
szenia: Goniec
Krak.. Kraków. 
„N r. 3ip56“ .

31056

WIO* ^N P -ZE 
L I S T A ,

pierwszorzędny 
taizE-band, wol­
ny. Zakopane, 
Schnstergasse 86. 
■penisjonat „B iała 
Kóża“ . *466k

A B S O L W E N T K A  
W .  S. H.,

z praktyką ban­
kową, była nau­
czycielka gimna- 
zj «m kupieckie 
go, — solidna i 
pracowita, poszu­
kuje odpowied­
niego zajęcia. — 
Zgłoszenia: Jaro­
sław, Skład drze 
wa, Pruchnicka 
3. 2469k

P R A W N I K  
Z  W Y K S Z T A Ł ­
C E N I E M  H A N -  

D L O W E M
znający jeżyk
n iemi ecki, poszu 
kuje pracy. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
30837“ . 30837

P A N N A ,
umiejąca pierw­
szorzędnie szyć, 
wy jodzie chątnie 
do dworu. Bliż­
sze informacje li_ 
stownie: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 30889“ .

30888

B E Z P Ł A T N Ą
praktykę biuro­
wą lub Kupdecką 
przyjm ie zdolny, 
średnio wykształ­
cony za utrzyma­
nie. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
Nr. 2478k“ .

2478k

D W I E
panienki inteli­
gentnie, dobrze 
znające gospo­
darstwo, odpowie 
dudo kwalifiko­
wane. proszą ja­
kiekolwiek zaję­
cie. Goniec K ra­
kowski. Kraków.
Nr. 31004“ .

31004

M A S Z Y N I S T K A
dwudziestoletnia, 
matura, rachun. 
kowość, początki 
niemieckiego —  
szuka zajęcia. —  
Goniec Krakow­
ski Kraków „N r 
30901“ . 30901

C U K I E R N I K
z kartą rzemieśl­
niczą postukuje 
posady. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski Kraków, 
„N r  30903“ .
O R G A N I Z A T O R ,
ary jeżyk,* lat 50, 
w ielki zasób in il 
cjatywy, energji, 
samodzielny pra­
cownik, jeżyki: 
niemiecki, pol­
ski, eerbfcki, ro­
syjski, maszypflL 
pismo, księgo­
wość, dzielny ku. 
piec, kierownik 
biura (kartoteki 
załogowe, perso­
nalne, zarobko­
we, —  kalkula­
cja), w dziedzi­
nie hotelowo-ga­

stronomicznej 
pierw sizorzed m e 

doświadczenie — 
szuka odpowied­
niego pola dzia­
łania tylko w 
większych przed, 
siehiorstwach. — 
Oferty wraz z, po­
daniem wynagro­
dzenia: Goniec
Krak.. Kraików, 
„N r. 2431k“ .

2431k

K u p n o

K U P U J Ę
książki, etncyklo-. 
pędje, aparaty fo­
tograficzne, lor­
nety, maszyny do 
pisania, obrazy, 
marki do zbio­
rów : Antyk war-
mi a —  Stanisław 
Pelc, — Kraków, 
Szpitalna 19

30424

G E N E R A L-G O U -
V E R N E M E N T

serie pełne, nie­
kompletne kupa. 
je „Ikarois*4, ~  
Kraków, F lorjaó. 
©ka 30. 31053

K U P I Ę
dwie szaiy z pół. 
.kiami używane, 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra ­
ków, „N r. 31013“ 

31013

K U P IĘ
ubrania. futra, 
błamy. kołdry, 
koce, aparaty fo­
tograficzne, ze. 
gary ścienne i 
inno nze-czy: . —- 
Sklep kupna i 
sprzedaży, — św. 
Krzyża 7.. 30120

L E I C Ę ,
model 1939 lu­
strzany, w do­
brym stanie, ku­
cie. Zgłoszenia: 

Kraków, 
ski, Kraków. Nr 
30161“ . 30161

B A R K I ,
blasaanki od 5 li. 
trów. ewczeinie 
zamykane, kupu­
je Krakowska
Miejska Kasa Tar 
go w  a, Rzeźnicza 
33. 30579

F I L A T E L I Ś C I !
Sprzedaż, kupno 
wymiana, komis: 
„Mund'us“ . R y­
nek 37. 30419

K U P I ę
restauracje, pi­
wiarnie-bar Kra­
ków lub prowin­
c ja  Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr. 29592“

29592

K U P I Ę
okazyjnie ma­
szynkę elektry­
czną do repara­
cji pończoch. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
30351“ . 30351

K U P U J Ę :
futra, lisy, me­
ble, dywany, — 
pianina, maszy­
ny,- patefóny. a* 
pa.raty fotogra­
ficzne, ^  warto­
ściowe przedmio­
ty. Kraków. Wia 
lopole 10. Bole­
sław W yr wicz

30608

K U P U J Ę
noszoną gar dero. 
be męską, dam­
ską i bieltame: — 
Starowiślna 80 — 
sklep. 30179

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bę, płace najwyż. 
sze ceny: Sklep
narożny, Józefa 
22; Na żądanie 
przychodzę do do. 
mu. 30264

P A T E F O N
walizo wy z pły­
tami kupi© go­
tówko w o ]«C3S
okazyjnie: Miko­
łajska 6, I  pię­
tro (4). 30529

G A R D E R O B Ę
męską, deszczów 
ce 38, kupuje. 
Starowiślna 21, 
m. 8. 30730

K U P I Ę
patefon, kilim, 
dywan, płaszcz, 
ubranie, futro, 
maszyną —  Szlak 
43/7. 30783

K A M I E N I C Ę
piętrową, z pod. 
diaszem, wraz *  
budynkiem go 
epodarczym, elek­
tryka, wodociąg, 
sprzedam natych­
miast. Jan Miś 
kowiac, Maków 
Podhalański.

30500

K U P U J Ę
garderobą męską 
w 'każdym sta­
nie. Starowiślna 
80, sklep. 30925

jy iE B L E
K U P U JE M Y ,

P R Z Y JM U JE M Y
na skład do ko­
misowej sprzeda­

ży: Hala Meblo­
wa, Wiślma 4.

3097Ó

K U P U JĘ
używaną garde­
robę: ul. Bracka 
10, m. 7. 30616

S A L O N I K
ładny w dobrym 
stanie kupią. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
S0983‘\  30983

Ł Ó Ż E C Z K O
dziecinne kupie 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków. —  „Njr. 
30984“ , 30984

P O S Z U K U J Ę
lokomobili do 
tartaku o aiie 
60— 80 PS w do­
brym stanie, zda­
tną na opał tro­
cinami. Oferty 
nadesłać dó ko­
misarza tartaków 
w Jędrzejowie, 

po w. K i elce.
2475k

W D R K I
dobrym stanie ku_ 
puje każdą ilość: 
Miodowa 39/8.

S p r z e d a ż

ROWERY
sprzedaż: skład

ulica 
Dominikański 3, 

' m. 7, I .  p. 
Krakuw.

30560

TP R Z ED A M
ładaą wiedeńską 
sypialnią.. K-ako- 
,” Ska 14 m. 1.

30977

B ŁA M
używeny tohćrze 
sprzedam. Zgło- 
szeiinia: Gon i ec
Krakowski K  a- 
ków, „N r 30968“ 

30968

M A S Z Y N Ę
do pisania sprze­
dam. 6tbro-„ iś i 
uia 1, mieszkanie 
2. J0b7]

M A S 7 Y N Ę
no ezyoia, nowa, 
1 rytą, spi sdam: 
D iu n  22/5.

30986

P A S IE K Ę
sprzedani: Bi ono- 
■wfioe. Zarzecze 36, 
Goozał. 31094

F U T R ł - A N V
spód i  kołnierz, 
używa le, palto, 
ay wauik, obrus, 
koszula damsk i. 
koce, sofa, łóżko 
blasz me wkład, 
lustro, umywal­
nia, krzesła skó­
rzane. Michale 
wskiego 15/16.

30997

R E M I N G T O N ,
maszyna pisząca 
prawic nowa, —  
Michałowskiego 

15/16. 30998

F tA S Z C Z E
damskie i mąskie 
i ubrania sprze- 
d„ Wiślna 8, — 
Okazja. 30944

G A Z Ę
jedwabią, o r jg L  
nałną szr. ajcar- 
ską. » A S Y  wiel 
blądzie i  gumo­
we oraz wszelkie 
pr.Jybor; młyń- 

ie dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Flaków, 
Mazowieoka 35.

30596

A P A B A T V
do powiąkszeń 
fotograficznych 

i rowi iry oraz pa 
tefomy i p łyty -  
sprzeda Okazja, 
Wiślna 8. 30945

W O b iK I ,
sienniki, szpaga­
ty, hurt, detal —  
potoca f ii .n.a M. 
Spytkowska, —  
Krakó’ r pk Ma­
riacki 7, 30950

K I L I M Y .
materje meblo 
we, ceramiką po­
leca Ł'ranciszek 
Łapczyński, K ra ­
ków Bracka 6

30951

BECZKI i FASKI
dostarcza ze składu

R U D O L F  G U R N I A K
Kraków , Mikołajska 8t II. p.

______________________________30771

W Y T W Ó R N I A
chemiczna dobrze 
zaprowadzona, do 
sprzedania. Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 30810“ 

30810

O K A Z J E
dom murowany 
7-ubikacjowy, lo­
kal sklepowy 19 
tys. Dom rodzaj 
w illi, ogródek ce­
na 14 tys. 2 mor­
gi pola pierwszej 
klasy 10 tys. — 
szybka decyzja. 
Grzywacz An ­
drzej, Łagiewni­
ki, Kolejowa 430.

31037

H U L A J N O G Ę
elegancką. . balo­
nową, R O W E ­
R E K  chłopięcy 
dwukołowy sprz© 
darni Dębniki, 
Dębowa 10.

31014

M A S Z Y N A
pisząca nowa — 
„Mercedes**, wa­
łek długi, sprze­
dam tauio. Sie­
miradzkiego 21/3.

31011

S P R Z E D A M
kilka świeczni­
ków starych z 
orłami. — Sklep 
starożytności — 
Gołębia 2, Hau- 
belt. 30933

B I E L S K I
materjał damski 
pł as zczowy P je ­
sienny, sprzedam. 
Kochanowski ego 
2/2. 30495

szklarski jakość 
przedwojenna — 
tanio do aaby- 
cia, Kraków — 

Siemiradzkiego 
21/3. 29252

T E C Z K I
torby szkolne — 
po-leea W ytwór­
nia waliz: Szew. 
ska 19, podwó­
rzec. 30813

W Y S  P R Z E D  A Ż 
B I B U Ł E K

do papierosów — 
marki „Soluili** i 
innych o<d zł. 2.50 
za karton: „P io . 
nier“ , Krupnicza 
18, m. 10 (o ficy­
na).

S P R Z E D A M
kamienice nową, 
czynszó w ą. kom - 
fort, 16 pokoi — 
wolną od prze­
niesienia —  albo 
połową —• Dziel­
nica X V  K ra ­
ków, oraz parcele 
większą, zatwier, 
dzoną do podzia­
łu na ?. Zgłosze­
nia: ul. Kaw io­
ry boczna 3Q m  

30128

99; L A I R A cc

Części imienne1 do samocho­
dów na składzie. 

W I E R Z B A  I S Y P N I E W S K I  
Warszawa, ul. Tam ka 21. —

Telefon o-64-71. 2454k

SY P IA 1 N IĘ
nowoczesną j a - 
ną mai o lżywi mą 
sprzedam: Ban-
auisKicgo N r 64/3 

31037

F O K S T E R I E R Y
dwu-mie uączme 

oprzedam. K ra ­
ków, Kopenuiika 
22/4. 31036

S I E N N I K I ,  
W O R K I ,  N I C I

lniano i liny do­
starcza każdej 

ilośei Jaśkiewicz 
Kielce, SicnKie- 
wieza 19. Skład 
fabryczry Sma- 
djm. 30Sf"

T E L E D B J E .  
K T Y W Y

do Leici H  aktor 
13.5 cm i Elmar 
9 cm. dalomierz 
Leitza do .-pi ze- 
damia. Ok z ja. 
Wiślna 8. au952

M A S Z Y N A
pisząca, płaszcz 
mąski, damski, 
fildiwkomcką 19'3 

f091i

J A D A L N IĘ
nc\. >cze&uą oka- 
zyjnto sprzedam, 
Wiaiuomcśó ,,Sa­
lon n tyk<iv. ‘ ..
Bynsk A

8076b

“7W W ' g r f D j  GkOM-YI

^)«niiesSV C O ą '

przy PRZEZIĘBIENIU 
1GRYPIE? KATARZE

WOZKL
dżieciŁeco i pewski 
ofraz naprawa
wózków we f ir ­
mie Stef an Iglv- 
cki, Kraków ul. 
Sławkowska L .
10. 30876

... fA T E F O N
zalizkcwj ,walizkowy, 2 

sprążynbwy K o .  
lumbia z  płyna­
mi sprzedijs — , 
Ck—ii -o Krakt r. 
ski K i sików , N r 
30873“  30873

CIĘ2AROWK Ę
Ł-tcinuową w, bar 
azc dobrym eta­
nie, aa chodzie, 
tprztdam. Zgło. 
Szęnia: Goniec
Krak., Kraików, 
„N r. 30866".

F irm a

I. MEITLIS
Zarząd Powierniczy 

Kraków, Starowiślna 7 — fel. 106-89
zawiadamia uprzejmie P. T. Klien­
telę, że z dniem 1 *vn ^śnla 1940 r. 
oh jęła wyłączną sprzedaż wyrobów

firmy

E. WACHS & Co.
Fabryka Lamp i Wyrobów Motelo­

wych
Zarząd Powierniczy 

Kraków, Lwowska Z  — I I. 117-71.
Zanytania i zamówienia prosimy 
skierowywać do firmy I. Meltlls

S P B Z E D / * 1
u’i*rain_e, kolory, 
koce, futra, bJa. 
” y, prześciera­
dła, kilimy, <*ra_ 
m ofoay i  inne 
rzeczy: —  Sklep 
knpp ś i sum >o<i- 
ży, św. K rzyża-7.

30082

m a s z y n y
do szycia I unio 
sprzedamy. —  
, K O M I S ' ,  Plac
Domiiniikański

30964

P S Y -S P A N IE L E
szczeniąta 6 tyg. 
czarm<j-r>iałe ra­
sowe do sprzeda­
nia W. Rayski, 
Newy Targ, Ko- 
lejor. a. 2476k

P SY.
Sprzedam piąkiuą 
parą i  iąo cych, 

ezaimo-białych 
Spanieli 1 -ocz­
nych. V .  Rayski, 
Nn.ry Targ, K o ­
lejowa 3477k

M A S Z Y N Y
'o ph snia. ra­
chowani a napra­
wia Pracownia
Mpchanb na —  
Tózef Piwowar, 
Kraików, Szmit*' 
na 7. 2985*1

SPR ZED AM  —
Rzeszów —  dom 
drewniany, nowy, 
4 ubikacje, ogró­
dek. Kupią real­
ność małorodzin-
nrtzipoąo “W "bu 

ski, —  Ja rcslaw. 
Kolejowa 28,

30499

DOM
ncwoiaurowainy, 

solidny, piąciio- 
uwig acjowy. Par­
cele " 20. 200, id 0 
sążni sprzeda 
korzystnie T  y- 
mersbi, Proko- 
cini, I^nrawiań- 
skiego 15. 31069

d n to a m  a to rzy  najwybredniejsi 
i początkujący znajdą zadowolenie 
w lab. fot. Bl< ............

ijdą z»do 
e le a  Karmel cka 50

L O K A T A
kapitału! 444 są­
żni pc1 a za Gi- 
chym Kącikiem. 
Przy komasacji 
4_do 8 pa.—al. — 
Wiadomość: Bro- 
ncwice M «łe, 7.a- 
rzi cze 66. Ji.680

„IIN D E R W O O D "
i ii_ne maszyny 
do pasania sprze. 
da tanio firma 

Ajdior“ , Maisa 
25. 30356

H A L A
W 5 B LO W A

K O M IS O W A .
Wiślna 4, parter 
poleca wszelkie 
r lywan < menie!!

30969

P iL E K TC Y “ 7 N E
kuchenki, żelaz­
ka różnej w iel­
kości — ceny ni 
skir. „Swiatlo- 
metor" św Jana 
18. u. 1

W P i a s e k * «

“ przedaż plasku,. żwiru każda
.ość z  dostawą lub bez na- 

tychrn.iai t. — Zamenhofa 5 
mieszkania 3. 31026

H U R T O W A  
sprzedaż B A T E .  
R Y J  L A T a R E K ,  
Ż/ R A W E K  —
„G en til", Daj- 
rrron Znicz, Hel­
ia, Prąd i  inne. 
tarówiki „Osram" 
Bukowska Jani­
na, Kraków. Go­
łąbią 5. 30642

O K A Z Y J N IE
do spi.td.ania 2 
nowe bryczki, 1 
wóz deskowy ’ »* -  
k’“ WiadcmoSó: 
Kraików - Ludwi­
nów, K onopiic. 
v !ej 71 Pracow­
nia kowa'ska.

30790

P A TE F O N
W A L I Z M C r

z płytami sprze. 
dam: Mikołajska 
6, I. piątro (4).

307. J

oor»
stary 4-ubikacjo 
wy, 42t‘ sążn i 
parceli, do sprze. 
dania, cena 7.500 
1 Wiadomość: Ko­
bierzyn — Zale­
sie, am Zaraska, 
niedaleko za ro­
gatką kobierzyń 
ską. 30638

\ FILIE:' F l o r i a ń s k a -45
>.'■ 0 r  ó  d i k o  71 

. K a r m e l i c k a  50 
/ R a k ó  w  i c k a  10

i > J | . | . n  J t  , S t a r o w iś ln a  80 
^ A I i D M ^  Juliusza Lea  9 b .

F U T R O
anąstkie, prawie 
nowe, na arrost 
średni, do sprze 
dania: Słoneczna 
15, m. 10 30653

S K L E P
Komisowy, R y . 
nek 12 —  sprze- 
„ ijem y. futra, 
kilimy, dywany, 
kryształy, zegar.’ 
ki. 10 dymionów 
w kozach. O K A  
’  E  K U P U J E ­
M Y  i —  płac my 
gotówką.

30948

L U S TR A
belgijskie, szyby 
szlifowane, g a : 
b iloty sklane —5 
odnawia stare lu­
stra: —  Kv»kć>r. 
Krowoaerzk i 9

29802

F O R T E P IA N Y
O K A Z Y JN E

wielki wybOr —  
S‘-v: ad F ortep,a- 
nów F e lm y  Sm o. 
tymlkiej, Kraków, 
Slswkcwsika 4.

S422k

J A D A L N IĘ
stylowa, oi eh, 
smrzedaan; Bela. 
niezma 6/15.

30829

O K AZJA !
M O TO C Y K L

S aroW , 125 cm. 
m-awie nowy, re. 
■“estrowany sp“ ze 
damy: ul. św.
Gertrudy 16. m 
81 godz. 1„— ’15.

! 0710

F O 1 T E P I A N Y .  
P ia n in a

-  ł j wiąksssy w y 
oór, ceny przy. 
snepne długolet­
nia gwarancja —  
W fan nm nm  skła- 

.'ortepianów
b o l ó n s k  i e g o ,
Krako z . Grodzk* 
40. telefon 114 65 

24201*

M tY łtS K lE
maszyny Przybo­
ry wszelkiego n  
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Kraków . 
M azoł lecka SS

80418

KUPCOM,
odeprsediaiy-cori 

wysyłamy za za. 
liczeniem hnrto- 
wo: Gerlacha no- 
że, ps t y  stawowe 
nierdzewne, łyż­
ki, Boyzrarykf,'mii. 
saty c« gi — 
platery: —  Dom 
row aicw y, W sr- 
szawa. W ilcza 
20A-3. 242 Ik

Pń (CELĘ
za Salw-torem 
850 sążni sprze­
dam hen pośre­
dnictwa. Goniec 
Krakowiaki K ra ­
ków „N r. 30939“  

;r339

O D K U R Z A C Z
etok1 ryczmy no­
w y i  nżywa' y, 
m-azyną do fro  
terowania, -n arzu. 
tą smymi ózką, 
obrazy F ilipkie­
wicza sprzedam 
okazyjnie: Bo ti- 
fratpu,ka . Nr. 1, 
parter. 30727

„IK A R O S ",
aowootwarte Biu. 
ro Filatelistycz­
ne, Kraków, Fio- 
rjaóska 30 prze. 
daji , kun ije  zna. 
czki p e ls ile  za­
graniczne, nowo­
ści. Zamiejsco­
wym wysyła eem. 
s ik i. 30117

ROWER
mąaki nowy — 
spr*eJrm luk i
mienią na cobry 
ze-o.r-k. No* »- 
wiicfoka 8, m. 5.

30846

A  “ A  R A T  F D T 0.
G R A  "GZI IY  

iO B R A Z -  
K O W Y  najaiowo- 
eześniejszy sa- 
mowyzw ‘lacz :—  
odieglośuiipmierz 
on. ar:2 okazyj 

nie przedam. 
Kraków, Wi.el<v- 
pole 10, miesz­
kanie 13. 30972

G O B E L I N
włosLi, dawny: 
Mtchałowsikiegc 
15/16. 30996

K A W A L E R
Przystoj; -, mio­
dy: posada, w' ł- 
•ne mieszkanie, 
pooma przystoj­
na, eicganok — 
cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia: 
itoEPiec Krakow­
ski, 1 ""ków , „N r  
aOPtki". 30805

W YJD Ę
zamąż za dokto­
ra otomatologa, 
w  im kompletny 
zakład duntyit— 
eony. — Goń'e b 
K i ik.- Kraków 
,Nr, SC807".

30807

PRZYSTOJNY.
:  jwuiwaiaj. z ka­

pa m m , pozna 
matrymonialn i« 

Panią material­
nie nienależną, 
■nandemierz, — 
skrytka pc wtowa 
68. 2403k

W DOW A
48-letmia,i kie w- 
eowa, zag< spoda. 
rowaua —  po( na 
starszego, kultu­
ralnego Parne. — 
Oel luati-yiuoniLal- 
tny. Zgłoszenia: 
Goniee Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
30994“ . ."M" i

l>RALKi/| JŁĘCtNA Ł a s ą ra a -B o c zn o ■
S Z Y B K O  - S O L ID N IE  — T A N IO

35-LETNIA
'■eparowa^a, wła­
sne imeszkaiuiie 
pozna pana intel. 
Cel matrymou- 
Z głoszenia: Go-
nieo Kr., K ra I 
ków „N r. 31072“.

31072

Lokale

K A W A L E R
tl a po&a&zie —  
fitudja akademic­
kie — poznałby 
panią, urodzoną 
14 września 1915, 
cel matrymonial­
ny. Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„N r. 30934“ ,

30834

P A N A
inteligentnego, 

r»a. stanowisku, 
do lat 40, pozna 
inteligentna. Cel 
matrymonialny. 
Zgłoszenia: Gro­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr- 31002“ 

31002

D O P I S U J Ę
młyn wpdny cór­
ce, o dużej sile i 
poszukuje kawa­
lera, fachowca, 
młynarza w celu 
matrymonialnym 

z gotówką 50.000 
dla powiększenia 
młyna. Zgłaszać 
sie do młyna w 
Kacicach, prz^ 
samej stacji ko­
lejowej Słomni­
ki. 2470k

S E P A R O W A N A
nie z własne7 w i­
ny, lat średnich, 
sympatyczna, 
zdrowa, nzdolnio 
na handlowo i 
przemysłowo, po­
siada ładnie u- 
rządTpns miesz­
kanie w Krako­
wie — szuka tą 
drogą towarzyszą 
życia, dobrze sy­
tuowanego, lub 
zd olnegc h andlo-
woa- Cel matry. 
monialny. Zgło­
szenia: Goniec,
Krak., Kraków, 
„N r. 30664“ .

30664

S O L I D N E G O
Pana pema ma.

trymonialnie
przystojna nau­
czycielka, lat 29. 
Gnniec Krakow­
ski, Tarnów, „N r 
'323“ . 2432k

W D O W A
po 40 aiezaleźna, 
większa gotówka 
pozna pana w 

celu matrymo­
nialnym o pra­
wem charakterze 
m iłej powierzcho 
wnoścd, również 
niezależnego. — 
Zgłoszenia proszą 
przesłać wraz z 
podobizną: Go­
niec Krakowski 
Kraków, —  »Nr. 
30101“ , 30101

PR ZEM Y­
SŁO W IEC

lat 28, bardzo 
przystosny, boga­
ty, ożeni siią z 
panną młodą, ła­
dną, sympatyczną 
ładnie zbudowa­
ną, gospodarną, 
może być z pro­
wincji. Zgłosze­
nia tylko z foto­
gra f ją: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r 2479k“  

2479k

PROFESOR
poślubi niebied­
ną. Gomtiec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 31007“ .

31007

A K A D E M IK
na posadizie po- 
sana eufrtelną pa­
nią. Cel matry- 
monjalny. Go-
nteo Krakowski, 
Kraków —* „N r 
3093S‘\ 30935

POZNA
pan a inteligent- 
negc, sympatycz­
nego. przystoj­
nego, niemłoda, 
niewimc&na. nie­
ładna aa poea- 
dnle. Cal matry. 
monj.ailny. Zgl. 
Goniec Krako w- 
efci Kraków „N r  
30915“ . 30915

N A U C Z Y C I E L ­
K A

obecnie bezrobo­
tna. lat 25, —
przystojna, ład­
na, ciemna blon_ 
dynka, inteli­
gentna, miła, do„ 
brego serca —  
szuka odpowied­
niego męża na 
stano wieku. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — ..Nr, 
2455k“ . »455k

D W I E
28-lctnie panny —- 
brunet{ka: blon­
dynka, sympaty­
czne, wesołe, —  
lec® biedne, pra­
gną poznać w ce­
lu matrymonial­
nym panów star­
szych, lecz zamo­
żnych. — Goniee 
Kraik.. Tarnów, 
„N r. 326“ . 2460k

DO
ynajecia pokój 

,;omfortowy, u- 
-rzymanie, dwom 
osobom sytuowa­
nym. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r  
31064“ . 31064

S K L E P
do wynajęcia: — 
Kraków J. Lea 
17. ' 31059

P O K Ó J
do wynajęcia: — 

Zwierzyniecka 
29/7. 31052

M I E S Z K A N I E
nnzy rodzinie dla 
pani lub uczen­
nicy: Kraków,
fa ł  a ta 9/7.

31035

P O K O I K
komfortowy do 
wynajęcia: Kazi„ 
mierzą W ielkiego 
boczna 103b/4.

31033

F I R M A
spedycyjna poszu 
kuje większego 
magazynu odpo­
wiednio zabezpie­
czonego, w śród­
mieściu lub oko. 
licy dworca to­
warowego. Zg ło­
j e n ia  do firm y 
Langer i  Nadel,. 
Kraków, Seba- 
stjana 20. 30989

S K LE P U
dobrym punkcie 
poisrauknjc zaraz. 
Kazim ierza W iel 
kiego 142 ,Bar“ .

30991

P O K O J E
kuchniami na 

stałe do wynaję­
cia: Zaryte-Rab­
ka, „Gronusiiów- 
k.a“ . 31057

P O K Ó J
-i wynajęcia: — 

Kielecka 8 / m. 3.
31055

N I E M K A
z Rzeszy poszu- 
knje elegancko 

umeblowanego 
pokoju z kanapą 
do spania. Ofer­
ty: Goniec K ra
kowski, Kraków, 
„Nr. 31005“ .

31005

P O S Z U K U J Ę
pokoju z kuchnią 
od września. — 
Zgłoszenia: Go~
niee Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
31009“ . 3100*

DO
wynajęcia
w śródmieść-^1'
4 ubikacje, 2 
że piwnice na 
kal handlowy 
przemysłowy - 
Wiadomość: S jj 
rowiślna 1^'^
od 3— 4.

N O C L E G I  .
solidnym. Ki 

woderska 55/1-ii

p o s z u k u j ę
pokoju z 
nią lub jeón®8J 
pokoju z 
kueheranym. "  
ptaioą czynsz 
parą mieslecy ’  
góry. Ła®ka^ 
zgloszienia: 
niec K rak ów ^  
Kraków — 
30738“ .

P O K Ó J
n ieumeblo wan^T 
balkon, elekW? 
cznośó, n iyw*t 
ność
gazu — centnhj1 
Tarnowa, wynąj' 
mę kulturalny1®* 
Zgłoszenia 
„Tewu Nr.
A dra. Gońca K ru­
kowskiego, 
nów. 2416*

S T A N C J A
w suterenie pł0® 
kuchenny z  TIie- 
blami, bez, tyl* 
ko samotny®* 
Czynsz z góry* 
Helci ów 7.

POKÓJ
wspólny umeblP' 
wany, Nowow®3 
ska 8, m. 5. _

30847. N P r L E r i  j l
przyjezdnym 
I\ re kóiy, WielC- 
pcle 24/4.

POKÓJ
dla pan ów prech, 
jących ąwentnal* 
nic p iarzyma.- 
niem Groh’«  
m. 32, 31013

N O CLEG I
W lalopoj. 5'f

30930

P O K O JE
umeblowan , no­
clegi —  mforma 
cje: B la w k o ^ i i 
* <1. 31001

I T K Ó J
uiueblowany, — 
wejście -  r r a  ’ • 
pokoju: Powiśle
2/2 przed połu- 
dniiBin. 3098“

P R Z Y S TO JN Y
koło optendziest. 
ki, kuiM/uralny, 
rieaa1BŻmy, pra- 
woigo Ich.iTskiPi u 
m ilj wesoły ale 
energiczny, sta. 
uow Jzy, u r n  
m,a)tirymonjallui* 
stosowną pa-lą 
Korpulentną, m i­
la. uległa, nie- 
lrrzeoiątmyeh wa­
lorów duohp- 
wrch Wy- '.er- 
nu.ią*’ 0 oferty 
b ezanonimowie r 
Gon' m K-akow 
ski Kraków .iNr 
90843“ . 30843

W  CGLU
mstrymonialn 
posrukuje miody, 
przystojny, na 

rzado. 
wej, umiwersyt*. 
e k ił wykształce­
nie. seuka o po< 
dchnrch walo- 
reoh religijnej, 
1  leipezegą dom: 
młodziutkiej i 
■rmpatj —n-,. Ł  

skawą zgłoszenia 
Goniec K ra iow . 
siki, Krakór , „N r  
3085C". 30853

N O C L E G I
wygodne. Flo- 
rjańaka 3/8

*0358

M IES Z K  IN I  A , 
r  * t Ja

Karmelicka 17 —  
zgłaszajcie bez­
płatni b: RopSiki,
Szaehowfljj.

30300

N O C LEG O W Y,
niekrąpujący pe- 
kój —  śródmi-- 
ście: Krupnicza
14/5. 30341

N O C LEG I
Starowiślna 12/16, 
I I  p „ nfioyna.

30622

B IU R O W Y
lokal, 2 lub 3 
pokoje, w  pobli­
żu s" >umi eśela,
poszukiwane od 
aaraz. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
kowski Kraków 
„Nr. 30799“ .

30799

N o c l e g i
-zysie, łazienka: 
Wenecja 5/1.

30884

P R Z Y JM Ę
na mieszkanie 1 
lub 2-oh nanów 
Inteligent-y-h: 

ul. Br. Budziń­
skich 8, m. 1 —  
w Pod-TÓrza

30872

L E K C J E  .
W I U L U N C Z c L I .

szy-tkto 
nie, łączni®
z wlrtui znu s 
0 ''az fortepian*1 
d ije J9 Z E F  Mir 
K U L S K I  n o . *  
wiejska 24/10. -9 
obok przystanki1 
tramw. Nr. 2,

K W A L I F I K O .
W “ t l A

siła udziela nie* 
mleo] iego, fran* 
euskiego. Wrzy- 
i tkie zakresy. 
Kraków, Lubel­
ska 23,'■.2. 309„t1

S T U D E N T K A ,
perfekt aingl "1* 
ski, lekejf ki nr 
werspeja, Gonie* 
Krak., KnakóW, 
„N r. 30993“ . 

a

S Z K O ŁA
krawiecka Sióótt 
I-«noni zek w B* 
dziwiłłówce, po* 
••-eta PaoanoWr 
Województwo K i* 
leckie, przyjmuje 
nczennice po W 
kończeniu lat trzy 
nastu. W pisy <R 
15 września. * 
czek na odpo* 
wiedź. 24£ OH

L E K C J E
fortepianu 
nowszą metod 
Krupnicza

n*J"

M A R C Z E W -
K IE G I*

akademicki kul» 
nier"lecko _ P*%
skiej stenografJ’
(jez;ka ). maszy* 
nopisma. R yn ^

N I E M I E C K I E R Ć
jeżyka lekcje V ? *  
kierunkiem pe“ f '  
goea. wszelką 
tłumaczenia, PJ“  
pisywania: ^a*
ków, Dr aajsw 
ekisgó

DARM O
ud»i»T I 1 !° re p 7 ^
cji lingwista.
Goniec Kraków; 
ski, Kraków,
„Nr. 31006““. ^ ^

Wydawnictw" „GbiiIot KrakawcU^ jKrajk4w, WM«lt*l> L — ŚMcfRR 20fi*YL


